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rzec1 dzień 

wizyty H. Jabłońskiego 

w usłrii 
W trzecim dniu oficialnej Wizy­

ty w Austrii Prtewod11iczac:v Ra. 
dv Państwa Polskiei Rzeczypospo. 
łitei Ludowej Henrvk .Jabłoński w 
towarzystwie orezYdenta Austrii 
Rudolfa Kircbscblaegera i !(ospo. 
darzv miast.a. zWiP.dznł zabvtki 
Salzburga; Stare Miasto. Muzeum 
Mozarta. Zamek Klesheini oraz 
Hell'brunn. 

Wieczorem Henrvk Jabłoński 
wraz z małżonka bvł obecny na 
przedstawieniu •• Eugeni.1sza Onie­
gina" w Operze Wiedeńskiej. 
Przed spektaklem odegrano hymny 
państwowe Polski i Austrii. Na 
przedstawieniu bvł również obecnv 
Prezydent Rudolf Kirc-hschlaeger 
wraz z małżonka oraz inne osobi­
stości Dolskie I austriackie. 

Wizvta w Salzburl!u. która orze. 
biegała w atmosferze tvwe1?0 za. 
interesowania, trwa iacym tu re­
tro~oektvwvm orzeeladen1 tilmów 
polskirh stanowiła rlobrP pntwier-1 
dzenie li r znvc-h zwi11zk6w kultu. 
ra 1 n,·ch Polsko.austria ... kich. 

Dziś wznowienie rozmów p enar 
nych. 

A. Gromvko 
przvietv przez 
preJVdenta Francii. 

W środę. 28 kwietnia - w druii:tm 
dniu swej oficjalnej wizyty w Pa­
ryżu - rad1.lecki minister soraw Ul· 
itrantcznvch An<lrle1 Gromvko przy. 
Jętv został w Pałacu Ellzelskim 
pn~ orezytlenta Francji. Valerv'eito 
Giscarda d'Estalni;t. 

Po •00+1tanh. radzleck1 minister 
stiraw zai;tranlcznvch ośwlad~yl 
i;>rzedsta"'"lcielom orasv te omawia­
no orl"blemv dwustronn~ a tal<te 
pewne •al!~rłnlenia oolltv\d m\e'i>V 
naroo'>wPi. WvrarH orzekonanle tP 
wymiana ooe:ta<l'-w bvla oo7vtec7,n~ 
dla snr~wv <1~ l~•Pe:n ro7wolu oto. 
q:•1nk'ńw franr-oc;.:l(n rarł7 1 .erktch. 

N/Z: akcja ratunkowa w poblitu 
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·DZIENNIK: 
POPULIRIY· 

28 bm. odbyło ałę kolejne, okresowe spotkanie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka z dziennikarzami 
prasy, agencji prasowych. radia I telewizji. Spotkanie, w ktćrym u02:estnlczył <izłonek Biura Politycznego, 
•t>krt>tarz KC PZPR .Tan Szydłak, prowadził zastępca cdonka Biura Polit:vcznrgo, sl'kretan KC PZPR 
.Jerzy Łukaszewicz. Obecny był kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewiz;ji KC PZPR - Kazimierz Bo· 
koszewski. 

I sekretarz KC PZPR omówił 
aktualne problemy społeczno-gospo­
darcze. koncentrując się zwłaszcza 
na efektach ekonomicznych uzyska· 
nych w r kwartale br. Podkręślił. 
że w okresie tym zjawiskiem szcze­
gólnie pozytywnym był szybki 
wzrost produkcji przemysłowej, 
przekraczający zarówno tempo o­
siągnięte w ubiegłym roku, jak i 
wskaźniki zał9żone na cały 1976 r. 
Niezwykle pożądane - stwierdził 
E. Gierek - jest utrzymanie tego 
wysokiego tempa rozwoju we wszy 
<tkich kwartałach br. 

Dotyczy to zwłaszcza produkcji 
rynkowej i eksport.owej. Produkcja 
ta rosła także szybdej niż przycho­
dy pienie7ne ludnnści. W efekcie 
ORstapiło dalsze umocnienie global· 
:-ej równowagi ryn)rnwej. aczkol· 
wiek 7.apotrzebowame na nieI<tóre 

rozbitego samolotu. 
CAF - AP - telefoto 

towary nie zostało w pełni zaspo· 
kojone. · 

Problemem wielkiej wagi jest na­
dal systematyczna poprawa jakości 
wytwarzanych towarów rynko­
wych. W ubiegłym 5-leciu uzyska­
liśmy w tej dziedzinie zauważalny 
posten. Przyczyniła się do . tego 
mod~rnlzacja szeregu zakładów 
przemysłowych. coraz lepsza praca 
załóg, większa dyscyplina i odpo­
wiedzialność. Postęp ten jest jednak 
niewystarczający zarówno w sto­
sunku do poczynionych nakładów 
jak i w stosunku do wymagań od· 
biorców. 

Pozytvwnym zjawiskiem był w 
kwartale br. bardzo szybki 

wzrost wydajności pracy: ZWiflk­
szyła się ona o 12.5 proc., a więc 
przeszło 1,5-krotnie szybciej niż to 
wynika z planu na br. Ma to do. 
niosłe znaczenie, bowiem stwarza 
możliwość kontynuacji dynamiczoe­
·go, społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju. przyczynia się do po­
prawy zaopatrzenia w artykuły 
rynkowe, jest podstawowym czyn­
nikiem wzrostu efektywności go­
spodarowania. Działl•nie na rzecz 
dalszego zwiększenia wydajności 
pracy należy traktować jako pod· 
stawowe zadanie organizacji go..<ipo­
darczvcb i inl>tancji partyjnych. 

Wobec ograniczonych możliwości 
(Ciąe dalszy n.a str 2) 

W Moskwie opub'Ukowamo ośwlad· • - ~aspokoJ~nta słusinyc)'I tądań 
c;,eme rząou raó:i.,ec"te„o cl'> vczac.i, n„1"l>d0wvch a'rab · 1ego nn'>dU Pa· 
obec"t> 1 syt u.ee ii n<o Rl!sk1m WNrho- :estyny. lą<"znie z .ie<;o nlezaprze. 
dt:ie Oś.viad<:"tenie stwierdza te oro- ::1.;1lnV!TI pr~wem do utworzenia wła-
wa<Jzona or-ie? nłt>5(,tón~ oari.;;;twa O() · ->.neeo oań;itwa: 
lltVi<<> ciesciowvc:h lub t eż wv~lnko- - zapewnienia mlędzynarodowvch 
wvch rozw;ązań w nrtni;~lemu lin l(warancli bezpieczeństw.a i nlenaru­
ltonfhkt_u . blisk~wschorłn.ego , nie s?.alnoścl ~r~nic wszystklcn :Jaństw 
przvnos1 efektów Dokum.ent W•~a. BliskJEl!o Wschodu oraz ich oraw 
!Ule 11 svtuac-\a na Rl!skim Wscho· do nlczaJ„żne~o istnienia 1 l"ozwo1u. 
dz1e fest narlal poważna I nap1eta ZSRR o~wtada ste - stwierdza 
Rzad radziecki zwra.ca sle z -apelem cytowany dokument _ :i.a lak naj­
do wszystkich oanstw o ~lrtvwny szybszym zwołaniem genewskiej l(c.nfe 
udział w dz!ałania<:h maią<vCi'I na rencj! pokojowej w sprawie Bliskiego 
celu it\obalne rozwiązanie konflikt~ Wschodu. Na zwołanie te.1 ll:onferen­
w myś nastęoulących trzech zasad. en w które' powinny uczegtniczvć 

- w:vootanie wojsk lzraels1tlch ze · · :• ' · · . 
wszystkich okupowanych t.ervtorlów I wszystkt~ zainteresowane oanstwa. 
arabskich: (C1ag dalszy na _str 2) 

Walki w 
rozgorzały z 

Libanie 
nową siłą 

Katastrofa lotnicza na Wyspach Dziewiczych 

'Po trzech dniach · wzitledneao irpo. 
koju walki w Bejrucie rozii:orzały z 
nową siłą. Oble strony wvkorzv5tu· 
ją w starciach cletlrą broń maszy­
nową. artylerie I moMzierze. Licz­
ba ofiu nie ject sna·na. 

powych, jak t , falanltlstów'' 1woła-
11 narady l!:onsultacyjne. dla zaJc:cta 
ostatecznego stanowiska co do termi­
nu wyboru prezydenta. 

Na obecnym et•1>le kampan.11 
przec!wyborczej - zdaniem agencji 
prasowych - lstnlej11 tylko dwie 
kandydatury do stanowiska prezy· 
denta: p.rzewodnicz11ce110 banku li­
bańslne.ii:o Ellasa Sarklsa (popierane.. 
ii:o przez „falanii:lstów") t Jednei!o z 
przvw6dców ma·ronist6w Raymonda 
Edde. 

I 

roztrzaskał sie o stacie benzvnowa 

Prsewodnioz11cy parlamentu Hbań· 
skteico, Camllle Asaad oświad<:zył. 
te wybór !)owego ?>rezydenta zostanie 
dokonany w 1obote 1 maja br, Jed­
nakte 1łówn1 13reywódcy pol!tyczni 
Llblłmt, l!Rrówno prawicy lak I lewi­
cy. w:vpowledzlell sle pneclwko u­
staleruu tak wczesnej daty wvbor6w. 
Preywódca sił po.stępowych Kama! 

B 
9Jtro11 

Związek 

Socjalistycznej Młodzieży Polskiej 
28 kwietnia 19i6 r. to dzień, ktory wpisze się na trwałe do 

kronik polskiego ruchu młodzit>iow~go. Obradujące w \Varsza­
~ie 28 bm. krajowe zjazay Związku Młodzieży Socjalistycznej 
i Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej oraz narada 
aktywu Socjamtycznego Związku Młodzieży Wojskowej sił 
zbrnjnycb PRL podjęły - na wspólnym posiedzeniu - decy· 
zję o powołaniu jedn~j wspoln<'.i orgar\izacji młodzieży pracują. 
cej - Związku Socjalistycznej :\Ilorlzi ;·iy Polskiej. Delegaci na 
krajowe zjazdy - jest icb blisko 1,5 tys. - stali się założycie­
lami ZSMP, a członkowie ZMS, ZS1\1W I SZl\IW - naleźll 
obecnie do nowei:-o związku. ' 

W środę w godzinach popołud- stniczyli: członek Biura Po!itycs­
niowycb rozpoczęły się w Sali Kon· nego, sekretarz KC PZPR Edward 
gresowej warszawskiego PKiN o• Babiuch, sekretarze KC PZPR 
br.a.dy I Krajowego Zjazdu· ZSMP. Józef Pinkowski i Zdzisław Zan­
organizacji która powołana została dal'owski, członek Sekretariatu KC 
aby stworzyć warunki pełniejszego PZPR Zdzisław Kurowski, wicemi­
udziału młodego pokÓlenia w bu· rb.ter ohronv narodowe i. szef GZP 
dowie rozwiniętego społeczeństwa WP - gen. broni Włodiimierz Saw­
socjalist.vc:r:nego, w uneczywistnia· czuk, a także członkowie naczel· 
ni1, programu społeczno·gospodal'- nych władz ZSL, przedstawiciele 
czego rozwoju kraju. nakreślonego 

1 
organizacji społecznych, kierownicy 

w uchw<!!le VII ZjRzdu PZPR. resortów. 
W zjazdach młodzieżowych ucze- !Dalszy ciaiz na ~tr. 2) 

e tii 
czynu 

Dorotzn.Yr11 zw.vc1.aJ„m. w pi:z„dcrlńiu swieta I Maja, odb)•ło 
s!e w-. KŁ ?:t.PR spotkanie, działaczv rucr11.i i-..>oo~.ik„ei;:,i. pri:o. 
rtowriik6w pracy i aktvwu ml.id2:ieżowe1?0 z cz?nnkarni Eg:i:e­
kutywy KŁ PZPR Ohec·ni bvli przedstawiciele FJN. bndowni. 
ezowie Polski Ludowe.i. sekretarze komitetów rlzielnicowy:h, 
miejskich i gminnych PZPR. aktyw partyjny. 

W imieniu Ei:zekmywy KŁ 
PZPR. zebranych oowit.ał I se. 
kretarz KŁ - B. Ko1>erskl. którv 
nawiązał w swvm wvsti.oieniu do 
osią~nieć woj. tórlzkieeo w ubie. 
ełei 5-latce. Stwierdził nn ze wy. 
tvczonv dla tego woiewództwa 
plan został w wielu dziedzinach 
przekroczony, B. Kopersk; scbara­
kteryzowal nastep1>ie najwazniej. 
s:r:e przemiany. jakie dokonały sie 
w Łodz; i życiu jej mlei<zkańców 
i omówił niektóre aktut>.lne pro­
blemy kra,ju I działalności paJ:"tii. 

Następnie głos zabrał sekretarz 
KŁ PZPR - Z. Faliński, który 
skupi~ uwagę głównie na zagad­
nieniach kształtowania soc.falisty'. 
cznej świadomości narodu. oracv 
ideowo. wvchowa wcze i, oolitycznej 
i organizatorskiej. Wiele n:iieisca 
poświecił sprawom podnoszenia 
kultury pracy i zadaniom partii w 
kształtowaniu prawidłowvch sto­
sunków społecznych w zakładach. 
Przedstawił niektóre warunki rea­
lizacji zasadv sprawiedliwości w 
stosunkach młedzyludzkłch, jedno-

(Ciąsz dalszy na str. 2) 

Udi 

DZ I ER 
KIESIE 

W 120 dniu raku słońce wze­
szło o godz. 4.09, zajdzie zaś o 
godz. 18.58. 

ny obehodzq 

Piotr, Robert, Bogusław 

w dniu dzisiejszym dla IAldzi 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, o­
kresami dnie z prze.lśclowymi 
opadami śniegu lub śniegu z 
deszc:r:em. Temperatnra od --3 
do +s st. c. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, 13orywiste z 
kierunków północnvch. Na totnlaku w Charlotte Amalie-; dze lotnlct:e od kilku lał wysuwały Dżumblatt twierdzi. :te zbvtnle nrzY 

na wyiple st. Thomas z Archipela zaatrzetenla wobec te110 11ortu. 11onle spieszei:Ue daty wyborów uniemotll­
gu WY•I> Dziewiczv~h nastąpiła we wał pas atartowy zaczvoa trie bez· wta wypowtedzenle sle kandydatów 
wtorek katastrofa amervka(l•kier:o pośrednio nad brzeclem morza. a na p~ezvdenta w sprawie reform la­
odrzutowca pa•aterskleii:o z 88 oao· ko6czv n 1t611 116r. Rekonstrukcja kie przynły net państwa oow\nlen 
bamł na pokład,.;te. z aktaalnveb portu op6tnlała •le ze względu na \l\.1'rowad2lć w Libanie W «rode 

powrót • zimy Ciśnienie o godz, 19 - 742,'1 
mm, temperatura +o,& st. C, 

Wa niejs 
nie l>fltwt„rdzonvcb don iesieil wvnl· ~kil:lo:!p:o:ty:· =::f::lln~ai:n~siio~wcef;.i~w!tiad~z~ •• r.iril~;::;;~J:.CWi~elczlim-iileiimillpiirizyiliiwiiójdiiciyllitliiakiBlsillBDlio's~teL· ka. te nrzvnuu~7.a1nle 55 os6b t:lti· r; 
nelo a nozostalP odniosły ranv. W 
dalszvm claeu nie znany test •01 
kilko pasater<>w I trwa akcja ratow· 
riic?.n pO!lł?Pkiwawt'za. 

Ornnvml samolot typu „Boełnlł 
'131" naleźacv do tow~nystwa .Air 
American" leciał z Providence I 
Nowea:o Jnrka z turv~tami Podczas 
lądowania na lotnisku w Charlotte 
AmaliP nie zdołał ·•atrzvm,1ć 1ie na 
pasie netonowvm wnadl na auto· 
strade rotbll siedem aamnchod6V' 
oraz przvd rot na reata u rac.le. eksnlO· 
dnwal I 1taoał w płomieniach po 
zd<0rzPniu ?e stacja benzvnnwa I de· 

• stvłatrrrnia rumu. Rannv~h nnf'wie„ 
zionn natvchmla~t do fpdvnl.'11:0 na 
wvo:parb -.~p;f;:t.la .,K nud Hanl!łen" 
Stan w1e1u onar teit rieikt: dw;e z 
nich łlf7.Ph .-n..-nortF'Wano 'ffii([tnw\·e1n 
dn ł'nł"rło Rłc-,., Pr-rf'WiP710nf1 rńw 
niPł 1 rannvrh 9<tńr7v znałd'q„va.1, 
słe w onhfi+,, miP t-.ra t>k"n1"7,1i od 
rzuto\lllł"a NłPwvklut9~flne łP test 
\Vif"'łt • tannvrh w 1ahnrł'l'\v. · a1lrnrh. 

P • ł1<'ł1 ~ri.:.tvm knrrfon~1n ntO•'""''" 
m1Płs•· p k:if :1.:.trnt\' ;1hv ułatwił! ora 
rp Pk 1u r;.tnrlk " " ·"•·h. 

W •noflłtłnrłp 14.nra„l rofv .1a lot ni 
sk11 t·.:u'fo,...,at innv „an101ot oa1ater 
skł alp fł71ekt oołłnnwaniu ta.ło.r1 
niP clr"<?.łń do kntph1PI t~aePdti. W'e 
lu 0::1'\ałPr6„t1 . R0Płn2n 727•' "tamie 
rzałq wzia~ nd,lał w rotpo~zvnala· 
cym eie obł'<"nie w Saint Thome1 
2-tygodnlnwvm karna wale. Przvczy. 
nv kataMtrnfv nie sa znane. a &l>O• 
śr6d 7 osobowej załoitl przvpu•zczal­
nle tvlko Jeden pilot przetyt kata· 
1trofe. 

Ostatnia tego typu katastrofa na 
wvspaeb Dziewiczych zdarzyła się 
w 1969 r .. gdv samolot linii karaib· 
sklcb w pndobnycb lak nbeen.łe oko­
licznn4clach rozstrzaskal sle na PIY· 
ele lOłllłczeJ Charło&te Amalie. Wła 

Dzi , częściowe zaćmienie Słońca 
29 bm., miedzy godzina 10 a 13.00, nastapi w Polsce c:r:e. 

ściowe zaćmienie Słońca Będzie pno widoczne w całej Euro­
pie, na Oceanie Atlantyckim i Lodowatym, na wi;chodnich 
krańcach Ameryki Północnej I Południowej, w Afryce pół. 
nocnei i w Azii zachodniej i środkowej. 

Bedzie to tzw. za~mienie obra~-zkowe. w kt6rvm tarcza sło­
ne<'zna zasfonieta iest mniejsza od olei tarcza K~i~ryca. Słońce 
widoczne iest wterlv w postaci wąskiej obrączki na niehie. 
Ziawi~ko to wv~taoi 1ednak tylko w waskim oasie - ok. 200 
km ~zerakosei na środkowvm Atlantvku. w oótnocno-wschod. 
niei Afrvce. we wschodnie! cze~ci Morzą SródziPmneJ.>o. w Azi i 
Mniejszej. na Morzu Kaspijskim i w Az.ii 'Si:odkou·cj. 

W Polsce Podczas na lwiekszej fazy zaćmienia. zosti>nie zasło. 
nieta dolna cześć tarczy słonecznei. Słońce berlzle miało WY· 
!(lad grubel!-o sierpa odwroconPgo wklesłościa do dołu. Ja·>t 
ohli<'zono w Oddziale f.órlzkim Pol<kie~o 'T'owarz•stwa A~trono­
mkznego w l..odzl PO<'Zatek na«tapi o !!odz. 10 minut tlł'7 , 
maksimum o Jl minut 43'5. Zakoń,•zenie o godz. 13 minut. 8'8. 
W fazie maksimum zakrvta zostanie ponacł poł0wa turr-zv sło• 
nt>cznei (0,54 fazvl. Cleklt'.ve to zjawisko nie spowoduje osła. 
bienia światł~ dziennego. 

Zaćmienia Słońca w tym samym reionie gą zjawi$kiem tfość 
rzadkim. Całkowite zaćmienia oowtarzają sie w t.1m samym 
punkcie kuli ziemskiej średnio raz na 360 lat. W XX wieku 
obserwowano na ziemiach polskich kilka całkowitych zaćmień 
Słońca - 17. IV. 1912 r. w północnej· Polsce, 21. VIII. 1914 r., 
na wschodnich terenach Polski, 30. IV. 1954 r., w północno­
wschodniej Polsce. Najbliższe całkowite zaćmienie Słońca wido. 
czne w Warszawie spodziewane jest 1' kwietnia 2200 roku. 

ZlMOW.i\ pOOODA W KRAJU 
... 

W wielu regionach kra.lu oanowa­
fa w środe 28 bm. dmowa ;JOJ;!0da 
W Kukónoszach war•twa śnieitu •ię 
a;a 'Tllebcaml I.~ metr-a I nadal sle 
pnwlęksta . Obfite opady utrutl nilv 
dofazrł do pracv. Na ~nieżce nokrv. 
wa ~nletna wynosUa 38 cm. a ored· 
kość wiatru dochorlzl!a w porvwazh 
do 30 . m na sek. Snleg utrzymuje 
się równ!et w Karpac:r:u i Szklar­
skie! Porębie. 

O ii:odzlnie 13 we Wr<>cławlu ter­
mometry zanotowały zaledwie plus 
3 st. c. Wlały 61lne wiatry. Nad 
mtastem przeszły kilkakrotnie ~nie­
tyce. kt6re utrudniły. znacznie ko­
munikację m1eJske. Wichura uszko­
dzlhi w kilku , mlelscach si.~ ener­
getyczn• t teletoniczn• na terenie 
województwa. 

Niemal przez ca!v dtień padał gę­
sty mok ry śn i el! w woj. suwal<l<lm. 
Trudne warllnkl a•mosfervNne bvłv 
przyczyną kilku wvpadków dTOJIO· 
wych. 

SZTORM NA BALl'YKU 

Sztorm na Bałtyku . który roz5za· 
lal · się w nocy z wtorku na środę. 
zastal w morzu niemal cała flotvlle 
rybacką baz połowowych w:vbrzeta 
koszalińskiego. W czasie powrotu 
do portów Jednostka .,DAR-150" wla 
sność Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usłuii Rybackich .• Kuter" w Dario­
wie, uległa awarU. Na pomoc ryba· 
kom pospieszył statek . ratowniczy 
.,Huraii:an" z Ustki. który po ltllku 
godzinach przyholował kuter na re­
d• portu w Dułowte. 

roomice 

1901 - Ur. cesan japoński 
Hirohito. 

a sobie myś 

Nie staraj sle zrozumieć wszy 
stkiego - bo wszystko stanie 
się niezrozumiałe. 

Ułmi niJ si. 

- Wieczorem jest Jeszcze troch• 
Wilcotno, prawda kochanie,.. • 



Manewr rodezyjskich rasistów 

Czarni ministrowie 
w gabinecie Smitha 

Aktualne problemy społeczno-gospodarcze s z T A N D A R 
tematem spotkania E. Gierka z dziennikarzami dla wojewódzkiej instancti partyin~ 

W Sallsbuey podano, :te zaprzy­
•lę:&enl tam zostaU czterej czarni mi­
nistrowie w rasU!towskim rządzie ro­
dęeyjsldm. Osoby te jut uprzednio 
były związane z sanwzwańczą ek1p11 
premiera Iana Smitha, zasiadając w 
Senacie Rode-zji. 

Nominacje te zostały Jedno&łośn!e 
potępione przez Afrykańską Rądę Na 
rodową (ANC) - organizację rdzen­
nej ludności Rodezji I Innych przy­
w6dców mureyńskkh którzy oświad 
czyU, :te decyzja premiera Smitha 
t.adną miar11 nie atanowl posunlt:cla 
w kierunku rządów czarnej wlększo­
ałcl. a Jedynie chwyt propagandowy. 

(Dokończenie ze str 1) 
wzrostu zatrudnienia niezbędna 
jest dalsza poprawa gospodarowa­
nia pracą i uruchomienie istnieją­
cych jeszcze w tej dziedzinie re­
zerw, m. in. poprzez lepszą orga­
nizację produkcji. Kadrę dla nowo 
oddawanych do użytku zakładów 
n~l;ży w większym stoJ?niu zapew­
mac przez wykorzystanie możliwo­
ści poszczególnych resortów i zjed­
noczeń danej gałęzi przemysłu. 
. Niezależnie od innych podejmo­

wanych środków - kontynuował 
Edward Gierek - wielką wagę 

Uznanie partii 
dla ludzi czynu 

(Dokończenie ze str. 1) 
łcl moralnej i duchowej współto. 
warzyszy pracy, cementowania sie 
kolektywów fabrycznych i elimi­
nowania ujemnych zjawisk ŻYcla 
si>ołecznego. 

Z. Faliński podkreślił potrzebę 
aerne1to opąrcla wychowania mło 
dych pokoleń na dobrych trady­
cjach narodu I klasy robotniczej. 
Chcemy - powiedział na zakoń­
czenie - aby zbllzajace się Swtęto 
1 Maja stało się Jeszcze jednym 
d11wodem l>oparcla narodu dla u. 
nil partii l Je1to nleugletej woll 
w rozwijaniu I utrwalaniu zdoby. 
CllY kraju. 

W czasie 51>otkania, glos zabie­
rali przedstawiciele zakładów pra­
cy - przodujacy robotnicy, dzia­
łacze ruchu robotniczego, młodzie:!: 
Z ich wypowiedzi przebijało 1&· 
dowolenle z faktu, iż władze wo­
jewództwa w pełni docenlaJa wiei 
q 11lłę przykładu pnodownlków 
pracy, znaczenie ich autorytetu. 
wYslłek I zaangatowanle, oras ie 
łak samo wysoko eenh• doświad­
czenie weteran6w ruchu robotnl­
Clego, Jak i ambicje I aspiracje 
młodero pokolenia. Poruszano tak. 
te aktualne sprawy, iak np. zada­
nia mistrzów. jakość pracy na każ 
dym odcinku. oddziałyWanie partii 
w miejscu pracy i zamieszkania. 
Sprawom tym m. in. poświecili 
swoje wystąpienia Stanisław 
Szwed (PC im. Gwardii Ludowei 
„Polmerino''), Stanisław Przybylak 
(ZPDz. „Iwona"), Wiesława Rokic­
ka CWZPB im. 1 Maja). Marian 
Sumerski i Stanisław Gołębiowski 
- działacze ruchu robotniczego. 
ZamykaJlłC spotkanie B. Koper. 

ski słobł na ręce obecnych po. 
dziiikowanfa dla całe1to społeczeń­
stwa województwa. za wysiłek I 
trud w realizacji ambitnych pla. 
nów oraz tyczenia dalszych osilłlf· 
nłll6 I sukcesdw. (ik) 

• • 
Pabianickie Zakłady Przem.vsłu 

Bawełnianego im. Bojowników Re. 

wolucjt 1905 l'. „Pamotex" zatrud. 
niaja obecnie 385 mistrzów. Kieru­
ją oni Pracą 7 tys. ludzi. Nie trze. 
ba więc nikogo przekony. 
wać, że Ich zawodowe umiejetno­
ści przesądzają o wynikach produk 
cyjnych całego przedsiebiorstwa. 
Przekładając te zależności na ję. 
zyk codziennej praktvki. okaże 
się, że od jakokl Ich pracy zale­
ży lepsze wykorzystanie surowców. 
jakość remontu maszyn, skrócenie 
terminów ich napraw - słowem 
Jeszcze lepsza zagospodarowanie 
rezerw produkcyjnych. Od ich wy. 
soklego poziomu moralnego I u­
miejętności organizatorskich oraz 
współżycia w kolektywie Jależy -
nowoczesna organizacja pracy przy 
każdym stanowisku, a także two­
rzenie atmosferi sprzyjającej do. 
brej robocie. 

Pabianickie Zakłady „Pamotex" 
mają specyfizyczna sytuację, Przed 
siebiorstwo poddane zostało erun­
townej modernizac}i, która objęła 
część wydziałów. W nowoczesnych 
halach produkcyjnych. przy nowo­
czesnych maszynach, pracuja zało. 
gi kierowane przez mistrzowska 
„elite", legitymującą słe w 100 
proc. średnim wykształceniem. Na. 
tomlast w starych tkalniach za­
trudnieni sa mistrzowie. których 
obowiazkl sprowadzają sle do za. 
r>ewnienla sprawnego działania u. 
biegłowłecznych maszyn. W sumie 
- wykształcenie średnie POSiada 
46 , proc. mistrzów "Przedsiebior­
stwa, zaś 44,6 proc. · - pod.stawowe. 
Brak wymaganego wykształcenia 
uzupełnia wiec w przyszłości spe. 
cjalistyczne szkolenia Wvmagaja 
tego bowiem nowe zadania stawia. 
ne przed mistrzami. którzy maja 
być nie tylko dobrymi organizato­
rami produkcji, ale też I wYcho­
wawcaml podległych Im zespołów. 
O problemach tych mówiono na 
wczorajszym si:iotkanlu :! mistrza. 
mi tego przedsiębiorstwa, podkre­
ślając przede wszystkim. ważna 
role mistrza w kształtowaniu wła 
ściwych stosunków międzyludzkich. 

(ał) 

ŁÓDZKA 11-STKA BLIŻSZA ZWYCI~STW A 

Lech-Widzew 1:1 (0:1) 
(OBSŁUGA WŁASNA) 

Podobnie Jak w roku 1948. kiedy to po ras pterw•sY Jedena1tkł Lecha 
I Widzewa spotkały 1141 w pojedynku o l-ligowe punkty w Poznaniu, 
takłe I tym razem rezultat spotkania był nie roz1trzyanlęty, Wczoraj n­
notowano wynik 1:1 (0:1). 

Bramki zdobyli: dla Widzewa - Bonie- (8 mln.), a 4ła Lecha .Jak6b• 
czak (W es mln.). 

WIDZEW: Burzy61kl - Jtostrzewl6 ski. Chodakowski. .Janaa. Mołe.1ko 
- Błnchno, Rozbonki, Boniek, P:vrdol - Dawid, Gapl61ki (od 70 mln.) 
Grebosz), 

Widzew nie zawiódł Poznania. Go­
ście tozpoczell w dobrym stylu. gra­
li seybko I spokojnie składnie kom· 
blnowall. Podobała sle zwłaszcza 
druga ll.n1a, WYr&fnle lepsza od ter­
cetu rozgrvwaj11cych Lecha. Na efekt 
składnych poczvnań gości nie trzeba 
bYło długo czekać. w 8 min. Nowak 
maclł plłk41, Przel11ł Ja Rozborskl. 
podprowad1:1ł pod pole karne ł po· 
dał do nadblel!:alaeego s praweJ stro 
ny Ro'ńka. Ten ostatni celnie strze· 
Jlł z około 16 metr6w I Turek mu· 
aiał wychui:nat piłke 1 siatki. 

l.odzlanle bynaJmnleJ nie zamie· 
rzałl poprzestat na 110. Była to cał­
kowlclP słuszna taktyka. tym bar­
dziej. te irospodarze zbytnio nie 
przesTkat'lzall lfOśr.lom w przeprowa­
dzanh1 akcji ofensywnych. W 13 
mln. ładna akc.le przeprowadził Roz· 
borskl I Pyrdo!. NlestPtv. ~bvt wiele 
podaó Jednel!:O do druirleiro pozwoli· 
ło tym razem wkrocz:vt skutecznie 
obrońcom L.ecba. 
Wydawała st11. Ił po przerwie Le­

chici prz:vstąpill do 11eneralnMto sztur 
mu. Trener Jezierski potrafił 1ed-

liverpóol - Bruegge 3: 2 
P6tnym wiec~rem w Liverpoolu 

odbył sle pierwszy flnałow:v mecz 
o pillrarskl Puchar UEFA, w kt6-
rym P'C Liverpool pokonał belgtlskll 
drut:vne FC Bruegge 3:2 (0:2). 

Bramki dla Liverpoolu zdobyli: 
Kennedy (59 mln.), Case (81 min .) 
oraz Keegan z rzutu karnego (65 
min.). Ola Brueiu~e - Lambert (4 
min.) l Cools (12 mln.) . Rewanżowy 
mecz finałowy rozegrany zostanie 19 
maja w Bruegge. 

Ponad SG ty11. Widzów irrzetyło nie 
zwykle dramatyczne chwile. Po 12 
min. meczu beh?l!ska drutyna l)rowa 
dzlła jut 2:0, Piłkarze Liverpoolu 
n!e załamali s!e jednak' utrata 
dwóch bramek I po przerwie ze 
zdwojona energią rusz:vll do de!<Pe 
raeldch atak6w. Spotkanie rozs~rzvl!! 
nl11te ?.Ot!ltało w czaste 8 mln. zw:v 
clestwo p!lkarzy Liverpoolu zasłu 
tone. 

ł DZIENNIK POPUI.ARNY 

nak umiejętnie nastawić swoją dru­
:!:ynę . Widzew parall:!:owal ofensyw­
ne poceynania poznaniaków jut w 
środkowej strefie boiska. 

Kolelauom, grającym ambitnie, 
lecz rłabo, udało sle w końcu wy­
równać. W 66 mln. po rzucie ro:t­
nym egzekwowanym przez Wofcle­
chowsktego pUka trafiła do Szewczy­
ka lrtóry przekazał la do nie pilno· 
waneii:o Jakóbczaka. „snalper" po­
znaniaków nie zmarnował. Jego l'.lla­
skl, ostry strzał znalazł dratte do 
siat.ki. Bu rzyńskl nie penosi winy za 
utratę tej bramki. 

Potem jeszcze iiospodarze dwukrot­
nie (Szostak) oraz Widzew ~az (W '10 
min. Gapiński po błędzie Turka tra­
fił z kilku metrów w słupek) mogl.1 
zmienić wynik meczu. Remis nie 
krzywdzi iadnej z dru:tyn, choć bil:!: 
szym końcowego sukcesu bardzie! 
dolr?.Alym zespołem byli łodzianie. 

18 mln. Doszło do nleprzyJemneao 
lnc:vdentu. Boniek stanowczo zbyt 
ostro zaataknwał w wyskoku do pił 
kl bramkarza Lecha. Niestety - ml· 
mo. f;p •edzla odirwlzdał faul - zde 
oerwowan:v Turek sam sobie wyml11 
rzył •'Prawledllwośt uderzajac piłka 
silnie Bo6ka. został za to •łusznle 
uka-rany przez 1edzle11:0 t6łtą kartką. 

Po meczu trener Widzewa L. Je­
zlerskl powiedział: „Jestem sadowa• 
łooy s gry swoJej drut:vnv. Szcze· 
a6Inłe wyr6:!:nlam: Janasa. Błachoe 
l\ozborskle11:0 l Bońka. Dobrze bro. 
nił Burzyński, nie ponosi winy za 
utracon11 bramke. Mecz ~ako całośt 
niezły, biorąc pod uwa11:e letro st&w 
kę oraz nlekorzystn11 au re". 

ANDRZEJ KUCZY&SKI 

• • • 
W dwóch kolejnych spotka.niach 

ekstraklasy rozegranych wczoraj pa­
dłu wyniki: e Stal (Mielec) - Ruch (Cborz6w) 
O:O e Zagłębie (S) - Sląsk (WroclaW) 
1:0 co:o) 

Br11mke dla llOSPOda!'l!Y llS71li:ał w 
52 min. - Szaryńskl. 

W pt11tkowycb mecucb (obok pe­
ledvnku I.KS - ROW Rybnik, kt6• 
re rozpocznie sle na stadionie Dm' 
al Unii o godz. 16.30) zmierza się: 
l.t'gfa - Szomb' • rkl. Potroi\ - (;6r· 
nlk. Polonia -- GKS Tychy Wisła 
- Stal (Rz.). 

'8385) 

przywiązujemy do podnoszenia zna­
czenia i autorytetu mistrzów. Od 
nich w wielu przypadkach zależy 
dobra organizacja pracy, tro.ska o 
harmonijne zaopatrzenie poszcze­
gólnych stanowisk roboczych itp. 
Należy z calą konsekwencją reali­
zować zasadę · „jaka praca, taka 
płaca", lepiej nagradzać pracę wy­
dajną, zwalczać wszelkie zjawiska 
pracy niedbałej i mało efektywnej, 
lekceważenia obowiązków i dyscy­
pliny. 

większą nii zazwyczaj Il~ zbót. 
Obciążyło to poważnie naaz bilans 
płatniczy, zapobiegło jednak zaha­
mowaniu korzystnych tendencji w 
rozwoju hodowli, co potwierdza o­
becny stan kontraktacji .zwienąt 
oraz wolnorynkowe ceny prosią.t. 

w Skierniewicach 

Do szczególnie watnych odcinków 
działalności gospodarczej w br. na­
leży budownictwo. W planie tego­
rocznym przewiduje się oddanie do 
użytku 277 tys. mieszkań. Jest to 
zadanie trudne, ale realne. Biuro 
Polityczne zobowiązało ostatnio 
rząd do podjęcia niezbędnych przed 
sięwzięć mających na celu nie tyl­
ko wykonanie zadań ilościowych, ale 
także podniesienie jakości odda­
wanych mieszkań. 

Następnie I 1ekretarz KC mówil 
o sytuacji w handlu zagranicznym, 
W dziedzinie handlu aagranicznego 
połażono li jednej strony nacisk na 
racjonalizacjfł importu, z drugiej 
zaś - na przyspieszenie tempa 
wzrostu eksportu. Przyniosło to już 
korzystne efekty; w marcu tempo 
wzrostu eksportu do kraj6w ka'Pl­
talistycznych było szybsze niż do­
konywanych tam zakupów. 

Dobrze układa się nasza ws:pM­
praca z partnerami socjalistyczny­
mi. Zgodnie s planem rozwijamy 
dynamicznie wymianfł handlową, 
współpracę produkcyjną oraz nau­
kowo-techniczną. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie naszych stosun­
ków z ZSRR, 

W obecnołcl Egzekutywy ltW 
PZPR, 1ekretany komit tów miej-
1kich l gminnych, · dzia aczy ruchu 
robotniczego i młodzieży odbyła 
lifł wczoraj w Skierniewicach uro­
czystoii6 przekazania Komitetowi 
Wojewódzkiemu PZPR 1ztandaru. 
Z rąk zasłużonego wieloletniego 
działacsa KPP, PPJt, obecnie PZPR 
- l'faaełnka Zawadzkleco, ode­
brała go I sekretarz KW PZPR w 
Skierniewicach - M. Milczarek. 

Sztandar partyjny - stwierdziła 
m. łn. w 1wym wysłl\plenlu M. 
Mllesarek - zawsze był •:vmbolem 
walki o pek6j I ideały 'locjallzmu. 
PnyJmuJl\c ro pragnfł w Imienia 
wszystkich sapewnió, ie 1wolm za­
an1tałowanlem, pasji\ działania w 

11rzeczywłsłnłanh1 ha•la e wyhq 
Jake56 tycia, będziemy sawsze • 
godnością w1nosi6 co dla dobra l 
rozwoju województwa, wszy1tkicll 
Jego mieszkańców, całego kraju. 

Podczas wczorajszej uroczyst~ 
wręczone zostały także legityma­
cje kandydackie i członkowslde 
wstępującym w szeregi partii!. 
Przyjęty został r6wnież meldunek 
młodzieży o realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
Młodzieży Polskiej. Przy dodatko. 
wej produkcji na rynek l eksport 
młodzież tego województwa prze­
pracowała 35.253 godziny. WartMA 
tych prac wyraża się kwotą 3.901 
tys. zł. (j. e.) 

5 MIESI~CY PRZED TERMINEM 
Mówiąc o trudnej sytuacji, jaka 

miała miejsce w I kwartale w 
transporcie kolejowym I sekretarz 
KC stwierdził, że podjęto już kro­
ki organizacyjne odciążające kolej 
przez transport samochodowy i 
wodny oraz przypomniał o realizo­
wanych obecnie wielkich inwesty­
cjach w dziedzinie transportu i ko­
munikacji, których część daje już 
efekty. Ponieważ są to jednak in~ 
westycje bardzo kapitałochłonne I 
długotrwałe, konieczne jest konty­
nuowanie wysiłków na rzecz dal­
szej poprawy organizacji pracy i 
wykorzystanie wszelkich rezerw. 

Kierownictwo partyjne l pań­
stwowe wkłada wiele wysiłku w 
kontynuację rozpoczętego na VI 
Zjeździe naszej partii procesu dy­
namicznego rozwoju społeczno-go­

Nowa tkalnia ZPB Armii Ludowej 

Wiele uwagi poświęcił Edward 
Gierek sytuacji w rolnictwie, w 
którym ubiegłoroczny nieurodzaj 
zbóż l ziemniaków spowodował 
trudności, zwłaszcza paszowe. Pa­
niewa:!: do tej pory nie wykonano 
planu skupu zbó:!: konsumpcyjnych 
ustalonego na poziomie o ok. 7 
proc. niższym niż w ub. r., trze­
ba było kupić za granicą znacznie 

Oświadczenie 
(Dokoflczenle ze itr. 1) 

łącznie z Organlzacj4 Wyzwolenia 
Palestyny, w:vrazlły w swoim czasie 
zgodę równie:!: USA. Zdaniem rzą­
du radzieckiego. konferencja m()l(ła­
by odbyć się w dwóch etapach. 
Pierwszy krótki etap dotyczYłby 'Pro 
blemów organizacyjnych, a dTugi po 
święcony byłby 'PodJi=ciu decyzji od­
nośnie meritum problemu. Rz11d ra­
dzlecló nie zabiega - podkreśla do­
kument - o UzYSkanle :!:adnych 
przywilejów cz:v korzyści na Bli­
skim Wschodzie, ani w :!:adnym In­
nym rejonie świata, nie stara sie o 
utworzenie swych baz wojskowych, 
czy tet o prawo do eksploatacji bo­
gactw naturalnych. ZSRR kieruje 
sii= w swej 'Polityce jedynie intere­
sem pokoju I barmonllneito wspól­
tycla narodów. 
Rząd radziecki <>'trzeaa. :te Jeśli 

pewne państwa nadal bedll utrud­
niać zwołanie konferencji pokojowej 
w sprawie Bliskiego Wschodu, to wez­
m4 na siebie pełną odpowiedzialność 
za wynikające z tego konsekwencje. 

spodarczego kraju. Ta dynamika W tym miejscu stała kiedył sta. 
powoduje, że na naszej drodze zda- ra mechaniczna tkalnia bawełny, 
rzają się trudności. Ich przezwy- pamfetajaca bardzo odleełe czasy. 
ciężanle - mówił dalej I sekretarz Tkalnie zburzono I na jej miejscu 
KC - wymaga wysokiej dyscypli- w bardzo szybkim tempie 
ny I odpowiedzialnośei wyrażającej (trzy miesiace) zmontowano obiekt 
się w poprawie efektywności go- z prefabrykowanych element6w. 
spodarowania w każdym zakładzie Montaż maszyn trwał nieco dłużej. 
pracy i na kaźdym .tanowiaku ro- Zaieły sle nim brygą,dy ZPB im. 
boczym. t'\rmli Ludowej. 1 stycznia 1976 r. 
Następnie Edward Gierek odpo- ruszyła praca w nowej, klimaty­

wiadał na liczne pytania dzienni- zowanej tkalni. 
karzy, dotyczące zarówno proble-
matyki gospOdarezej jak i społeez- Zmieniły sie warunki Pl'll!lY ł 
no-politycznej. i>rodukcja. W efekcie nowa tkalnia 
~-'-~~~~~~~~~~~~--

Powstał 
Socjalistycznej 

Związek 
Młodzieży Polskie1 

(Dokończenie ze str. 1) I Referat, który przedstawiono w 
Obecne były delegacje bratnich pierwszym dniu obrad Zjazdu 

organizacji młodzieżowych 1 kra- ZSMP, nakreślił Cłówne kierunki 
jów socjalistycznych, a wśród nieb działania tej organizacji. Wskazano, 
delegacja Wszechzwiązkowego że nowy związek będzie musiał u. 
Leninowskiego Komunistycznego miejętnie !lłpożytkować ogromny po-
Związku Młodzieży z I sekretarzem tencjał wiedzy, kwalifikacji i za­
KC WLKZM - Jewrienijem Tła- angażowania młodego pokolenia, 
ielnikowem. które stanowi blisko połowę całego 

Przybyli przedstawiciele postępo- naszei:o społeczeństwa. ZSMP bę­
wego międzynarodowego rucnu dzie konsekwentnie wcielał w życie 
młodzieżowego. leninowską zasadę, wychowania 
otwierając Zjazd ZSMP pn;ewod• przez pracę, kształtował umiejęt­

niczący Rady Głównej FSZMP ność działania w kolektywie, roz­
Zdzlslaw Kurowski podkreślił, :!:e wijał współzawodnii:two młodych 
nowa organizacja zrodziła się w we wszystkich dziedzinach. 
wyniku naturalnych dą:!:eń młodzie- Zadaniem nowej organizac}i bę­
ży do doskonalenia działalności dzia . upowszechnianie zasad ideolo­
swych organizacji, 1 potrzeby gii marksistowsko-leninowskiej i 
zwiększenia ich oddziaływania na programu PZPR, krzewienie świa­
całe młode pokolenie Po1a15ów. domości, że socjalistyczne państwo 

jest najwyższym dobrem wszyst­
k ich Polaków. 

Program ZSMP - podkreślono 
na zjeździe - będzie otwarty na 
wszystkie śmiałe, nowe inicjatywy 
młodzieży, służące przyspieszeniu 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
naszej ojczyzny. 

1fi~dzynarodowy turniej koszykarzy z okazji 
„Dni Włókniarza'' 

W czwartek 29 bm. Zjazd ZSMP 
kończy obrady. Podjęta z~tanie u­
chwała, która nakreśli zadania dla 
tej organizacji, przyjęty statuł i 
wybrane nowe władze ZSMP. 

30 kwietni• da Warszawy zwo­
any został Kongres Młodzieży Pol­

skiej. Porażka tKS z OVnamo llbillsiJ 82: 76 
W 

hall przy al. Unii rozpoczął 
się wczoraj doroczny między­
narodowy turniej koszykarzy, 
zorganizowany z okazji „Dni 

Włókniarza". W pierwszym dniu Im· 
prezy rozegrano cztery spotkania. 

Gospodarz turnieju t.KS przegrał z 
czwart4 drutyną ekstraklasy ZSRR 
Dynamo (Tbilisi) 62:76 (37:33). Mecz 
nie stał na wysokim poziomie. (W 
łódzkiej drutynte nie wystąpił W 
Fiedorczuk) . Najwięcej punktów zdo­
byli dla ŁKS: Macholl - Zl, KrajeW• 

Kto zagra w Atenach I Bazylei? 
Na wszorajszej konferencji praso­

wej trener K. Górski podał skład 
polłlklej drużyny piłkarskiej, która 
wyjedzie do Aten, gdzie li maja br 
zmierzy się z reprezentacją Grecji 
Oto nazwiska 16 zawodników: bram­
kar!.e - Tomaszewski I Karwecki, 
obrońcy - Szyma.nowskl, Płaszew· 
ski, Wawrowski, Boguszewicz. żmu­
da. Rudy, pomocnicy - Pawłowski. 
Olsza, Cmlklewicz, Hnatio, napastnl· 
cy - Lato, Ogaza, Kusto, Kmiecik. 

Do kolegów dołączą w Zurlchu w 
drodze z Portugalii (gd:de jak plsa· 
liśmy wyjechał dziś Widzew) zawod­
nicy łód:r.klego klubu - Boniek I 
Janas. Mecz z reprezentacją Szwajca· 
rll odbędzie się 11 maja br. w Ba­
zylei. Odlot do Aten nastąpi w po­
niedziałek (3. V.). Mecz z Grecją ro­
zeitrany bę(lzle na stadionie Panathl­
nalkosl, mieszczącym 25 tys. Widzów 

Komunikat Totka 
W zakłada.eh Dutego Lotka 1 dnia 

24:114. 19'78 r. stwierdzono: 

losowanie I 

I rozw. z li traf. prem. - WYl'l'a­
ne po 590.015 zł 

Bii rozw. z 5 traf. zwykł. 
strane po około 20.000 zł 

3.86'1 rozw. z 4 trafieniami 
iirane P<> 457 zl 

81.038 rozw. z a traflen!ami - wY· 
grane po 21 r.l 

losowanie D 
1 rozw. z s traftemamt - w:v~a­

na 9'75.593 zł 
189 rozw. z li traflen.lam.l - w:vsra• 

ne Po około 10.000 zł 
7.'125 rozw. z 4 traflenłam! - WY• 

uane po 378 zł 
10'1.346 rozw. z I trafieniami - 917 

grane po 38 zl. 

ski - 1ł l Sklerkow•kl - 8, dla 
Dynama - Pułaski 31. DqerenoJe -
17 oraz Czei1zwill - 8. 

Pl'ty zespół I ligi ZSRR kownel\­
skl :Z:alglrls wygrał z NHKG Ostrava 
68:58 (34:26), Najwlęcej punktów zdo­
bytl dla żalgirlsu: Patkaueku - 1ł 
I JurkszaJtls - 12, dla NHKG: B;oat• 
ka - 16 I Rublcek - u. 

Reprezentacja Polski Juniorów do­
znała pora:!:ki z warneńskim Akade­
mikiem 85:80 (31:49). Najwteccj punk­
tów uzyskali dla polskiej drutyny: 
J. Seweryn - li l Żesla.wskl - 10, 
dla Akademika: Totłw - 81 l Ko. 
staw - 11. 

W ostatnim meczu wczorajszym 
Varner (Rijeka) przegrał z vsc 
Slavia (Koszyce) ll9:81 (26:3'1). Najwię­
cej punktów uzyskali dla Jugosło­
wlańsktel dru:tyny: Ma.rjanovłc - 1l 
i Klobucar - 9, dla Slavll: Matya1 -
18 oraz Mlsctk - tł. 
Dziś gra.lą: reorezentacja Junlor6w 

Polski - NHKG Ostrava (Rods. lł), 
Slavla - Dynamo (11:ods. n.SO). żalgl• 
rls - Akademik f!.'odz. 17) l l.ltS -
Kba.rner (godz. 18.30). (w) 

Siatkarze Anilany prowadza 
Po dwóch dniach finałowego tur­

nieju o mistrzostwo Polski Juniorów 
w plice siatkowej prowadzi zespól 
łódzkiej Anilany. Młodzi siatkarze 
Anilany nie przegr11l dotychczu ani 
Jednego pojedynku l jeśli zapiszą na 
swym koncie przynajmniej jeszcze 
jedno zwycięstwo (dziś z AZS Lublin, 
lub jutro z andrychowskim Beskl· 
dem) sięgną po mistrzowski tytuł. 

A oto wYnlkl dwóch pierwszych dni 
turnieju rozgrywanego w hall Re­
sursy przy ul. Letniej. WTOREK: 
Anilana - Lechia (Tom.) 3:1, AZS 
(Lublin) - AZS Gorzów 3:2, Pło­
mień (Mllowlce) - Beskid (Andry­
chów) 2:3; SRODA: Anilana - Pło­
mień 3:0 (15:5, 15:1'1, 15:8), Beskid -
AZS (G) 0:3 (13:15, 10:15, 5:15), AZS 
CL.) ..... Lechia (Tom.) 1:0 (ts:U, lS:I, 
11:'1'). 

Dzl• grają: Beskid Lecbta, 
AZS (0) - Płomień I Anłlana -
AZS (L.). Pierwszy meca rozP0<:1ni• 
l!ę o godz. li. 

e • • 
Turnie.I flnałow,o junlorelr w Bla· 

łymstoku wygrały młode slatlfarkł 
gdańskleJ Spójni. Gdańszczan~! wy. 
i:>rzed:dły AZS Białystok, Poto11I• 
9wtdnlca - uble1łoroczny Ml'. Ani-
lan,, Sp6Jnłt (W-wał I •tal FSO 
(W•wat. (W) 

M'Ał.Y LOTEK 

I losowanie 

'· 11, 20, !9, 11 
końcówka banderoUt 

173"1 

n losowani• 
z. 9, 11, 23,. 

końcówka banderoli: 
186480 

EXPRESS LOTEK 
n. 36, 37. 42, ' ' 

7; cłęboklm tatem 1awladamla· 
my, te dnia Z6 kwietnia 1978 ro· 
ku po clętklch cierpieniach ama­
rła. przetywsey lat Tl naaza uaJ­
ukocbd1Ja Mamu1ła l Babunia 

S. ł P. 

LEOKADIA 
WOJTACKA 

• domu llUCBARSKA. 

. Pogrzeb odbędzie ale dnia 19 
kwietnia 1971 roku o godz. tł 
z kaplicy cmentarza na Zarze­
wie, Pozo1taJll w pęboklm 1mut. 
ku 

CORKI, ZD!:C l WNUKI 

Dnia 2'l kwletnla 1978 \'Oka 
zm11.rł p0 OJngleJ I clę:tkleJ clio• 
ro ble 

WACŁAW 
NOWAKOWSKI 

aktor, ln•plcfent scen warszaw­
skich l łódzk eh. Ceremonie tało. 
bne odbędj\ ile t9 kwletnla br. 
o gods, 18 w domu prsedpogrze­
bowym Cmentarza ltomunaluego, 
po kt6rych nastąpi zlołenle elala 
zmarłego do lfl'Obu. Nabote6stwo 
tałobue za s. t P. zmarłeco od­
będsle •I• Jl 'kwłetnla br. e lfO· 
dzlnle T w tcołcłele łw. Teresy. 

•orrl\łanl w 111lutk11 

~ONA, COJU{.i\ I ZIĘC 

oferuje tkaniny li przedzy blstoro. 
wej, sukienkowe l ubraniowe. 
Rocznie przewiduje sie dostarcza. 
nie na rynek 6,5 miliona metrów 
bieżących tkanin. Tkalnia ruszyła 
2 stycznia 1976 r. W myśl pro. 
jektu produkcję docelowa powinna 
osiągnąć 31 września bieżącego 
roku. Termin ten znacznie skró. 
cono. Moc docelowlł ,juł osiąsntęW. 

Z tej okazji now• tltalnllł 011. 
wiedzlł wczoraj I sekr KŁ PZPR -
B, Koperski, który przyjrzał lłę 
pro.dukcJi I na jej temat rozma. 
wlał z pnedstawlclelami załod. 
Sukces załolfi tkalni ZPB Im. Ar. 
mil Ludowej polegaJl\CY na tak 
duiym przyśpieszeniu osiltrnięoia 
mocy docelowej, rodny Jesł naj. 
wyższego uznania. 

Koszt nowego budynku I park• 
maszynowego wynosi milłard zło­
tych, Przy okazil zmodernlsowano 
wykończalnlii. W tę sumę na.Jety 
takie wliczyć 1 koszt nowoc1esnyeh 
Urłl\dzeń farbiarni. Aktualnie 
montowany jest w tkalni kompu. 
ter, AP 

Kranika wypadków 
• Godz. 10.35 skriytowanie ul. uL 

Zachodniej l Obrońców Stalingradu 
Przechodziła przez skrzy:!;owanie przy 
czerwonym śwtetle 73-Ietnta Apolonia 
Ch., dostała się pod „Syrenę", pono­
sząc śmierć na miejscu. 

• Godz. 13 skrzyżowanie ul. ul. 
Narutowicza l Lindleya. Przebiegała 
przez jezdnię 24-letnla Innocenta w. 
I wpadła pod jadąCll „Warszawę". Z 
obrażenlaml ciała przewieziono J• 
do Szpitala Im. Kopernika. 

• Godz. 13.05 pl. Nlepodległogcl. 
Będący w stanie nietruźwym Hen· 
ryk S. zatoczył się na bok tramwa­
ju linii 14/10. Z obratenlaml przewie­
ziono go do Szpitala Pogotowia, sk4d 
zbiegł. 

• God1. 14 ul. Thaelmanna aa. 
Wbiegła na jezdnię wprost pod „Sta­
ra" 8-letnia Aneta M. z urazami 
czaszki I wstrząśnieniem mózgu prze­
wteztono Ją do Szpitala tm. K~ 
nopnlckiej. 

• Godz. 18.50 al. Politechniki przed 
Pałacem Sportowym. Wpadł pod „Da­
cię" 20-letni Marek W. Doznał on 
ctę:!:kich obrateń I przebywa w szpi­
talu. 

• Godz. 22.111 ul. Promińskiego I . 
Zderzyły 1tę „Warszawa" l „Dacia". 
Jedna osoba sostała ranna. (m) 

Z głębokim blell!I zawiadamia· 
my, te w dniu 17 kwietnia 1971 
roku zmarł nuz najukochańszy 
Syn, Brat 

S. ł P. 

MAREK TURKIEWICZ 
przeływny lat M. 

Po1trzeb odbędzie llę dnia 311 
kwietnia 1978 roku o godz. 11 z 
kaplicy cmentarza św. Franciszka. 
Pozostają w nieutulonym talu 

RODZICE, SIOSTRA, 
l!IZW AGIER a DZIECMl 

W dnln li kwietnia 1171 rollu 
zmarła po długich cierpieniach 
nasza najukochańsza żona, Hat. 
ka, Tełclowa l Babcia 

JOANNA TA.RNIOWA 
Pogrzeb odbędzie •i• dnia 19 

kwietnia br. o lfOdz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Mani. o czym 'PO· 
wladamlaJ11 pozo1tall w smutku 

MĄŻ, CORKI, ZIJ~CIOWIB 

l WNUK.I 

Z głębokim łll.lem zawiadamia· 
my, te w d.nlu Złl kwietnia 19T8 
roku zmarł 

DR NAUK PRZYR. 

WŁADYSŁAW 
TOMA~CZVK 

długoletni kierownik Mlędzysa­
kładowej Pracowni Naukowej In· 
stytutu Stomatologii Akademlł 

Medycznej w Łodzi, 

Wyrazy serdecznego w1p6łezu. 
cła Zonie 1kładaJ1l: 

DYREKCJA, POP PZPR, RĄ· 
DA ZAKl.ADOWA oru 

WSPOŁPRACOWNICY 
z INSTYTUTU STOMATOLO. 
GJ.l All'.ADEMU MEDYCZNEJ 

w ŁODZI 



Polska, jaką chcemy 
. , 

m1ec 
Tiś do wyzwań współczesności i współzawodnictwa. między 
kraja.mi o różnych ustrojach - powiada prof. dr Antoni 
B"jkif'wicz - naldy dolą1'2YĆ to eo nazwać można .,wy­
zwanif'm socJa.lnym·', NalPh• pamiętać - doda.jr profesor -

ie z tPmpa wzrostu go<>pnd~rcugo bistoria rozli<>za władze w dłuż­
szych okre~ach czasu. Natomia•t z postępu społrc7.nrgo rozlicza n,as 
codziennie ludność, która korzysta z różnvch urzaduń i usług i któ­
rą na sobie ·odczuwa. ~kutki planowania '>POłPcznego. Ludność trak­
tujr postęp społrcznT ,iako i<'drn z porl'>lawowvch minników oc••nv 
wartości ustroju, naszd sprawnooici. Ta myśl: najbardziej ocznvf­
sta z oczywistych i r. t~go oowodu 1todna uwagi, kst doskonałym 
mottem ~-a~ad soc,ializmu w ogólr. zaś ostatnich lat w ,7,c•1.P.1tólr. 
Praktyka polityki społeczn<>j - celOWf'go organizowania postępu spo­
łecznego - nigdy zasadom nil' kłamała. I\ tego. ił' '""hlhno oosfllwil 
~.centrum prakt~· ki polityc1.nf'j los człowi0ka, jpgo godno~ć i szczę­
scte, racze.i udowadniać nil' trzrba. Zarazem jestr~my ~wiadomi, dla­
czego - że posłużę się słowami Edwarda Gierka - praktvka jesz­
cze odbiega od ideału' inaczej mówiąc - dlaczego wszystkie pro. 
blemy nie zostały rozwiazanc. Złożyły się liczne okoliczności bi~to­
ryczne. Jednak wła'inie fakt, żr ustrój soc,ialistyczny podjał z taką 
determinacją. owo wyzwanie, godny jest refleksji i namysłu. 

Tak się jakoś złożyło, ~e od momentu kiedy w obszarze real­
nych zainteresowań współczPsnyeh pojawił się rok 2000 jako zwia­
stun nowego, wspaniałego świata - specjaliści skierowali 1;ię wv­
łącznie ni~mal w stronę rozwoju nauki i techniki, w stronę n-;,. 
wycb technologii, nowych konstrukcji, materiałów, nowych energii 
i środków komunikacji. J w tym kontekście świat połknął haczyk 
pojęcia „wyzwanie". Prawidłowość? Jeszcze jeden z licznych para­
doksów? To prawda, że technika fascynuje ai do zniewolenia. Lecz 
przec_iei nie samą techniką. A że nie samą. techniką - spójrzmy na 
Zachoił, na rozwinięte kraje kapitalistyczne. Ten świat, który z nie­
zaprzeczalnymi sukcesami poszedł do przodu na odcinku techniki, 
w dziedzinie organizowania postępu społecznego drepce w miejscu 
i mając technikę nie może rozwiązać elementarnych problemów 
człowieka. Pogłębiają !1ię nierówności społeczne, proletariusz pozo­
stał proletariuszem a slumsy pozosfały slumsami. Długo by można 
na te tematy. Zarazem to, co sprawia, że socjalizm jest ideologią 
atrakcyjna, że oddziałuje na wyobraźnie Włocha czy ft'rancuza z 
taką siłą, że oddziałuje na wyobraźnię narodów Trzeciego Swiata, 
ie w ogól" w świecie jest przesunięcie na lewo, jest olągle do osiąg­
nięcia, do wywalczenia w ostrej klasowej bitwie. Postęp techniczny 
i technika mają samych przyjaciół, postęp społeczny ma ogromne 
siły przeciw sobie. Toteż w krajach kapitalistycznych, swanycb nie 
wiadomo dlacl!lego rozwiniętvmi, rozwój odbywa się od k1vzysu spo­
łecznego do kryzysu społecznego. Między postępem technicznym a 
postępem społecznym zawsze Istniała. tam wielka przepaść, kt6ra 
wypełniona była mniejszym lub większym bellroboclem, większit lub 
mniejszą skalą inflacji, brakiem opieki socjalnej, bestrosklł i po!lo­
atawieniem człowieka jego własnemu losowi. 

Od początku wieku na obszarze trzeoiej ezęśol rtobu •oeJalizm 
-podejmuje na nie spotykaną dotychczas skalę wyzwanie społeczne, 
Pierwszym rezultatem było rozwiązanie problemów głodu, potem 

socjalne 
powszechnej oświaty, pełnego zatrudnif>nia. l tak dalej. Di;iś llOcJa:. 
1nm stawia sobie za cel dostawk. Na tę listę wpisuje już z całą 
odpowiedzialnością. powszrchny dostęp do osiągnięć trchniki, którPj 
jllkimś syntetycznym symbolem jest samochód. Słowem: gdy mię­
dzy systemami w wi!'lu dziPdzinach zacierają się różnice, to jednak 
faktycznie te różnice pogłębiają się - oczywiście na korzyść socja­
lizmu. Wczoraj idPolodzy kapitalizmu kluli nam oczy masową mo­
toryzacją, lecz obecnie, gdy masowa motoryzacja znalazła się jako 
część składowa postępu społecznego, kapitalizm w konfrontacji z so­
cjalizmem traci swoją. argumt>ntację. 

I · znowu ciekawa sprawa: tak się jakoś składa, że my, tu, po 
stronie socjalistycznej, gdy myślimy - rok 2000, zazwyczaj nasze 
pytania kierują. się w stronę kontynuacji polityki społecznej. Tech­
nika nas ·fascynuje, wyzwanie techniczne również lub nie mniej 
niż gdzie indziej. ale na pierwszym planie w naszej wyobraźni po­
jawia się ~kala postępu społecznego. Ten odrębny sposób myślenia, 
troskliwości i oll'lądania cza.~ów przyszłych nie je.st bynajmniej przy­
padkowy. Wiemy lub nie wiemy, ale sposób naszego myślenia je.st 
jui na tyle przesiąknięty idPałami socjalizmu, że właściwie ideały so­
cjalizmu bierzemy za swoje własne, za normalne. Z tych powodów 
mniej spekulujemy na temat świa.ta zalanego komputerami lub na 
temat budowania mostów z tworzyw sztucznych, a bardziej intere­
suje nas poziom kultury człowieka, dostępności do kultury, poziom 
wykształcenia człowieka czy probh•my opieki zdrowotnej w świetle 
nowej sytuacji cywilizacyjnej. Po prostu bardziej nas intęresuje los 
człowieka, jego szrzęścic, jego dom i rodzina, jego życie duchowe. 
PragniPrt)Y. żrby t!'chnika z komputerami i samocl10dami, z automa­
tycznymi liniami produk<'yjnymi, była naszym niewolnikiem. Lecz 
tylko i wyłącznie mewolnikiem. Pragnit>my, by technika wyznacza­
ła i określała, bo zawsze wvznaczała i okrr~lala, poziom życia ma­
terialnego i du<'howPgo. Lrcz właśnie cały arsenał środków, który 
stoi do dyspozycji, podponą.dkowujemy jednemu, jakie humanistycz· 
nie sformutowanf'mu hasłu: jakości życia. 

Niejednokrotnie \lyszy się, o czym też można się naczytać do sy­
ta w prasie, że naszą. - przynajmniej polską - słabością jest nie­
do tatek planowania społecznf'go, i to zwłaszcza perspr.ktywicznego. 
Takie dyskusje toctą się w poważnych instytuejach z udziałem po­
ważnych osobistości. M. in. w Komitecie Badań i Prognoz „Polska 
2000" Polskiej Akadt>mii Nauk. Lecz ten niedostatek wcale nie jest 
nicdostatkirm, a j!'st raczej wyrazem priekonania, że planowanie 
perspektywiczne stanowi warunek podstawowy do świadomego 
orgattizowania wszy~tkich zasobów i atutów narodowych dla dobra 
człowieka. W gruncie rzeczy o sytuacji roku 1990 wiemy aź nadto 
dużo, a o roku 2000 wiemy chyba więcej, niż nam się faktycznie 
wydaje. Po pierwsze, organizuj!'my wejście w XXI wiek z pełnym 
rozpoznaniem demograficznym i do tego niesłychanie szczegółowym. 
Pq drugie, znamy nasze możliwości na odcinku corocznego zwiększa­
nia majątku narodowego, tj, dochodu narod wego. Po trzecie, ma· 
jąo te dwie wiadome, zakreślamy skalę potr7rb człowieka w różno­
rodnych aspektach t wariantach. Zdefinio,.,ane początkowo, a na­
stępnie za polityczną. drcyzją realizujemy konsekwentnie programy 
priorytetowe. I tak. dla każdego człowieka pracę wedle jego kwa­
lifikacji i ambicji , dla. każdrj rodziny mieszkanie, dla kaidego mło· 
dego wykształcenie na poziomie ponadpodstawowym, dla każdl'go 
bez wyjatku btzpłatną. opiekę lrkarską na optymalnym poziomie; 
realizujem.f takie program zwiPks7ania czasu wolnego i rozwoju tu­
rystyki. program wyżywienia narodu, opił'ki nad tr:iecim wiekiem. 
przeksztalcamy żyme robotnika i rolnika \V tym kierunku, aby nie 
tylko praca była wydajniejsZ>\ i lżejsza, lecz by również zacierały 
się róznicl" między pracą umysłową i fizyczną oraz między życiem 

· stacb i na wsi. 
ożna zatem, czy nie można wyobrazić sobie Polskę jutra, 
Polskę - tę. iaką pragniemy, źPby była · na pl'zełomie dwóch 
wi(•ków? Ra<'il"j - tak. W szczegółach, byó może, nie. W je.j 
koncPpcji roz,·.-inięlc•gu kraju socjałistyczn<·go - bezwzględ-

nie tak. Jest nrcLa zrozumiałą, ie bardziej tę Polskę wyobrażają 
sobie uczeni, eksper.ci z zakr<'su planowania społecznego. 

Oczywiście jest także rz1•czą naturalną, że każdy, ale to każdy, 
poczynając od uczma, a k• ńcząc na uczonym, chciałby widzieć nie 
wizję, lee~ swoje miejsce, swój los, swoje przyszłe dzieje. Planowa­
nie społec7nc nie ma jednak nic z wróżb. Planowanie społeczne po­
lega na dt finiowa n lu tl'ndencji i konkretyzowaniu potrzeb całego 
społeczenstwa. Los jednostki zawsze będ'r.ie wvpadkową, bo los jedno­
stki zależy od niej samej. W każdym razie: tt'i Polskę, jakiej pragnie­
my, tworżymy mądrze, z namysłrm, w oparciu o wielowariantowi' ana­
lizy. Żyjemy pod nieustannym ciśni!'niem bieżących potrzeb, ale te 
nie znaczy, ie nie umiemy godzić tro~ki o dziś z troską • jutro. 

. JEllZY KOCHA~SKI 

• • 

Na zdJęciu: misi.n Henryk Zagłoba w11jaś-nia skomplikowany pro­
blem elektrykotn Mirosławowi Krawczykowi. 

Fot.: A. Wacn 

„Zakład nie wykonywa! planów - brakowało niezbędnych do 
produkcji detall. Pod koniec miesiąca, w sobotę nadeszły d~u­
glł oczekiwane części. Mistrz Kowalski został wezwany do kie­
rownika. wydziału. Sprawa. była jasna - trzeba zostać „po go­
dzina.eh" i nadrobić zaległości. - Zrobi się - rzeki mistrz i za­
rządził operatvwkę" ze swoimi podwładnymi. - Kierownik 
powiedzi~t żebyśmy zostali dziś trochę dłużej. Przyszedł tran~­
port części. Jest szansa na uratowanie planu. Wszyscy zgod:r.111 
się :r.ostać, z wyjątkiem l\1icbalaka, który rzeczywiście nie sta­
wił si do racy" ••• 

To tylko przykład ćwiczeń. któ­
rymi raczeni są mistrzowie Przę­
dzalni Czesankowej im. Gwardii 
Ludowej „Polmerino" podczas trwa 
jącego już od dobrych paru mie­
sięcy szkolenia. Cwiczenie - ła­
mi1dowka iest Z\vYkle wstępem do 
z.al.a.rtej dyskusji: k.to miał racie? 
.Jak należałoby się zachować w tej 
właśnie sytuacji? Do la.kich metod 
sięgnąć, by uniknąć niepotrzebnych 
konfliktów? 

- I proszę sobie wyol:>razić -
mówi Antoni Zieliński, szet -pro­
dukcji i sekretarz ekonomiczny 
KZ PZPR przedsiębiorstwa w jed-
nej osobie. że nas] mistrzowie o-
powiedzieli sie za... Michalakiem. 

co wamiejsze. Ale r.a:znacza.m -
dobry mistrz nie 1>0winien być 
„pływakiem".„ 

Mistrz Szwed ie&t również sekre­
tarzem POP wydziału czesalni. 
(Jest to częsta praktyka w „Gwar-

Bvć może dlateii:o. że ćwiczeniowY dii Ludowej". gd-zie wielu mistrzów 
przyklad był nietypowy dla naszei pełni funkcje w POdstawowvch lub 
przędzalni. Bvć może sympatia do oddziatowvch or.l(anizaciach partyi­
Micbalaka wvnikala z tee:o. że nvch poszczególnvch wydziałów.) 
oostawa mic;trza bvla dwu.z.n.ac-z.na. - Powiem szczerze - mówi. -
Dvskut.anci podkre~lali: ia. na Z jednej strony mam ułatwione za­
mieiscu tel(o mistrza - umialbvm dani!'. bo stoi za mną autorvtet 
p r z t> ko n a ć. zacheci ć do wspó\- orgaoizal'.ii. Z drugiej jednak -
nei pracy. wveliminować k.onflikt wiem, że jestem szczególnie uważ-
w zarodku. oie oh~f'rwowany i ucenianv pr·r.ez 
~·iewyklucz.one. Kierownictwo I z_a_lo11;e. Co_ je~t moja _<Tewi7a? T~a: 

.,Gw<Jrdii (.,udowej" chwali <obie ftc dn. k"7de:ro człowif'ka. Przf'c~n 
bardz.o swoich mislrzow .. Jest ich ~ n_as pracu.1_a . przede ws7.vstk1m 
w przedsiębiorstwie 105. Wymaga- I koh1eh· - 1111>raz '-!'t!C<'7onr. ~•n•lr­
ne kwaliflkacie: wvksztakenie sred n~rwowane. z~nartw1onf' r0tł~:nnv­
nie tech iczne lub tvtul mistrww- m1 kfoootamt .. ~edi;io „ciepłe ~Io-. n 1· h . wo wv~Lirczv n1ek1t'rlv. In· ro7ła-ki. zdobvtv W: '>Zko ac mi · t•zow. dowac• napicia atmo~frre. ·uważam 
PQ'S'ada zdecvdowana w1eks20~ć (90 • • • • • t k . bT · ' T>Poe.). Srednła wieku - ok. 40. rowniez, zi; nt<' a me mo_ 1 nu.!e 
99 z nit"h ·est człon kam· PZPR. do !>rac~': .1ak pochwa!.a - 1 to .. me 1 1 kontel'zme przy o-kaZl• akadPmu. - Kontakt mistrza z organiza- · 
cją part.v.ina . est wiec codzienny. Lubiam· J>OWSZechnie mistrz 
Mamy tym samym duże możliwo- S:z:wed. _zapewne przez ·kromno~ć 
ści oddz.iaływania na z.alogę - me pow1ed~1ał 1ednak o. tvm: ze 
mówią mi w za.klad(lWym komite- autorytet mistrza tworzą mne .1esz­
cie. - To bardzo ważne, bo przy cze nmie.iętności: facho"'.ość i to. 
wypełnianiu dwóch pod~tawowvch c.o załoga naz:vwa poczuciem spra­
\Varunków produkcji, zapewnianiu wiedłiwości. Jaki powinien więc 
sprawnego parku maszynowego i być mistrz idea.iny? 
dobrego surowca. człowiek - jego r\foi rozmówcy natychmiast wy­
postawa, .ambicje, zaangażowanie liezyli: przede wszystkim - dobry 
są. sprawą. najważniejszą. fa!'howiec (jednak!). dalej - do-

Sam mistrz stanowi zaś swoisty 
łącznik między kierownictwem za­
kładu a iego zatogą, Czy tatwo 1eRt 
godzić funkc.ie reprezentanta inte­
resów iednei i druJ?lei strony? 

- Nieraz niełatwo - przyznaje 
Stanisław Szwed, którego nazywa 
się w za.kładzie „mistrzem uśmie­
chu". - Sadze. że problem spro­
wadza się do umiejętności sT.ybkie­
l{O podjęcia decyzji, wyważooia -

PRAWO I ŻYCIE 

- Masz 
w Biurze 

- Masz 
ku? „. 

jak•ego~ znajomego 
Paszportów~ „. 
kogoś w kwaterun-

bry or!l"a.nizatlłr. Powinien również 
posiadać • umiejętność 1lol!re1ro 
współżycia z ludźmi oraz autorytet 
i to nie tylko wśród na.imlod~zych 
pracnwników. ale w całym kolek­
tywie. Trudna rzecz!! No, bo jesz­
cze nzupełnić ów ideał wvpa.da 
umiejętnością pełnienia podwó.inej 
roli - zwierzchnika i podwładne­
go. Czy nie oznacza to również 
przypadkiem podwójne.i lojalności? 

portfel otwieran~· um ie.letnie we 
..,.·łaściwym momencie. żeby zain­
teresowany dostrzegł kolor.vst:vke 
wydawnic tw Banku N~rndowego. 
Znajomości i „plecv" 1da na.icze­
ście.i w parze z łapownictwem. co 
zwykło s ie nazywać „rewanżem". 
lub wymiana usług. Sa ludzie wie 
rzacy w bezwzgledna moc Pienia-
dza i sa inni. lttórzv Im wierzvć 

- Nie 1n-0sz znajomego w oozwalaia. a kanony le i wiarv 
ZURicie? ... 

- Może zMsz kogoś u: „Pol­
mozbycie"? ... 

P ytania zmierzaia za wsze do 
jednego celu: załatwić 

, „coś" szybciej, skuteczniej, 
z boku, poza kolejnością. 

Po pytaniu zwykle padaja suge­
stie, że „znajomy" nie pożałuje, a 
pośrednikowi także za fat.vge przv 
padnie odpowiedni • kwiwalent. 
Kiedy narodziło sie zjawisko „za. 
latwiania spraw po znaiomości". 
trudno ustalić. Faktem iest. że 
istnieje ono. i manifestu j" sie 
różnymi formami : sprzedaża spod 
lad_,. atrakcyjnego wazonu. w ko­
lorze odbiegającym od w ty~iącach 
powielanych par. nowej pl_v. 
ty, albo uzyskaniem przy. 
działu na auto poza kole.inościa. 
załatwienia przydziału na doda tko 
wy Pokój, który mogfoby zająć co 
najmniej dwuosobowa rodzina .. 
Znamv to wszyscy i nie musze 
odliczać litanii przvoad:,ów. w któ 
rych „znajomy"', czv „znajoma" 
stanowi coś w rodzaju aniola stró 
ża .życia urzedowo-ha1.dlowego. 

W wielu środowiskach - bez 
względu na stopień Wi•'dzy i kol. 
tury, a czesto jak na ironie 
tam gdzie i kultura i wiedza 
panuje ugruntowane przekonanie, 
że oostep w urzecz:vwistnianiu 
swoich planów mo2:na osiągnąć 
najskuteczniej przy pomocv tzw. 
„pleców''. Oczywiście bazą wypada 
v.•ą na cudze plecy jest zasobny 

propagować na świat i ckolice. 

Na spotkaniu prokur3tora woje­
wódzkiego z aktywem zwiazko-
v.rym Zakładów im. Obrof1ców Po. 
koju, ieden z uczestników podniósł 
nastepująca kwestie: na bazarach 
zauważył osobnika. ktńrv rozłożył 
przed soba szereg now:vch baterii 
wodociągowych. Wiadomo. że ba-

rarytasu l posiada cze wanien I u­
mywalek. którym krany „wysiadły" 
szukają na wsze strony kontaktów 
znajomych ze znajomymi w bran­
ży armatun·. czy iak s ic to nazv. 
wa. Widocznie handlarz z bazaru 
ma takiego znajomego. który mu 
te dziesicć sztuk załatwił. A może 
- iak przypuszcza obserwator -
baterie te POchodza z nie wykoń. 
czonych jeszcze mieszkań, znaczy 
- zostały skradzione... Ich cena 
utrzymywała sie w normie, były 
wiec może pochodzenia legalnego, 
a może... Obserwator bardzo chciał 
by, żeby takimi osobnikami inte­
resowali sie szczególnie funkdo­
nariusze MO. patrolującv targowi. 
sko wszech rzeczy. 

Siła mitu (może nie mitu?„.) 

Jaki powinien być 
mistrz idealny? 

To bardzo skomplikowany 
problem - twierdzi Andrzej Zie­
liński. - Weżm}' na przykład spra 
we poszukiwania rezerw. Od lrngo 
my je chcemy uzyskać'? No orze­
cież od na · samych. a wiec i 
mistrz ma ooszukać ich u siebie, 
w „swoim'' parko maszynowvm i 
wśrńd Judzi. którvmi kieruje. Po­
wiem iedno: jeśli mistrz nie bę­
dzie legitymował sie takimi cecha­
mi jak obywatelska świadomość. 
zaanll'a.iowanie i uczciwość, to za-· 
grać mogą choćby zawodowe am­
bicyjki. Jęk pr:ied ewentualnymi 
kłopotami. bo w konsekwencji po­
przeczka wymagań pÓjdziP w góre. 
Jak to jes1 u nas w -z.a.k.ladz.ie? 
Ano - proszę: docelowa produk­
cja przewidziana w projektach mo­
dernizacji naszego zakładu wyno­
sić miala · 4.200 ton przędz.y rocz­
nie. Tegoroczny plan przewid:vwal 
już wyprodukowanie 4.530 ton. Po 
przeglądzie rezerw ustaliUśmy, że 
dostarczymy blisko 4.600 ton ... 

Mistrzowie z „Polmerino" nie 
mają. opracowanych 1rotowycb re­
cept t1ostępowania. Co iednak cha­
rakterystyczme - zarówno Henryk 
Zagłoba - tegoroc:miy zwvcięzca 

czyński, Kazimierz Rudzki, Wie.­
sław Kapusta. Mieczysław Teodor­
cz~·k. Zdzisław Hibszer. Kazimierz 
Maurer nie k.ryją. że oprócz. ~­
wodowych umieietności stawiaja 
przede wszystkim na umiejętność 
wspólźvcia z współpracownikami. 

A mistrz Stanisław Szwed donu­
cił: Bardzie i satysfakcloouje mnie 
fakt , źe POtrafiłem przekonać o 
słuszności sprawy. niż kilogram 
przedzy, który można było w cza­
sie tl"i rozmowy wyprodukować. 
Bo rachunek ten. z pozoru nieko­
rzystny, w przyszłości przynieść 
może superatę! 

Problem. kim ma być mistrz w 
za.kładzie: oficerem produkc.U czy 
tylkn .ieJ.„ kapralem, .:ostał w 
Przęd:r.alni Czesankowej „Polmeńp 
no" dawno rozstrzygnięty. Równo­
legle z modernizacyjnymi przeobra­
żenia.ml przedsiębiorstwa rozpoczę­
ła sił) praca z kadra mistrzowsk;\ 
- zaznajamianie ich z tajnikami 
nowych maszyn. metodami nowo­
czesnej or.iranizac.ll pracy. w koJ\­
cn - pogłębianie ich wiedzy z za­
kresu psvchologfi i socJoloińi pra­
cy. Nie zaniedbano równlei spo­
łecznn-ekonomiezne.i edukac.ii całej 
załogi. 

- Inaczej przecież rozmawia się 
11 ludźmi zorientowanymi w me­
e.hanłzmacb rządzących nasza go­
spodarka ~ wyjaśniono ml - In.-
cze.i dyskutu.fe I przekonuje. lna­
cr.e.i też układa się wspólpartner-

zakładowe~o plel:>iscytu o tytuł stwo w pracy. 
„Mistrza-wvchowawcv młodzieży" 
- iak i pozostali : Stanisław Lu- ANNA TYSZECKA 

Zaklody Przemysłu Odzieżowego „Bistona" w Łodzi - supe1'-
11owoczesny gigant o dużej powierzchni, produkujący 1'ocznie 
okola 10 tys. ton przędz typu bistor, elastil i nistil. 

N/z: Helena Kabacka zatrudnion« jest przy produkcji bistoru. 

znajomości c1ązy szczególnie na -
że tak to określę - branży mie­
szkaniowe.i. Ileż to głów ludzkich 
łamie sie w udręce po~zukiwonia 
kontaktów z „kwaterunkiem"? A 
ileż głów puka sie w czerep i po­
wiada: oto iest czas i pora. abym 
wkroczył na nieogarnione obsza­
ry ludzkie.i naiwności i wiary w 
moc pieniądza. I wkra<:zają . Na 
krótko. co prawda. al~ wystarcza 
to dla wprowadzenia zametu w o. 
bowiazuiace układy pra\"oe i przv 
sparzenia szkód indywidualnych. 
materialnych i ogólnych - mo­
ralnych. 

Oto pani Józefa Langner - edre 
satka... listu gończego Prokuratu­
ry Wojewódzkie.i w Łodzi . 45-
letnia przedsiebiorcza kobieta 

5ku, ~e pora jest wystap1ć z pro-
pozyc.iami załatwienia .. garaży. 
Może czytała ogłoszenia. może 
słyszała o ogólnym niedcstatku po 
mieszczeń na samochod.Y - dość. 
ie „trafiła w dziesiatke" Podpar­
ła jeszcze swoje zamiarv pośred­
niczeniem w załatwianiu mieszkań 
i uzbrojona w tupet oraz dar prze 
konywania, nabierała ludzi. wyłu. 
dzając od nich pieniadze na zasa­
dzie powoływania sie na z n a j o. 
m o ś c i w odpowiednich urze­
dach. 

Oto inny bohater oszukańczej 
afery, który potrafił nabrać na 
atrakcyjny vvyjazd za icranicę gru_ 
pe I udzi • zapowiadajac im dosko­
nali.' zarobki. Zmobilizował spec.ia­
listów określonych branż za.wodo. 

CAF ·- ZbTaniecki 

Zofia Tarnowska 

wych i w na.iwiekszei taiemnir.y 
- jako „pełnomocmk" r:ie istnieją 
cej instytucji, w którei miał zes­
pół z n aj omy c h, nabrał na 
wiele dziesiątek tysiecy i::rono lu. 
dzi, wśród których \\ .elu ·legitY­
mowalo się technicznym wykształ­
ceniem i zajmowało etaty w do­
brze prosperujących i dobrze wy. 
nagradza iacYch przedsiebiorstwacb 

Co pewien czas poia wiają się w 
Prasie informacie o wvrokach ft>­
rowanych przez sądy za oszustwa. 
których rodowodem jest wykorzy­
stywanie wiary we „ws~.echmogaca 
znajomość". Widać ludzie albo nie 
czytaia gazet. albo traktuja te 
informacje (zawierające szczegóły 
przestępstw i dane z dokumenta. 
c.ii śledztwa i procesu), jako roz. 
rywkowe czytanki. Mało kto uzna 
ie za ostrzeżenia. tak iak mało 
kto odwa7.a s'. e wvstePtnvać pr•.e­
ciwko silnie spięt~·m ogniwom zna 
i omaści. 

Prawda iest i to. Ż!' wśród pra­
cowników różnych instytucji. .u­
rzedów, przedsi\;?biorstw i ich a. 
gend zna.iduja się Judzie omjjaia­
cy wyraźnie normalny tryb pra­
worzadnego załatwiania spraw. a 
stwarzający swym za(,howanit>m pod 
stawy do wysnuwa'1ia wniosków·. 
że iak sle n.ie ma chodów. to ni. 
czee-o s ie nie załatwi. 

U 
sługowa rola urzedów, eli­
minowanie niedbalstwa, o­
pieszałości i niedokładności 
w załatwianiu ludzkich 

spr a w oraz respektowanie z całą 
odpowiedzialnością przepisó~ u­
staw i zarządzeń - musi ~ sie 
praktyka codziennego dnia, pra­
ktvka socjalistycznei sprawiedli­
wości bez miejsca dla z n a i o­
m o ś c i - zgrzytającel(o motoru 
działania, naped.zanego przez aspo. 
łeczne iednostki. 

DZIENNIK POPULARNY ar 9f (8385) I 



.JPhllllilrnlllllllwilllilllWlllllUIUlhlllliDUlrnllllllWllhlllllDDI.!! 
: tst mówh,cy w bardzo ostry 11pos6b o nieporządkach 51 = L panujących w jednym z blok6w przy ul. M. Fornal- a 
E skiej i ku·rnoterstwie, nie był anonimem. Więc po in- a = terwencjl w zarządzie Sp6łdzielni „Polesie" - który 

w 
Co nowego 

ubezpieczeniach PZU? 

= o dziwo nie potwierdził zarzut6w - uznaliśmy za stosowne 5 
::::: przesłać odpi1 nadesłanej nam odpowiedzi do autorki, prosząo § = o skontaktowanie się z nami. S I wtedy bomba pękła. Pant, które! J)t'zekazallśmy odpowiedł 

e dyrekcji z miejsca wyjaśniła, Ze zupełnie niczego nie rozu. a 
- mle, bo 'nigdy do nas nie pisała, ani o nieporządkach, ani o = = niewłaściwym stosunku do pracy gospodarza, ani o innych a 
C rzeczach Wynikało z tego, ie ktoś, aby nadać korespondendl = 
S większe{ wagi i spowodować opublikowanie jej, użył nazwi- -
: ska pani z. Skąd je ział? Prawdopodobnie z listy lokato- = 
: rów. Co chciał osiągnąć? Czy załatwienie porachunków oso- ~= = bistych z gospodarzem domu, czy skłócenie go z lokatorkll - nie 
S dowiemy się nigdy. Ludzie dzia~ający zza węgła w tak Per- -
: fidny spos6b nie zwYkll ujawniać szerszemu gronu swych -

Coraz bardziej zwiększa sie zasięg działalności P?.:U. Insty­
tucja ta bowiem obejmuje ochroną coraz to nowe dziedziny na­
szego, nieustannie zmieniającego sie życia. Nowe i zmodyfi. 
kowane formy ubezpieczeń przyniósł również i rok bieżący. 
Zapoznawal z nimi Czytelników „Dziennika" na czwartko­
wym spotkaniu przy NTU 303-04 ...:. z-ca dyr. Oddziału Wo. 
jewódzkiego PZU w Łodzi A. Włodarski. 

gdy wóz prowadslł 1yn, mieszka-, ajent, który wszystko wyjaśni, a E niepięknych postępków. = 
jący ze mn11 1 prowadZlłCY wspólne potem ewentualnie za~ze umowę. - Obrzydliwe! I to podwójnie, zważywszy, ie oszczerczy ano- = 
rospodarstwo domowe. PZU odmó- - 30 czerwca br. konczy si~ wa- C nlm napisała osoba wYkształcona, biegle władająca piórem i a= 
wił ml jednak wypłaty odszkodo. !noś6 dobrowolnero ubezpieczenia, S językiem polskim, umiejąca szermować argumentami i stroić _ 
wania ma naprawo wozu na iej jakie mawarllśmy • mężem od na- c się w szaty osoby zatrookanej o dobro ogólne. """ 
podstawie że ayn Jest osob11 sa. stępstw nieszczęśliwych wypadków c • w • 55 
modmielm." I pracuJąclł. (jesteśmy rolnikami). Od 1 stycz- = O pladze parkowania hałaśliwych pojazdów w osiedlach ::::: 

- Odpowiedzialność PZU z racji nia br. wszyscy rolnicy podlegają E mieszkaniowych pisaliśmy już nieraz„ Gdy więc zwróciła się 9 
'obowiązkowego ubezpieczenia ko- obowiązkowemu ubezpieczeniu. Co """' do naa pewna Czytelniczka, prosząc, aby skłonić kierowcę -
munikacyjnego obejmuje właścl- daje nam to podwójne ubezpiecze. 5: ciągnika do patkowania swego pojazdu w Innym miejscu niż a 

Tym razem najbardziej interesowały wszystkich ubezpiecze­
nia komunikacyjne, ale nie brakło i pytań dotyczących in­
nych form ochrony. Zresztą posłuchajmy, 

ciela pojazdu, jego wŚpółmałion- nie, a jeśli coś daje, czy nie ,ma C na wąskim podwórku, uczyniliśmy zadość tej prośbie : 
ka I pozostających na utrzymaniu przeszkód, aby je kont:vnuowac? C Nasza Czytelniczka i inni lokatorzy o bardziej wrażliwYch = 
członków rodziny. Dorosły i pra- - Podwójne ubezpieczenie da~e C nerwach odetchnęli. Poszkodowana zost;lła tylko jedna osoba, ::::: 
cujący syn nie spełnia tego wa. prawo do wyższego ~dszkodowama S nic 0 niczym nie · wiedząca pani T. M„ którą kierowca I jego 5 

- Jeslem właścicielem „Fiata-
126", Za granicę nie wybieram się, 
ale dużo podróżuje po kraju, co 
naraża mój wóz na różne drobne 
uszkodzenia. Tymczasem oboWilłZ­
kowe ubezpieczenie zapewnia ml 
zwrot kosztów napraw dopiero 
wtedy, gdy przekraczaJ11 one 5 
ły11. złotych. 

- Ma pan możność obniźenla 
udziału własnego przy likwidowa­
niu szkody do 1 tysiąca złotych, 
zawierając z PZU dodatkowe ubez 
pieczenie. W okresie do 31 grudnia 
1977 r. składka za to ubezpiecze­
nie została obniżona o 50 oroc. 

- Wybieram się samochodem na 
miesięczny pobyt do Bułgarii. W 
jaki sposób mogę zapewnió sobie 
pełnił ochronę ubezpieczenioWlł? 

- Zawierając dodatkowe dobro. 
wolne ubezpieczenie auto-casco, 
które znosi 5-tysięczny udział wła. 
sny właściciela pojazdu. Wysokość 
składki zależy od pojemności sko­
kowej cylindrów silnika oraz okre 
su pobytu za granicą. Dla przy. 
kładu koszt dodatkowego ubezpie­
czenia samochodu marki ,,Skoda" 
na okres 30-dniowego wyjazdu do 
krajów RWPG. wynosi 320 zł. 

- Znajomi kierowcy, z którymi 
nieraz wyjeżdżałem za miasto, te. 
raz pół !artem pół serio, 11ytaj11 
mnie, czy mam kupon. Po co mi 

kupon, skoro Sił ubezpieczeni od 
odpowiedzialności cywilnej? 

- Owszem są, ale cd odpowie­
dzialności za wypadki powstałe z 
ich winy. A przecież wypadki 
zdarzają się 1 z przyczyn niezale­
żnych od kierowcy. Więc o ile 
ktoś nie uczestniczy w grupowym 
ubezpieczeniu od następstw nie­
szczęśliwych wypadków w swoim 
zakładzie pracy, dla własnego bez­
pieczeństwa powinien wykupić na 
czas planowanej podróży kupon (w 
PKO, na poczcie, a wkrótce na 
stacJi CPN), którego posiadanie za­
pewni mu w razie ewentualnego 
wypadku odszkodowanie z PZU. 

- Nabywamy samochód, który 
będziemy eksploatować wspólnie z. 
zięciem. Co musimy 11osiada6, aby 
być w zgodzie z przepisami, jeśli 
samochód zostanie zarejestrowany 
aa nazwisko zięcia? 

- Jeśli pan i jego małżonka ko­
rzystać będziecie z wozu tylko 
BJ>O'l'adycznie, wystarczą kupony 
Jeśli częściej, wyaodnłej będzie za 
wrzeć drugie ubezpieczenie tzw. 
posiadacza zależnego. Zapewni ono 
ochronę PZU przez pełny rok dla 
pana, jego małżonki I pozostają­
cych na utrzymaniu państwa dzie. 
ci. 

Podróf:owałem samochodem z 
cal" rodzin11. Wypadek nastąpił, 

runku, toteż powinien wykupić w razie wypadku, a ze jedno ~bez c zwolennicy okrzyknęli autorką listu. Dlaczego opinia akurat -
kupon. pieczenie nie wyklucza drugieg~ : „wytypowała" na autorke listu panią T. M.? Nie wiadomo. E! 

- W Jaki llJIOSÓb właściciel wo- mogą państwo nadal kontynuowac S „Ale od tej pory mam niesłusznie zatrute życie w posesji ' =-
zu w rodzaju ,,Mercedesa" może oba. · 
zapewnić pełną, ochronę jego war. - Urodziłam w POCZlłtkach = N k b . a 
toiici, Jeśli górnlł granico odpowie- kwietnia córkę, Znajomi powie- 5~_ 1eep1•ę ne 0 yczaJe =

5 
dzlalności PZU w ramach obo- dzieli mi le dzięki temu dziecko _ = 
wiązkowego ubezpieczenia stanowi otrzyma 'z PZU polisę posagową. 
200 tys. złotych? Czy to prawda, czy też spóźniony = napisała tym razem naJ)t'awdę do redakcji pani T. M. - Boll = 

- Ubezpieczając samochód do- primaaprllisowy żart? 5_ mnie to tym bardziej, ie zawsze mam odwagę, jeśli coś robię i 
datkowo. s.kładka roczna za to _ Nie żart. Kwiecień jesł bo- przyznać się do tego I wcale nie należy do przyjemności być ;;;; 
ub.ezpieczeme wynosi 1 procent od wiem miesiącem ubezpieczeń. To- :: posądzanym niewinnie." = 
róznicy między ceną danego 88 " też wszystkim dzieciom urod;>.o- E Interesujące dla socjologa i badacza zjawisko. Niewątpliwie i 
mochodu. a kwotę 200 t!s. złotych. nym w ty.m miesiącu i zgłoszo- : tylko mniej dla wytypowanej przez podwórkową opinię "wino. := 

- Już drugi raz wYbito mi ny- nym do PZU, nie później niż do - wajczynl". = 
bę w .aamochodzie. Musiałem Jl\ 15 maja, instytucja nasza fundu- 5 • • • = 
WPra~~ .na. własny koszt, bo szko- je premiowa polise posagową z C: Pnykład trzeci. Ktoł zadaje sobie dużo trudu, by na dw&:b: $ 
da mi~sci się w udziale własnym. opłaconą 3-miesięczna składką. O- E bitych stronach papieru prośbowego wypisać rejestr skarg i : 
Czy me ma w takl~h 'Pr,zypadkach czywiście dalej składkę muszą pła. C: życzeń pod adresem swojej spółdzielni, wydziału handlu, = 
dodatkowych ubezpieczen? ciĆ rodzice. Poza tym wśród zgło- E MPK itp. Skargi I prośby sa różnej wagi, jednak wymagają El 

- Są, ale - zaznaczam 7"' tylko szonych dzieci w każdym woiewó- : sprawdzenia i wyjeśnienia. Wreszcie uzyskaliśmy odpowiedź ::::: 
na szkody ;vynikłe z wybic!a szyby. dztwie zostanie wylosowana jeQ.na - na wszystkie. Odpowiedzi były jednak zbyt obszerne, by za. -
Składka, Jak ~awisz~, za~ezna :!est bezpłatna polisa na kwotę 30 tys. = mieścić je na łamach gazety. Niestety przekazać ich autorowi = 
od pojemności sko1toweJ silnika. złotych - która w(aściciel" wraz E listu nie sposób, gdyż nie podał adresu. Prosimy więc o adires =-
Dla .„Skody S-100" wynosi 100 zł z oprocentowani~in otrzyma oo §_ w rubryce „Odpowiedz! redakcji". - Cisza. Praca kilku ludzi = 
roczmoit wł l 1 t b I dojściu do pełnoletności. wędruje do akt, pozostawiając uraz do każdego anonimowego : 
cz:ie miesz:a"nie a i '::r':mou t:zp s!: - I lata temu ?'awarłam z PZU C sygnału. : 
ble chwalę, gdyi: już dwa razy umowę ~ape_wnlaJącą ~ przymo. C Anonimy płym1 jednak szeroką falą. No. może nie tak sze- = 
PZU wypłacił mi odszkodowanie. icl moJeJ corce dwudz1estocztero° C roką jak kiedyś, lecz ciągle ich SJ)oro. Skąd się to bierze? Z c 

t I Teraz t en rodzaj = tego, że autorom anonimów, gdy byli młodzi nikt nie wy. : 
Baz za zalane mieszkanie, drugi za ys ęczny po~g. . . - h i = 
rzeczy skndzione z piwnicy. Osta. ubezpieczen,_ Jak. dow1edz1ałam sle : jaśnił, iż anonim budzi zawsze u czytelnika odruch niec ęc. 
tnio jednak zawiodłam się na uległ ja.kims zmianom. Czy I mnie : gdyż przylgnęło do niego coś niejasnego, tchórzliwego, czesto E! 
PZU, gdyż odmówił mi odszkodo- one obeJmlł? C wrecz brudnego oraz, że pisanie anonimów automatycznie : 
wania za zniszczom' antenę telewi- _ Zmiany istotnie są I to bar- C staWia autora w jednym szeregu z tymi, którzy działają zza : 
zyjną. dzo korzystne, bo teraz składki zo- C węl!ła. Więc po co i dla kogo je pisać? Zastanówmy się. := 

„ stkim co was boli i gniewa 1 o tym, co chcielibyście 
_ Ogólne warunki ubezniecze- stały 2,5-krotnie wyżej oprocento- :_- D rodzy nasi korenspodenci 1 czytelnicy, piszcie o wszy_ -_: 

nia mieszkań nie obejmują anten wane. W efekcie uposażone przez 5: zmienić 1 usprawnić, lecz prosimy podawajcie zawsze : 
telewizyjnych. Uwagę pani przyj. rodziców dziecko otrzymuje po S wasze nazwiska i adresy, zaznaczając, jeśli chcecie, że 5 
muje zatem, jako postulat i dojściu do pełnoletności 32 tys. : są one tylko do wiadomości redakcji. C: 
przekażę go naszej warszawskiej złotych. W nowym rodzaju ub.ez- - Anonimy bowiem to nie tylko rzecz nlepiekna, lecz także : 
centrali. pieczeń miesięcz~ skład~a :rest S nieskuteczna I stawiająca autora w _ niezbyt korzystnej pozy- =-

- Komunikaty PAP zapowiada- jednak nieco WYZsza. Więc Jeśli f i d d k •1 A 
ły znaczne rozszerzenie usług ubez chce pani zadeklarować zwiększe. C: cji. A zarazem świadcząca o braku zau an .a o TP; a c, . : 

PieczeniowYch Pod kntem lntere- nie płacone. j składki 0 22 zł PZU : przecież jak może Istnieć w!ęż redakcji z czytelrukami bez : 
-11111. odpowiodo 

CO KORZYSTNIEJSZE 
DLA PRACOWNIKA 

~ s.: Przystąpiłam do pracy za­
robkowej, mając ukończone dwie 
klasy liceum. Wkrótce znów pod­
jęłam naukę w szkole wieczoro­
wej i otrzymałam świadectwo ma­
turalne. Jak powinien mi •iii li­
czyć wymiar urlopu? 

RED.: Z obowiązującego nadal 
wyjaśnienia nr 5 byłego Komitetu 
Pracy I Płac z dnia 31 grudnia 
1969 r. (Dziennik Urzędowy KPiP 
nr 7, poz. 14) wynika, że jeżeli 
pracownik pobierał naukę częścio­
wo w czasie zatrudnienia, należy 
odliczyć okres pracy, w czasie 
którego była pobierana nauka, a 
w zamian wliczyć z tytułu ukoń­
czenia szkoły odpowiednią llOŚĆ 
lat przewidzianych w art. 155 
pa~. 1 Kodeksu Pracy. Jeżeli o. 
czywiście będzie to dla pracowni· 
ka korzystniejsze. (g) 

DOCHODZĄCA POMOC 

z. D.: Do młodszego dziecka, któ­
re nie mote przebywać w żłobku 
mam dochodzącą, płatną opiekun­
kę. Kosztuje to sporo, ale jestem 
1pokojna w czasie pracy. Problem 
zaczyna się Jednak, gdy dsleeko 
zachoruje, jest kapryśne i wyma­
ga szczególnej opieki. Obca osoba 
nie bardzo sobie - choćby i z u· 
wail na wiek - z tym radzi. Bio· 
rę więc zwolnienie lekarskie Ja. 
Zakład usprawiedliwia mi dni nie• 
obecności, lecz sa nie nie płaci. 
Dotitd te10 nie było. Więc jak na­
prawdę jest s tl\ opiekll nad cho­
rym dsleckiem? 

RED.: Pracownikowi zwolnione· 
mu z wykonywania pracy z powo­
du konieczności ~rawowania opie­
ki nad chorym dzieckiem w wie­
ku do lat 14 zgodnie z ustawą z 
dnia 23 października 1975 r. przy­
sługuje zasiłek opiekuńczy. Jeżeli 
pracują oboje rodzice, zasiłek na­
leży si- pnede wszystkim matce. 
Zaś ojcu tylko wtedy, gdy matka 
przebywa poza miejscem zamiesz­
kania, albo nie może sprawować 
opieki z powodu własnej choroby 
lub jeśli matka nie mieszka ra­
zem z dzieckiem i ojciec sam je 
wychowuje. 

W w/w sytuacjach zasiłek przysłu­
euje jednak tylko wtedy, gdy nie 
ma innych domowników mogących 
zapewnić dziecku opiekę w czasie 
choroby. Ponieważ dochodząca po­
moc domowa nie jest uważana 
przez ZUS za domownika, który 
mógłby zapewnić opiekę choremu 
dziecku - zakład zatrudniający 
naszą Czytelniczkę nie ma podstaw 
do kwestionowania jej uprawnień 
do zasiłku opiekuńczego nad cho-
rym dzieckiem. (h) 

FAŁSZYWY ALARM 

MIESZKANIEC 'ULICY WllZES· 
NIERSKIEJ 85: W nasmym 11-pię· 
trowym wielowcu jakieś podeJ· 
nane typy urządziły sobie „klub" 
w pomieszczeniach pralniczych. 
lwołm zachowaniem zakłóca.Jlł 

nam spok6j. Niszcz\ te! pomiess· 
nenia l brudzll klatki •chodowe, 

Boimy 1lę 1aml lnterweniowa6, 
cdyi owi „panowie" ło mężczyźni 
w 1Ue wieku. 

„ k st i" C wzajemnego zaufania? . (h) -
~~:ikóww'1::;:~~z!;'~h. poj~~:~::, z::sr:!=ąi:..·e-ni_P0_1_is_e_na __ no_w_a_._

0
_rz_y..::<h:::)_e_,,_-.:.:fl::.:R:.::11:.:l::.:ll::.:ll:.::ll:.:1::.:ll::.:11:.:.ll:.:l::.:11.;..ll:.:.11:.:.1.;..ll.;..lf:.:.ll:.:.11_1_11_H_l_IH1_1_H_lf_l_ll_ll_ll_l_ll_ll_H_l_ll_ll_ll_l_ll_ll_IH_m_ii1_1 

żaglówek, kajaków. Czy weszły Ju:I: 

RED.: Sprawit zainteresowaliśmy 
bałucklł Komendę Dzielnicową MO. 
Z nadesłanej odpowiedzi wynika, 
że wszystko jest w najlepszym po­
rządku. Systematyczne i częste 
kontrole funkcjonariuszy MO nie 
potwierdziły, jakoby w tym bloku, 
zbierał 1!41 element chuligański. 

one w życie? 
- Warunki ubezpieczenia dom. 

ków wraz z całym mieniem ru­
chomym oraz sprzetu pływającego 
są właśnie opracowywane. I ta 
forma ubezPieczeń ma wejść w 
życie jeszcze przed rozpoczęciem 
sezonu turystycznego. Nim jednak 
to nastąpi, już dziś kaidy może za 
bezpieczyć ruchomości znajdujące 
się w Jego domku letniskowym za 
wierając z PZU dodatkową umo­
wę, w ramach posiadanego ubez­
pieczenia mieszkania. 

POCZTA 
działam ile 1 nadawc!l, które­
mu szybciej niż mojej karcie 
udało się dotrzeć do Lodzi, po 
wYkorzystaniu wczasów świate. Kłopot z drzewem 

(&') 
~'P ••i· 

cznych. 
J. K. 

KOGO TO ZAINTERESUJE! 

Pisze do nas mieszkaniec z Ba­
łut: Mam kłopoty z drzewem. Jest 
ono uschnięte, sawadza wszystkim. 
grołąc mawaleniem w czasie wlchu• 
ry. Ale nam lokatorom, wycil\6 go 
nie wolno. Jaki tryb postępowania 
przewidują przepisy w takich ra• 
zach, gdy sprawa Jest bezsporna? 

PllZEDŁUZONY 
ZASIŁEK CHOROBOWY 

SPEŁNIONY HOROSKOP 

Na osiedlu Pojezierska l>t'ZY 

ul. Olsztyńskiej rozpoczęła się 

budowa bloku 25. Ponieważ te­
ren budowy jest nie strzeżony i 
nie oświetlony korzystają z tego 
chłopcy z okolicznych domów 1 
„urzędują" do późnych godzin 
wieczQrnych, niszCZllC płyty, 

roznosząc pręty zbrojeniowe, 
rozbierając płot. Często biega. 
ją też po świeżo wykopanych 
i zalanych cementem funda­
mentach. Zdarzają sle 1 tacy 
śmiałkowie, którzy wchodzą na 
dźwig powyżej kabiny operato­
ra. Efektem tych za ba w był w 
ub. tygodniu pierwszy wypa­
dek, Będzie ich na pewno więcej 
jeśli rodzice i kierownictwo bu 
dowy nie zainteresują się tym, 
co dzieje się na placu budowy 
w godzinach wieczornych. 

J. K.: Ciętko sachorowałem I o­
becnie przebywam na zwolnieniu 
lekarskim. Chciałbym wiedzieć jak 
dłu10 będ11 otrzymywał zasiłek 
chorobowy? 

RED.: Zgodnie 1 art. 8 ustawy 
1 dnia 17 arudnia 1974 r. (Dz. U. 
nr 47, poz. 280) zasiłek chorobowy 
przysługuje pracownikowi za każ­
dy dzień stwierdzonej nieobecności 
w pracy z powodu choroby bez 
wyłączenia niedziel i świąt oraz 
innych dnl wolnych od pracy, nie 
dłużej jednak niż 6 miesięcy, to 
jest 180 dni kalendarzowych. 

Na podstawie art. 10 wymienio­
nej ustawy, okres pobierania za­
siłku chorobowego może być prze­
dłużony na dalsze 3 miesiące, je­
żeli po upływie okresu zasiłkowe­
go pracownik jest jeszcze niezdol­
ny do pracy, ale dalsze leczenie 
lub rehabilitacja rokują odzyska-

Już teraz każdy wyjeżdialacY 
na urlop ma możność ubezpieczyć 
swój bagaż od kradzieży, ognia, 
wypadku, a nawet nagłei niedys­
pozycji, w czasie której nie bę­
dzie w stanie zająć się nim. Po 
uiszczeniu 30-złotowei składki 
PZU zapewnia ochronę bagażu o 
wartości do 5 tys. zł przez 15 
dni, a 40-złotowej składki przez 30 
dni. 

- W br, kończę 50 lał, łona 47. 
Moja przyszłość jest mabezpleczo­
na, bo dostanę emeryturę, ale żo­
ny nie, gdyż nigdy nie pracowała. 
Myślę zatem o zapewnieniu Jej 
renty w PZU. Wiem, że mozna 
wpłaca6 określoDll kwoto Jednora­
zową lub co miesiąc uiszczać za­
deklarowane 11kładld. Ale, ze de­
cyzja jest poważna, chcielibyśmy 
spokojnie rozważyć różne warian­
ty. 

- Prosze zatem zadzwonić do 

Miły Dzienniku. Od lat czytu­
ję z przymrużeniem oka Twoje 
cotygodniowe horoskopy, Ale 
teraz będę je czytała z głębokll 
wiarą, a to dzieki naszej uko­
chanej poczcie. Cóż ma poczta 
do wiary w horoskopy? Zaraz 
wyjaśnię. Otóż horoskop z po­
przedniego tygodnia wróżył ml 
otrzymanie Jakiejś spóźnionej 
korespondencji. I rzeczywlśele 

23 bm. dotarła do mnie karta 
wysłana ze Spały 16 kwiethia. 

RED.: W każdym przypadku, na• 
wet gdy chodzi o usunięcie u­
schniętego drzewa wymagana jest 
zgoda Wydziału Gospodarki Ko• 
munalnej i Przestrzennej, do któ­
rego powinien zwrócić się o ze­
zwolenie na wycięcie właściciel 

względnie administrator terenu. 
Wydział, ze swej strony, zwraca 
się o opinię do Łódzkiego Przedsię­
biorstwa Ogrodniczego, gdyż taki 
tryb postępowania nakazuje zarzą­
dzenie prezydenta miasta z 1974 r.; 
w sprawie ochrony zieleni. 

Jeśli opinia LPO jest pozytyw­
na, organ wydaje decyzję w ciągu 

nie zdolności do pracy. (g) PZU, a zgłosi się do państwa 

Dla uspokojenia władz pocz­
towych chcę dodać, 7e ta 8-dnio 
'Wa wędrówka karty nie spowo. 
dowała w moim życiu specjal­
nego kataklizmu. Być może dla 
tego, ie Już 21 kwietnia wi- Lokatorka bloku nr 26 miesiąca. (h) 

Kierownik podstawowej grupy pracow• 
niczej w zakładzie przemysłowym, Pod· 
•tawowej, a więc i na pewno podstawo­
wo znaczącej i ważnej. Mało kto jut dziś 
nie docenia ważności wynikajl\CYCh stąd 
problemów zawodowo-fachowych, organi• 
zacyjnyoh i w;itchowawczyoh, Jakie wią· 
żą 1łę • funkcJI\ mistrza albo majstra w 
fabryce. 
ZwłaHcH po ostatnich decyzjach rzl\do­

wych, roznenających 1arówno upraw• 
nienia Jak I obowiązki mistrzów, Ich ro­
la i ranga \V gospodarowaniu oraz racjo­
nalnym wykorzystywaniu możliwości I 
zdolności podległych im pracowników 
wzrasta niepomiernie. ~ Teraz zawód 
mistrza to już powatna pozycja w przed­
siębiorstwie, takie l płacowo stanowisko 
nie do pogardzenia - dowodził mi przed 
paroma dniami kończący studia przyszły 
absolwent Politechniki Łódzkiej, nie u· 
krywaJąc swej gotowości do objęcia tej 
właśnie 1atysfakcjonującej l intratnej 
funkcji. 

Nie ulega wąttiliwości, ił nowe regu­
latory ·mistrzowskiego za w od u, zakłada· 
Jące również wysokie kryteria kwalifi­
kacyjne na tych· stanowiskach, wpłyną 
korzystnie na podniesienie wiedzy ogól­
nej i fachowej ludzi, słusznie nazywa­
nych podoficerami produkcji. Przyclągnl\ 
Jednych, zdopingują do podnoszenia 
1wych k"!aliflkacjl drugich, Ustanowio· 

ny nowy tytuł mistrza dyplomowanego 
to także szansa ambicjonalna i płacowa. 

Jest jednak jeszcze jeden aspekt mi· 
strzowskiego zawodu, niezwykle ważny 
I szczeg6lnie w uchwale podkreślony. 
Dotyczy on wychowawczej funkcji mi­
strza jako kierownika grupy pracowni­
czej, jego umiejętności kształtowania 
charakterów, wpajania nawyków dobrej, 
solidnej roboty, budzenia etyki i dumy 
zawodowej oraz odpowiedzialności za 
wykonywane obowiązki. 

Niejednokrotnie w czasie swych repor-

stwle zaletą w znacznej mierze od atmo­
sfery pracy, od wzajemnego zrozumie· 
nia, zaufania i życzliwości, wysokich 
kwalifikacji zawodowych i moralnych 
mistrzów i ich wychowawczego oddzia­
ływania na pracowników. 

- Mistrz musi być wymagający - mó0 

wił mi jeden z wyróżnionych tytułem 
„mistrza - wychowawcy młodzieży" kie· 
rownik zespołu. - Ale musi znaó się na 
robocie, umie6 wszystko wytłumaczyć, 
dbać o maszyny, narzędzia i detale, a 
gdy trzeba, zainteresować się życiem 

MISTRZU 
WRÓĆ! 

terskich wizyt w przedsiębiorstwach mia­
łam okazję słyszeć, że jest to zadanie 
mistrza równie ważne i odpowiedzialne 
jak te, które dotycz!ł tzw. ekonomicznej 
sfery produkcji. Czyż można w ogóle 
owe obie, tak ściśle ze sobą powiązane, 
funkcje mistrza rozgraniczać i różnico­
wać? 
Kilkanaście miesięcy temu ZMS Łódź-

8ródmleście zorganizował konkurs na 
najlepszego mistrza wychowawcę mło­
dziely. Udałam się wtedy śladem zgro­
madzonych na ten temat materiał6w. 
Rozmawiałam z wyrótnionymi mi­
strzami i podległymi Im młodymi pra­
cownikami. Jut wtedy dominowała wśród 
ludzt opinia, ie wyniki w przedsiębior• 

młodego pracownika, pomóc mu I pora· 
dzić. Zawsze pamiętam o tym, że swojit 
postawą i zachowaniem, swoim stosun­
kiem do pracy kształtuje godność i mo­
rale pracownika, a nawet i jego spo.ób 
bycia. 

Autorytet I wysoka ranga zawodowo­
moralna mistrza zawsze fascynowała 
większoś6 pracowników. W różny tez spo­
sób dawano o tym zna6. W 'Przeprowa­
dzonym kilka lał temu sondalu Ośrodka 
Badawczego' Związku Zawodowego Włók­
niarzy wśród załóg przemysłu lekkiego 
najczęściej powtarzały się uwagi na te­
mat kierowniczej roli mistrza i jego sto­
sunku do podległego mu mespołu. Doce• 
niano Jego wyohowaWOZll funkcję l g. 

stro występowano przeciwko jej uchybie· 
niom takim jak niesprawiedliwe oceny 
pracowników, czy ordynarny sposób by. 
cia. Również w konkursie zorganizowa­
nym przez naszą gazetę pod hasłem 

„Gdybym został dy1·ektorem", w każdym 
niemal liście poruszano sprawy dotyczą­
ce stosunków międzyludzkich w zakła­
dzie I ich wpływu na załogę. 

W jednej z wypowiedzi, nade~lanych do 
redakcji, cytowanej w wydanym ostat­
nio przez PWE opracowaniu książkowym 
pióra Z. ~ruszyńskiego „Majster w przed­
siębiorstwie" czytamy: „„.bo taka istnie­
je nieraz sytuacja, ze pracownik nie ma 
do kogo zwrócić się o pomoc. Niektórzy 
majstrowie są tak gburliwi w stosunku 
do swojego poddanego, ze jak tkacz idzie 
z ~rośbą, o rept'rację krosna, to majster 
odpowie „nie mam czasu", albo „niech 
stoi" i spojrzy na człowieka, że a:i ciarki 
przechodzą i to kumoterstwo, jakie pa­
nuje na każdym kroku w stosunku do 
niektórych pracowników. Piszę to dlate­
go, bo sam przeżyłem wil'le goryczy od 
majstra I od kierownictwa" („Dziennik 
Łódzki" z dnia 26 czerwca 1965 r.). 

Wobec dzisiejszych warunków i stosun­
ków pracy to już prawił' historia. Wart v 
jednak ·pamlęta6 o wynikających stąd 
wnioskach. Bo nawet wówczas kiedy ani 
mistrzowie nie mieli takich .iak dziś mol­
liwości odgrywania swej roli, ani w za­
kładach nie myślano o takim jak teraz 
postępie technicznym ł organizacyjnym, 
Istnieli mistrzowie - prawdziwi podofice­
rowie na wychowawczo - produkcyjnym 
froncie, którym, gdy łeb przenoszono na 
inne funknje lub gdy sami odchodzili z 
zakładu, pracownicy wypisywali kredą 
na maszynach „Mistrzu, wróć". Tak jak 
to miało miejsce w niejednej fabryce. 

KRYSTYNA WYBZYKOWSK~ 

ł DZIENNIK POPULARNY nr ff (HIS) 
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W ZAKŁADACH PRACY PRZED 1 MAJA 

świąteczny nastrój • 
I atmosfera wytężonej pracy 

Organizatorzy produkcji i wychowawcy 
W świątecznym nastroju i w at­

mosferze wytężonej pracy przygo­
towują się załogi fabryczne do 
święta klasy robotniczej - 1 Ma­
ja. Tradycyjnym zwyczajem na 
wydziałach zaciągnięto warty pro­
dukcyjne. W ubraniach roboczych 

wpięte czerwone wstążeczki. 
Wnętrza hal fabrycznych przybra­
ły odświętny wygląd. Dekoracje, 
hasła i plansze. mówią o osiągnię­
ciach zakładów, a · jednocześnie 
mobilizµją do jeszcze lepszej pra· 
cy, podnoszenia jakości wyrobów, 
lepszego wykorzystania surowców 
i materiałów. 

Odbywają się zakładowe akade­
mie 1-majowe połączone w zakła­
dach przemysłu lekkiego z uroczy­
stościami Dnia Włókniarza, a także 
spotkania przodowników pracy i 
weteranów ruchu robotniczego. U­
roczystości te stanowią okazję do 
wyróżnienia najlepszych pracow­
ników odznaczeniami państwowy­
mi, dyplomami i odznakami resor­
towymi. W wielu zakładach pod· 
jęto 1-majowe czyny społeczne i 
produkcyjne. 

Ogólna wartość zobowiązań zało­
gi ZPB im. S. Dubois wynosi po­
nad 1,2 mln złotych. Złoży się na 
nie dodatkowa produkcja tkanin 
(ponad milion złotych), z czego na 
rynek trafią poszukiwane „Hawa­
je", teksas i inne wyroby wartoś­
ci przeszło pół miliona złotych. Za­
łoga zakładu pracować będzie po­
nadto w czynie społecznym na te­
renie zakładu i dzielnicy. Członko­
wie partii już teraz przygotowują 
się do powszechnego czynu partyj­
nego, który realizowany będzie 16 
maja. 

Warty produkcyjne zaciągnięto 
na wydziałach Fabryki Transłor· 
matorów i Aparatury Trakcyjnej 
„Elta", która po przeglądzie re­
:!:erw zwiększy swoją produkcję o 
30 milionów złotych. Realizując 
zwiększony plan, załoga „Elty" do­
starczy dodatkowo dla ważnych 
inwestycji 800 transformatoró\V 
rozdzielczych małej mocy oraz 400 
stanowisk sterowniczych do suw­
nic. 

W ZPJ im. 1en. W. Wdblew­
skiego „Ortal", które za tkaninę 
typu teksas zdobyły złoty medal 
na ostatnich targach lipskich i 1 
nadwyżką wykonały plan I kwar· 
tału, przygotowania do obchodów 
pierwszomajowego święta przebie· 
gają pod znakiem dalszej poprawy 
jakości wyrobów. Załoga tego za-

Czyny młod'/ch 

przed Kongresem 

Młodzieży Polskiej 
Prawie we wszystkich łódzkich 

zakładach pracy zaciągnięto już 
ZMS-owskie warty produkcyjne z 
okazji zbliżającego się Kongresu 
Młodzieży Polskiej. Jednocześnie 
podejmowane są przez młodzież Ił· 
czne czyny produkcyjne i społecz· 
ne. I tak up. młodzi pracownicy 
„Łączności" postanowili w czynie 
społecznym uporządkować po re­
moncie placówki urządów poczto­
wych nr 31 i 52. Natomiast w U­
rzędzie Pocztowo-Telekomunikacyj­
nym Łódź-1 również w czynie spo­
łecznym młodzi pracownicy poczto• 
wi postanowili otworzyć dodą.tkowe 
okienko w celu szybszego załatwia­
nia interesantów. W I Oddziale PKO 
przy al. Kościuszki ZMS-owcy 
przedłużą pracę w okienkach do 
godz. 21. 

W ZPB Im. Harnama 1!1-osobowa 
brygada młodzidowa w czynie 
społecznym wykona najważniejsze 
procesy produkcyjne w tkalni B, 
która jest prawdziwym „wąskim 
gardłem" zakładu. Warto jeszcze 
dodać, ie na stanowiskach pracy 
delegatów, którzy wyjechali na 
Kongres Młodzieży Polskiej do 
Warszawy, pracują społecznie ich 
koleżanki i koledzy. (J. kr.) 

„Frykas'' ob!ecuje 

poprawę 

w od.J)O!Llłed.Z'ł ft4 nasze, Mł4tke 
pt. uFryktu" na cenzurowanym" 
- Pnedołebłorl'fwo l'f'zem11slu 
Gastronomłe2'nego, Oddział Il Za• 
kladu 2ywłenłowe tnformu1e. te 
pruprowadzsone zostało postępo­
wanie wy1alnUijące, rctdre wuko­
zalo. łt winę za stwłerd%Qne nłe· 
praWł.dlowo~cł iiononą bufetowe 
barn „F1"ykM". Ustalono, te toUle 
r:>otr41D Dr2'1/!10f0Wl/W0ft!l!!h f)f"Ze% 
kuchnię zakladu ł wudanyell do 
spned<Uy. przechotoYWMt!ICh bylo 

Trwa dekoracja sa.kładów l ulic Lodzi. 

kładu jako jedna s pierwszych w 
łódzkim woj. miejskim przystąpiła 
do realizacji rzuconego na VII 
Zjeździe hasła „Po mnie popra­
wiać nie trzeba". Stosując metody 

Fot.: A. Wach 

dobrej roboty załoga „Ortalu" wy­
kona w tym roku, w wyniku wy­
korzystania swoich rezerw. do­
datkową produkcję wartości 47 mi-
lionów złotych. (iii) 

N 
a l!2.700 gospodarstw rolnych w miejskim województwie łódz­
kim przeszło 3 tys. należy do tz\V. „chłopo-robotników". Gospo­
darstwa te określa się fachowo terminem „d\Vuzawodowych". 
Są bowiem prowadzone przez rolników, którzy jednocześnie 

pracują zawodowo w różnych zakładach bądź instytucjach uspołecz­
nionych. Dorywcza praca we własnym gospodarstwie rolnym nie 
zawsze pozwala im na pełne \Vykorzystanie możliwości produkcyj­
nych posiadanego areału. Jest sprawą oczywistą, ie interes społecz­
ny wymaga, by każdy hektar gruntów uprawnych wykorzystywany 
był Jak najlepiej, nie tylko nie leiał odłogiem, ale dawał możliwie 
najwy:łsze plony. Z :ładnej taryfy ulgowej nie mogą też korzystać 
właściciele gospodarstw „dwuzawodowych". 

W Łódzkich Zakładach Radio­
wych „Fonice", spotkali sie wczo­
raj mistrzowie, by przedyskutować 
wspólnie najistotniejsze zadania. 
usprawnienia I obowiązki wynika. 
jące z Uchwały 21 Rady Ministrów 
na temat roli mistrza w procesie 
produkcyjnym. O tych sprawach 
nie mówiono abstrakcyjnie, ale 
konkretnie i rzeczowo na pod­
stawie przykładów z ż.Ycia produk 
cyjnego i społecznego załogi ŁZR. 

W naradzie oprócz mistrzów, u­
czestniczyli przedstawiciele CRZZ. 
ZG Zw. Zaw. Metalowców. KL 
PZPR, KD PZPR, Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego. Dysku­
sje poprzedziło wprowadzenie c-.r. 
technicznego zakładów - L. Miel. 
czarka. który podkreślll m. in .• że 
liczy się w produkcii nie tylko 
plan, ale większa efektywność pra 
cy, sięganie po nowoczesność. wy­
zwalanie rezerw. podkreślajac przy 
tym, jak ważna jest w tym wy­
padku rola mistrza. Mistrz to bo­
wiem z jednej strony ostatni szcze 
bel kierownictwa, reprezentant dy 
rekcii w stosunku do załogi, a z 
drugiej strony przedstawiciel 
interesów załogi wobec dyrekcji. 
Mistrz reprezentując jednocześnie 
interesy i zakładu i załogi może. 
jeśli nie posiada odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych, moral. 
nych. zdolności organizatorskich. 
popaść w konflikty. Rzecz w tym 
- jak powiedziano w dyskusji -
by tak pracować, aby Interes przed 
siębiorstwa stał się interesem oso. 
bistym mJstrza, by swoją przy­
szłość, 1wój rozwój mógł ł11czy6 

1 przyszłością zakładu. 

Mistrzów jest w ŁZR „Fontca" 
- 60. Większość, bo at ~8 pracuje 
na wydziałach produkcji podsta­
wowej, Ponad połowa 'Z nich trwa 
powyżej 10 lat na tym stanowi-

W styczniu i lutym naczelnicy gmin w miejskim województwie 
łódzkim rozmawiali z „chłopo-robotnikami". właścicielami gospo- W KI b ·

1 
e L K 

darstw o areale przekraczającym 2 ha, uzyskującymi wyniki pro- U 
dukcyjne w rolnictwie często znacznie niższe od przeciętnych w 
gminie. Rozmowy przeprowadzono s łOO osobami proponując im 

I 
Klub przy Zarządzie Ł6dz-

zog od n l•en 1• o roln1·cfwo ~~'.s~~~~~~:=~~:i:t;?J 
na temat „Anegdota teatralna i 

tematein spotkania w Pabianicach I nlo lylko '~":'•"'· 
zdecydowanie się na Jedną pracę - \V przemyśle bądi rolnictwie, Komun1kat MO 
przekazanie gospodarstwa w zamian aa rentę lub spłaty pieniężne, 
sakup działki budowlanej na wsi lub w mieście, ewentualnie załat­
wienie mieszkania spółdzielczego w mieście. łO os6b sdecydowało się 
na całkowite wykorzystanie swoich sił i możliwości produkcyjnych 
w pracy na własnej roli. Pozostali zobowiązali się, ze w możliwie 
najkrótszym czasie osiągną wyniki produkcyjne swoich gospodarst\V 
co najmniej dor6wnuJllCe przeciętnym w gminie. Jest to bezwzględ­
ny warunek podyktowany potrzebami żywnościowymi społeczeństwa. 
Niedotrzymanie go musi za sobą pociągnąć decyzje administracyjne 
zmierzające do przejęcia ziemi na rzecz skarbu państwa 1 zagwa­
rantowaniem naletytego wykorzystania areału. 

Takie stanowisko władze reprezentują ró\Vniet wobec wszystkich 
posiadaczy gospodarstw, które nie legitymują się właściwymi wyni· 
kami w produkcji rolnej. 

Komenda Miejska MO w Pabia­
nicach prowadzi śledztwo w spra­
wie rozbojów dokonywanych na 
terenie m. Pabianic w okresie od 
kwietnia do października 1975 r. 
na nieletnich chłopcach. od któ­
rych sprawca wymuszał drobne 
kwoty pieniężne, grożąc im w przy 
padku odmowy użyciem noża. 

W związku z powyższym wszy. 
stkie osoby poszkodowane. którym 
w ten sposób zabrano pieniądze. 
proszone są o skontaktowanie sie 
bezpośrednio lub telefonicznie z 
Komendą Miejską MO w Pabiani-

Przedstawione tu sprawy szczegółowo były wczoraj omawiane w cach, ul. Wasilewskiej 6, pokój nr 
czasie spotkania kierownictwa Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Sku- 26, w godz. 8-16, tel. 21-75, wewn. 
pu Urzi:du m. Łodzi 1 przedstawicielami iminy Pabianice. (1d) 54. 
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Komunikacja w dniu 1 Maja I Wytnij zachowaj 
Urząd Miasta Łodzi - Wydział 

Komunikacji Informuje, ie w dniu 
1 maja z okazji manifestacji 
Swięła Pracy 1ostanie wstrzymany 
ruch kołowy od godz. 8 do roz­
wiązania 11ochodu defillldY na na. 
stępujących ulicach: 

- Wólczańskiej (od Próchnika do 
Worcella), 

- Zachodniej - al. Kościuszki (od 
Limanowskiego do Żwirki). 

- Nowomiejskiej (od Północnej 
do pl. Wolności), 

- pl. Wolności, 
- Rewolucji 19011 r. (od Piotrkow-

skiej do Kilińskiego), 
- Piotrkowskiej (od pl. Wolności 

do Sieradzkiej), 
- Wschodniej (od Północnej do 

Narutowicza), 
- Sienkiewicza (od Narutowicza 

do Tylnej), 
- Bocznej. 
- PKWN, 
- 8 Marca (od Bocznej do Piotr-

kowskiej). 

pOd IM4 eksped11ct11n11. Bufetowe 
nłe tv!ko fllle łnformowaly konsu­
mentów o potrawach fa.kłmł za­
k!tld dyapon.owal, al• takte... de­
aktua!i2'0Wall/ jadlospls uia.twta­
jqc sobie w ten sposób prac11 (I) 

•• W zwtązleu z PoWYtsZt/m 
ciytamy w W11.1aSntentu - zasroso­
wano nast11pu111ce przedstęwriecła.: 
pracoum.tce pelntącą funkc111 po­
mocy w bufecie w barze ,,Fr„ka.s" 
przenłesłono do tnne1 praCIJ. Bu­
fet<nva otrzymala. upomntente, a 
na JIQmOe do bufetu prz111eto 
nową i:imcownłcę, ktdra nle­
wą~ltwłe bedzłe dobru wywłązy­
waia ałe z pl)Włerzon11ch jej obo­
wlqzk6w. z iiersonelem Z<lkladu 
„Frykas" zorgantzowano odpr<iwę, 
na kt6re1 l>Ol'Wz.oBe :ziostaly wa.ie! 
kle nłeprawtdlowolet ł wsJca.zano 
sposoby .tell z!łktvłdotD4nła. Włe· 
rzymy, _ :te imitan11 c:ioJ«>na.ne w 
barze „1'f'1/kas" pozwolą na z!ł­
lewtdowanłe Wielu ma.nkamentdw 
oraz Pl"2'1/CZ11ntą ste do lepszego 
funkeJon.owant.a tego za.kładu. 
PrzepranMny Waszą CMelntozkę 
i z114>ra.szamy Ją do dalszego ko­
r2'1/Stanta z uszuo 11odl1111111ch Mm 
zakladów'!. 

(1. Jer.) 

- Ogrodowej Północnej od 
Gdańskiej do Franciszkańskiej), 

- Obrońców Stalingradu - No­
wotki (od Zachodniej do Killń. 
skiego), 

- Mickiewicza - Głównej - Ar. 
mil Czerwonej (od Żeromskiego 
do Przędzalnianej). 

- żwirki (od Żeromskiego do 
Wólczańskiej), 

- Worcella, 
- Sieradzkiej, 
- Zarzewskiej, 

Trasami objazdowymi rejonu 
manifestacji będą ulice: Letnia -
Towarowa - Parkowa - Świer­
czewskiego - al. Politechniki -
Wróblewskiego - Wólczańska -
Bednarska - Rzgowska, Dąbrow­
skiego - Kilińskiego - Francisz­
kańska - Wojska Polskiego 
Zgierska - Limanowskiego. 

Tramwaje kursować będlł od 
godz. 5, natomiast autobu.sy od 

- Gdańskiej (od Kopernika 
godz. 6. W czasie trwRnia mani­

Mickiewicza). 
- Milionowej (od Piotrkowskiej 

do Kilińskiego), 

do festacjj tramwaje i autobusy bę­
dą kursować zmienionymi trasami, 
a niektóre zostaną wstrzymane. 
Komunikacja zbiorowa będzie 
utrzymana na ulicach: Północnej, 
Ogrodowej, Zachodniej, Obr. Sta. 

- na wszystkich przecinających 
ul. Piotrkowską od Wólczań­
skiej do Sienkiewicza - Wscho. 
dniej. 

Jednocześnie u))I'asza sle obywa­
teli o nieparkCJWanie pojazdów na 
wf.w ulicach w dniu 1 maja w 
godz. 8-14. Pozostawione pojazdy 
stanowiące utrudnienie ruchu zo­
staną usunięte przez dźwi& na 
koszt właściciela. 

W kilku 

llngradu, Gdańskiej, Kopernika, • 
Żeromskiego, al. Politechniki. Ga­
garina, Broniewskiego, Kilińskiego, 
Promińskiego, Kopcińskiego i czę­
ściowo Narutowicza i Przybyszew. 
skiego. 

Po zakoilczeniu manifestacji 
tramwaje i autobusy powrócą na 
właściwe trasy t kursowa6 bf:d!ł, 
jak w dni świąteczne. 

zdaniach 
+ Stowarzyszenie Historyk6w Sztuk! wraz • Towarzystwem Przyja­

ciół Łodzi zapraszają na prelekcję mgr Hanny Miecznikowskiej nt. 
„Twórczość Jana Matejki" - dziś o godz. l'l w Muzeum Historii Mia­
sta Łodr4 (ul. Ogrodowa 15). + z okazji Swlatowego Dnia Miast Blitnlaczych Klub Międzynaro-
dowej Prasy i Książki w Łodzi (ul. Narutowicza 8/10) zaprasza dziś 
o godz. J.8 na prelekcję dr Władysława Bortnowskle10 pt. „Iwanowo 
l:.ódt". + Otwarcie wystawy malarstwa Jolanty Zajączkowskie.I - dz!j o 
godz. 20 w Klubie WAM (ul. 2ródlowa S2). + „Nan dom. nasza rodzina" - spotkanie z tego cyklu wraz z po­
kazem kosmetycznym - dziś o godz. 18 w Poleskim DOUlu Kultury 
(al. 1 Maja 87). , + Łódzkie Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych Budownictwa. Cen­
trum Kultury Budowlanych (ul. Piotrkowska 232, tel. 665-51) informuje, 
lt pracownia modelarska CKB o specjalności modele plywaJllce l la.ta­
jące, przyjmuje zapisy chętnych. Zajęcia odbywaj11 alę w każdy ponie· 
dzillłek, wtorek I czwartek w godz. 1'1-20. 

+ Dzlt o godz. 18.30 w kawiarni Międzyzakładowego Domu Kultury 
Włókniarzy Im. Br. Znojka (ul. Siedlecka 1) odbędzie się impreza ar· 
tystyczna z udziałem zespołów Małych Form Teatralnych przy Domu 
KLtltury oraz artysty scen warszawskich Henryka Stefaniaka. :Wstęp 
VIOi.DJ', 

sku, chociaż 36 z nich legitymuje 
się jeszcze małym stażem i skrom­
nym doświadczeniem. Przygotowa­
nie teoretyczne mistrzów nie wzbu 
dza większych zastrzeżeń - 46 
posiada maturę, 2 dyplomy wYŻ­
szych uczelni. podstawowe tylko 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Strat Po:tarna 08. 6H-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
lnformac.ta kolejowa 155-55, 
Informacja telefoniczna 
lnformac.ta PltS: 

Dworzee Centralny 
Dworzel' P6łnocny 

Pogotowie wodoclą1owe 
Pogotowie 111azowe 
Pogotowie Ener11;etyczne1 

ReJonu Północ 
Re.tonu Południe 
dla odblorc6w prze· 
myałowych 609·32 
oświetlenia uJla 

Pogotowie ciepłownicze 
TEATRY 

731.13 
795.55 
91 

284-80 
d 

285•91 
'74'7-ZI 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

H5-'12 
220-19 
153-11 

WlELltI - ar;odz. 18 „Baron ey­
iańskl" 

POWSZECHNY l{odz. 111.30 
„TUroń•', 18.11 „sżwejk" 

NOWY - godz. 19.15 .,Brat mar­
notrawny" 

MAŁA SALA - 'odz, 20 „Wuja­
sz.ek Wa·nia"' 

JARACZA - lodz. 111 .,Placów• 
k.a". god>z. 20 „Kochany panie 
Ionesco" (zamkn.) 

T.15 - godz. 19.15 ,.Afery pani 
Hanki" 

MUZYCZNY - god>z. 18 „Wesoła 
wdówka" (zamk.n.) 

ARLEKIN - godz, 1'7.30 .,Szewo 
Kopytko l kaczor Kwa.li:" 

PINOKIO - godz. 10 „Klonowi 
bracia" 

MUZEA 
HISTORII RUCHU REWOLU• 

C'!!JNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 10-19 
ODDZIAL RADOGOSZCZ (ul, 
Zgierska 147) godz. e--.111 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (pl, Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE . MUZEUM WŁO-
KlENNlCTW A (Piotrkowska 282) 
godz. 11.....J.rr 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
kiewicza) godz. 10-18 

DISTORIJ MIAST A ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 12-19 

SZTUKI (Wieckowskiego nr 38) 
godz. llt-19 

• • 1 

zoo - ozynne od t-18 (kasa 
czynna do Rodz. l'f) 

PALMIARNIA - czynna codzlen• 
nie w godz. 10-17 (oprócz Po• 
nledziałków) 

LUNAPARK (pad: n:a Zdrowiu) 
czy.nny w ~odz. 14-21 

K. l N A 
BAŁTYK -· •• Zorro" wł.-frana. 

b/O godz. 10. 12.30. Ul 17.30. 20. 
IWANOWO - ,.Trzej muszkiete­

rowie" b/o ar;odz. 10, 13, 14 (l6 
seans zamkn.) 

LUTNIA - •• Nocne widma" od 
lat 18 ana. godz. 10. 12.15, 14.30 
Kino .,Variete" - w programie 
Ja<:ek Lech. Lucyna Owsińska 
oraz film „Ostatnie zadanie" 
USA, godz. 17. 20 

POLONIA - •• Gdzie lie P<>działa 
siódma kompania" franc. b/o. 
godz. 10, 12. 14. 16. 18. 20 

PRZEDWIOSNIE - „Policjanci" 
USA od lat 1ll godz. 10, 12.15, 
14.30, (l 7 seans zamkn.). 19.30 
WŁOti.NlARZ - •• Tragedia Po-

sejdona" USA od lat 15 Rodz. 
10, 12.30~ 15. 1'1.30. 20 

WOLNOS1.; - „Zorro" wł.-f.r. b/o 
godz. 10. 1~.15. 14.30. 1'7. 111.30 

WISł.A - .,Portret rodztnny we 
wnętrzu" wł. od lat 18 Rodz. 
9.30. 12, 14.30. 17, Ul.30 

ŁDK - „Am.aroord" wł. od lat 
15 godz. 17.115, 19.45 

S'fUDIO .. Krótkie wakacje'' 
(BI wł. od lat 18 &od.z. 15.30, 
17.45. 20 

S'rYLOWY - •• Kazimierz Wielki" 
poi. od Lat Ul godz. 16.30. 19.30 

GDYNIA - „Czarodziejskie da­
ry" (B) NRD b/o godz. 10, „Nie 
śmiertelni"' rum . od lat 15 god-z. 
12.15. 14.30. Pożegnanie z tytu­
łem „Cyrk straceńców" (B). 
USA od lat 16 gOdz. 17. 19.30 

DKM - .,Niewierna żona" franc. 
od lat 18 godz. 20 

ENERGETYK - .• czarodzll!jskie 
dary" NRD godz. 17, „Dzieje 
jlirzeehu" pol. od lat 18 godz. 19 

KOLEJARZ - .• Ka.i>ltan Mikuła 
Mały" jug. godz. 14.30. „Dzieje 
l{rzechu" pol. od lat 18 godz. 
16.30. 18.30 

MŁODA IGWARDIA - .• Spotka­
nia ze sztuką" pol. b/o. godz. 
11.30. 12.15, 14. .,Patt Garrett i 
Billy Kld" USA od lat 18 l{Odz. 
9.30, 15.30. 17.45, 20 

MUZA - .• Mazepa" CA) pot. od 
lat li l{odz. 15.30. 17.45, 20 

ZACHĘTA - nieczynne 
OKA - „Monolog" radz. I{. 12.30. 

.,Papierowy księżyc" USA od 
lat 15 godz. 10, 15. 17.30, 20 

POLESIE - •. Blokada" (CZ. I I Il) 
radz. od lat 15 11:odz. 17, 19.15 

POPULARNE - „Dowódca armii" 
Ndz. l{odz. 16. .• Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji" radz. 

Z kroniki MO 
WŁAMAŁ Siii: DO „PEWEXU'• 

Na gorącym uczynku przyłapano 
Konstantego J „ który włamał się do 
sklepu ,,Pewexu" na Kuraku. Po 
wybiciu szyby wystawowej dostał się 
do wnętrza i przystą~ł do grabieży 
towarów. W tym czasie epostrzetony 
został przez patrol MO. 

Konstanty J. był Jut karany za 
włamania t kradzlete. 

jedna osoba. Sredni wiek mistrza. 
to - 42 lata. 

Dyskusja wykazała zrozumienie 
przez mistrzów ich roli w zakła. 
dzie, nie tylko jako WsPÓłorgani­
zatorów produkcji, ale także i wy 
chowawców· załogi. (AP) 

1 MAJA - „Smiech w ciemnolł­
cl" ang. od lat 18 godz. 117.30 
19.30 

HALKA - .,Niewlnn! o brudnych 
rękach" franc. od lat 18 godz. 
(-15. 1'7 seanse zamkn.). 19.30 

POKOJ - „Dwaj ludzie z mia­
sta" franc. od lat 15 l{odz. 15. 
17.15. 19.30 

PIONIER - .• Stra.szna tetlclowa" 
(A) radz. b/o godz. 13.111. .,U­
cieczka 11:angstera" USA od lat 
18 l!odz. 15. 1'7.ta. 19.30 

ROMA - „Woda tyci.a" (A) radz. 
b/o godz. l.12. 14, „Pojedynek 
potworów•• ja-p. b!o godz. 10, 
16. 18 20. 

REKORD - .. Złoto dla :ruchwa­
łych" jug,-USA bfo godz. 10. 
l~. 111, 19 

STOKI - „Haurd'Zitcl." !)Ol. od 
lat 111 godz. l!S. llf .ie. 19.30 

SWIT „wtnnetou wśród ~-
pów" iuc. b!o godz. 10, 1'2.11. 
.,Mama wielkolłci" tir.ano. b/o 
l{odz. 111. 1'7.lłl. 19.30 

TATRY - „Podlrót" (B) Wł. b/o 
godz. 9.30. :111.30. l'll.30. lll.30, 
17.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

• '* • 
PABIANICE - MAZUR - „Tra 

gedia Posejdona" USA godz. 
15.30. 1'7.30, 19.30. ROBOTNIK -
„Zap1s zbrodni" pol. &oda. Ili, 
17. 18 

ZGIERZ - PRZYIAŻ~ - „KT&Y· 
:tacy" pol. ar;oca. is. .,Gdzie Ili' 
podziała siódma kompania" fr. 
godz. 18. WŁOKNIARZ - „Po­
pLoly" (cz, I i li) pol, &odz. 
13, lll 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a, pl. Pokoju s 
(boks) Piotrkowska 67. pl. Ko· 
śc!elny 8, Cieszkowskiego 5, D11· 
browsklego 60, Rydzowa 32 (boks) 
Obr. Stalingradu 15 ' 

Stale dy:tur:v nocne 11ełnlll 
apteki: 

Konstantynów:. ul. Sadowa 10 
Aleksandrów: ul. Kościuszki I 
Głowno: ul. ŁoWicll:a 38 
Informacji o dytiuracb apłek 

udzielają: 
w Pabianicach - apteka, ul. 

Armil Czerwonej T 
w Zgierzu - apteka, ul, D•­

browsk1ego 12 
w Ozorkowie - apteka, W. 

Dzierżyńskiell;o 2, 

DYŻURY SZPITALI 
POŁO:tNICTWO 

Szpital Jm. B. .Jordana 
dzielnica Widzew oraz z dzielni­
cy Polesie. Poradnia K. ul. Sre­
brzyńska 75 

Szpital im. dr B, Wol( -
dzielnica Bałuty oraz z dzielnicy 
Polesie. poradnie K. ul. Kasprza­
ka l'l, Gdańska 29 

Szpital im. Kopernika 
dtielruca Górn.a, poradnie K. ul. 
Oorzańska, Cieszkowskiego. Loka­
torska. Rzgowska. Przybyszew­
sk1ego oraz gmina Rzgów 

Instytut Poł.·Gln. AM (Ul. 
Curie-Skłodowskiej 15) - dzielni­
ca Gbrna, Poradnia K. ul. Feliń­
skiego 5. Zapolskiej 2 oraz z 
dzielnicy Polesie - Poradnia K 
ul. l Maja I z dzielnicy Sród­
mieście Poradnia K. ul.. 10 Lute­
gu 7/9 

Instytut Poł.-Gln. AM (Sterlin­
ga 1/3) dzielnica Sródmieścle -
Poradnia K. ul. Kopcińskiego ll2 
l ul. Próchnika 11 

Zgierz. Szpital Im. Marchlew· 
•kiego - miasto 1 gmina Zl{ierz 

Szpital Im. Curie-SklodowskleJ 
- miasto I 11;mlna Alekssndrów 
l Ozorków. miasto Konstanty. 
nów; gminy: Andrespol. Nowo­
solna. Brójce, Parzęczew oraz 
·t.ódt z dzielnicy Polesie porad­
nie K, ul. Fornalskiej I Thael­
manna · 

Pabianice. Szpital Im. BarllCk!e· 
110 - miasto Pabianice i gmi­
na Ksawerów 

Szpital MleJskl - miasto I gmi­
na Głowno I Stryków 

Chirurgi.a ogólna - Bałuty -
Szpital im. Blegańsldego (Kn1a­
ziewicza 115). Górna Szpital \m. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń 
sklch 61). Polesie - SZIJital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62). Sród­
mieście - Szpital im. Pasteura 
!Wigury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
R.~dllńskiego (Drewnowska '1'3) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryn11:olo11ia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
schera (Milionowa 14) • 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 161 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEltARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel . 666·88 • 

Ogblnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia, telefon 
615-19 czynny Jest w godz. '1-15 
oprócz niedziel I tWiat. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
lS-7, w niedziele i święta cała 
do be. 

BEZCZELNY ZŁODZIEJ 

Na miano wyjątkowo bezczelnego 
złodzieja zaslu:l:ył sobie przest(lpca, 
który ukradł lusterka bocz.ne od 
,,Fiata" zaparkowanego przed siedzi­
bą Wydziału Kontroli Ruchu MO. 
Ani się domyślał, te cały czas jest 
obserwowany . Odkręcone lusterka 
schował do kieszeni płaszcza I był 
przekonany, te kradziet się powlo• 
dła. Gdy zamierzał się oddalić, zo­
stał zatrzymany przez funkcJonartu• 
Izy MO. (łd) 

DZIENNIK POPULARNY nr 117 (8385) • 



Kol y 

Piotr• 

kowskiej 

W 
czoi:aj~zy nie~pod:tiewa­
ny śnieg zePSuł nastrój 
oorannego spa~eru. Lu. 
dzie z twarzami wtulo-

nymi w kołnierze biegli czym 
prędzej do autobusu. ale i zza 
szyby Piotrkowska cieszyła oko. 

Zawsze z okazji majowego 
świeta Pierwsza dama wśród 
lódzkich ulic stroi sie najplek­
nlej . W tym roku iednak wv­
glada szczególnie ładnie ·i po. 
nivsłowo. W zieleni. błękicie, 

. t'Zerwienl i bieli t'as:uiom sty­
' lowvch domów iest naprawdę 
„do twarzv". Projekt pierwszo. 
maiowei szaty ulicy Piotrkow­
skiei powstał w Kraiowej A­
gencji Wvdawniczei · Autorem 
scenariusza iest 8, Sikorski, a 
pracami plastvków kierował P. 
Udorowieckl. TYm. czeJ?o tru­
dno nie zauważyć, sa przede 
')ll7szvstkim plakaty J. Treliń­
śkfego i J. Jagucsaliskiej. Ni­
by nic szczególnego - wielka 
jedvnka wolsana w kolorowe 
tło i dopełnla.iace ia róże. a 
stanowia bardzo dekoracyjny 
element wystroju miasta. Zdo-

bla niemal każda w;trvne skle­
powa tworząc wieksze lub 
mniejsze barwne płaszczyzny. 
Zasłaniają co prawda wvstawy 
sklepów, ale kto nie wie gdzie 
kupić bluzkę, a gdzie buty. Te 
efektowne plakatv są na pewno 
stokroć lepszym pomysłem niż 
godło i dwie papierowe cho. 
ragiewki umieszczone na tle 
np. · bielizny czy sztućców jakie 
„podziwialiśmy" niemal co ro­
ku. Słowem w plakatach mia­
stu ładnie. Dodajmy. że zdo­
bić będą tylko Lódź. Wydano 
ich w sumie 12 tys. W różnych 
punktach eksponowane beda w 
dowolnych zestawach kolory. 
stycznych. Za to na Piotrkow­
skiej każda z barw wYstepuje 
tylko na określonym odcinku. 
Kolorom dobrano określone , 
strefy tematyczne eksponowa. 
JlYCh haseł. 

Odcinek od pl. Niepodległo­
iCf ao żwtrki występuje w 
czerwtenl I bieli. Wśród haseł 
WJ1i:lanvch w barwne tło znaJ­
dzlecłe słowa mówiace o rewo­
lucyjnych tracfycjach naszeir• 

regionu. herby ł..odzl i miast 
województwa. Miejmy nadzieję, 
że do l Maja znikną jeszcze 
zniszczone i porozdzierane pła. 
katy wyborcze, których sporo 
zostało ieszcze na ooteżnym pło 
cie zasłan'iającym teren po ro­
zebranych domach włókniarzy. 

,,Młodzid zawsze z Partią" -
to myśl przewodnia plerwszo. 
majowego wystroju na odcinku 
Żwlrki-Miekiewicza. Ta częśó 
ulicy występuje w zieleni. 
Trzecia strefa, od Mickiewicza 
do Zamenhofa, ma kolor poma. 
rańczowo-czerwony, a na plan. 
szach hasła braterstwa i przy­
jaźni polsko-radzieckiej. 

Centralnym punkterr. trasy 
pochodu fost odcinek Nawrot -
Tuwima. Tu tradycyjnie znaj. 
duje sie trybuna. W czerwieni 
dekoracji umieszczone beda por 
trety wielkich rewolucjonistów, 
biało-czerwone i czerwone fla­
l!fi. 

Co l'rawda miasto ma być w 
odświętnej nacie dopiero od 

Z „Teatrem 77" przez trzy kraje I trzy festiwale (3) ,. w ielka improwiza.ćia ce\,hU­
iaca oit:rw~ze wvstepv 
.. Teatru 77" bYła r6wnl~•7 
udziałt1m sootkaó z orzed· 

Q 

dziś, al<> juz wczoraj nie podo. 
tały .sie nam szyby remonto. 
waneJ restauracji „Kaszub­
ska". na których stare plaka­
ty estradowe towarzysza pier. 
wszomaiowym. Nie najbardziej 
udał sie też pomysł pomalowa. 
nia płotu naprzeciw Urzędu 
Miasta. Miał być chyba czer­
wony, szkoda tylko, że taki nie 
jest. 

Ale idźmy dalej. Z czerwieni 
wchodzimy w delikatny błękit 
Piotrkowskiej od ul. Andrzeja 
Struga do Zielonej. Na plan­
szach gołąbek I hasła mówiące 
o bezpieczeństwie I pokoju. Da­
lej, aż do pl. Wolności, towa­
rzyszyć nam już bedzie zieleń, 
czerwień i napisy mówiące o 
wspólnym działaniu całego na­
rodu i rzetelnej pracy. 

Piotrkowska wygląda pięk-
nie; jest kolorowo, jak na ma. 
jowe świeto przystało. Zwraca 
też uwagę skrupulatnie dobra. 
nymi hasłami, które towarzysza 
wszystkim w codziennej pracy 
ł życiu. (rg) 

baretu. Publiczność. która błysne­
ła szeroka wiedzą o kulturze ool. 
ski ej podczas kilkugodzinnej PÓŻ­
nie.isze.i dyskusji. Grotowski. Szajna, 
Axer. !\!rożek. festiwal wrocla w­
~ki. ,.,Tazz nad Odrą" - znane im 
nazwiska i ziawiska nadał:v czesto 
i ze znawstwem. Wracamv wiec 7. 
Nowego Sadu ·podreperowani na 
duchu i iuż z \l.'ieksz·;m oot.vmi. 
zmem oodchodzimv do ostatnich 
pi;ezentac.ii w Belgradzie. 

Jubileusz Oddżiału PWN w lodzi 
inauguruje Rok Bibliotek i Czytelnictwa 

\\" celu upamrcit111ema 30 rocznicy ogłoszenia dekretu z dnia 17 
k""tetnia 1946 r. o bibliotekach i opiec:e nad zbiorami bibliotPczny ­
mi, bliższego po\\ 1ązania bibliotek ze społeczeństwem oraz popub.­
r;„zat:ji roli i znaczenia bibliotek ·w upowszechnianiu na~ki i . k:Ultu­
r~· soc.ialist.vczncj. rok bieżacy został urhwalon.v decyzJą M1mster­
st\\a Kultury i Sztuki „.Rokiem Bibliotek i Czytelnictwa". 

Łódzką inauguracją tej akcji było jubtleuszowe spotkanie z oka­
zji 25-Jecia Państwowego Wydawnictwa Naukowego. Podczas spot­
kania został odczytany li.st I sekretarza KŁ PZPR, przewodniczące­
go Rady Narodowej m. Łodzi Bolesława Koperskiego. skierowany 
do łódzkiego Oddziału PWN. W liście B. Koperski przekazuje wy­
razy uznania pracownikom tej instytucji z prezentac.ię dorobku 
łódzkiego środowiska naukowego, za cenne inicjatywy edytorskie, 
które służą ukazywaniu rewolucyjnych dziejów naszego iniasta ora'l'i 
jego socjalistycznych przeobrażeń. 

W uroczystości jubileuszowej brah udział. z-ca kierownika Wy ­
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KC PZPR, Józef Trzciński. se­
kretarz KŁ PZPR, Genowefa Adamczewska, kierownik Wydziału 
Propagandy KŁ PZPR Tadeu$Z Lewandowski, I z.ca pre?.ydenta m . 
Łodzi, Jan Morawiec, prezes WK ZSL Felicjana. Lesiń~ka, przed­
stawiciele władz województw: kieleckiego, piotrkowskiego, radom­
skiego, sieradzkiego i skierniewickiego, reprezentanci łódzkich śro­
dowisk naukowych, wydawnictw, księgarze i bibliotekarze. 

Podczas spotkania zasłużeni pracownicy łódzkiego Oddziału Pa6.­
stwowego Wydawnictwa Naukowego otrzymali odznaczenia i wy­
różnienia. Srebrnym Krzyźem Zasługi odznaczono Wiesławę ' Zwie­
dryńską, a Odznakę Zasłużonego Działacza Kultury otrzymały Ma­
ria Borowska i ,Danuta Lubelska. Wielu oso}:>om przyznano nagrody 
Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu m. Łodzi, odznaki związkowe 
oraz dyplomy i listy pochwalne. Oddział PWN w Łodzi został wy­
różniony Złot11 Hon,orową Odznaką TPP-R. 

Podsumowania dotychczasowych osiągnięć wydawnictwa ł przed­
stawienia perspektyw dalszego jego rozwoju dokonał dyrektor Je­
rzy Górczak. O jego znaczeniu na rynku edytorskim kraju niech 
świadczy chocia.żby fakt, że tylko w roku ubiegłym łódzki Oddział 
PWN wydał 350 tytułów o objętości ponad 5 tys. arkuszy wydaw­
niczych. Równie interesująco zapowiadają się plany na przy$złość. 
Wystarczy wymienić przygotowywanie takich tytułów, jak: „Łódź. 
Dzieje miasta" pod red. Ryszarda Rosina, „Łódzka bibliografia re­
gionalna 1945-1970" opracowywana przez Wandę i Wacława Frontcza­
ków, ,,Dzieje Łódzkich Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. 
Ol)rońców Pokoju" pióra Wiesława Pusia i St'e!ana Pytlasa. czy też 
pracę zbiorową „Sztuka łódzka". Wszystkie tak interesujące łodzian 
tytuły wydawnictwo przekaże do. księgarń da roku 1980. 

Spotkanie zakończono częścią artystyczną w wykonaniu artvst6w 
F.&trady i scen łódzkich. (Jb) 

Ga1leria słowa i znaku· 
P 

oczatek bvł w SoółdZLel. 
czym Domu Kultury .,Lo­
kator·• przy ul. Rydzowej. 
Aktorzy Teatru Powszech-

r>ego: Zofia Kopacz i Marek Nie­
mi1·owski w kameralnv. oełen kul. 
tury recytatorskiej spo~ób przed-

jeszcze za sobą debiutu wydawpl­
czego. Na ra:i;ie są to spotkania z 
poetami i plastykami, ale pragnie­
my poszerzyć je o udział młodych 
kompozytorów. 

stawi cie lami bt:!grarlzkl " h oreaniz11 
c.ii studenckich Pnez cały cza~ 
naszego oobvtu w J•1g:islawii trwa 
Jy rozmowv zmi„rzaill<:P do na 
wiazani11·.w-;pótora~v miedzy łódz 
kim i bell!radzkim s!"ocjowiskiem 
aka.deQ:Jiel!;jl)} Współpranz któeei 
zarvs został na kreśl'ln v iuż dużo 
wcześnlei. oodC'zas wizvtv przed­
stawicleli ZŁ SZSP Teraz te 
wsteone porozumieni;i miałv bvl­
skonkretyzowane, ~orecvzowane 

tfieg. Przebiei::. który ka7rlego arna 
t9ra mocnieinv c:n trunków zrecz­
riie wvorowadr,al w oole Prz.vsze­
dłeś na taki banki et. a · tu iuż u 
weiśda kelnerka serwu ie ci <:zkla. 
r1ice soków owocowvch Soki w 
Belgradzie maia świetnt "Brzoskwi 
niowe, morelowe. oomarnńczowe ., 
tvkasz wiec dwie. triv !amoki ta. 
kiego soku i iuż wirlz1sz. że ~ie 
oośpreszvłeś · bo oto ;tawiaia orz.ed 
toba zacne piwo. Wvniie<;7 kufelek 
i czuiesz. że iuż iestes pelny A 
szkoda. bo PO piwie .. wieżdża" ra­
ki.ia. cz.v inna tam śliwowica, a tv 
masz tu7 mieisce iedynie na matv 
kieliszeczek tei eh lub~ł iugoslo­
wiańsklch gorzeln·i. Myślisz. że 
koniec a tu znakomite koniaki i 

Zdegustowani wiec ni„co ]echa. 
liśm .v do stolicy Wohvodiny 
Nowego Sadu. Wieżdżaiac dq mia. 
~ta szosa otoczona oo obu stro. 
nach lasem brzoskwiniowych drze­
wek - bezlistnych o te·i oorze ro. 
ku. nrzvoomi naiac:v·~h ookraezne 
kandelabn· nie wiedzi.;l!śmv iesz. 
cze, źe właśnie tu na~taPi prze. 
łom. że zacznie sie dobra passa. 
Na razie Nowv Sad witał nas ie. 
dna z na jwiekszycll i nailePie.i za. 
chowanych twierdz v: E:urop1e. z 
góruiacą nad nia wieża zegarowa. 
na które.i zmyślni mieszkańcy mia 
sta umieścili chronometr z zamie­
nionymi wskazówkami (duża oo­
kaz~rwała godziny, mała minuty) 
Miało to zmylić tureckich oku. 
oantów for tyfikacji, którzy iednak 
mimo to, że .. nie znali ni dnia, ni 
godziny" przez kilkaset lat nie 
dali się stąd wykurzyć. 

stawili etiude . teatriilna zrealizo-

0 twteram. „Spotkania Kwiet wana na kanwie wiersz.? Andrzeja 
niowe" - naiwieksza kul- Wiktora l\fikoh.jewskiego. Po­
tural na impreze studencka 
w Jugosławii Na orzedste- tern b;vła dyskusja z poeta i spo. 

sohnośc i obejrzenia kilku grafik 

-'- Owych minispe.ktakh słowno­
tnuzy~nych połactonych z prez~n­
tacia plastyki - doda]e autor sce­
nariusza i reżyser wieczoru l\farian 
Glinkowski - nie traktujemy ja­
ko jakiejś zamkaiete.i całości. Nie 
chcemy, aby przyszedł widz, „skon 
s.umował" imprezę, zaaprobował 
.ia lub odrzucił i ua tvm koniec. 
Pragniemy, aby był to sygnat . bo­
dziec dla d!llszego już własnego , 
osobistego kontaktu z poezją . czy 
plastyką. Dlatego też nie , mamy 
ambicji ukazywania całego, pełne­
go dorobku młodych twórców, ani 
też nie stwarzamy szansv dogłęb. 
n ego ooznania tej twórczości. · Sta­
ramy sie tylko być sygnałem, któ. 
ry zachęca. wzbudza zainteresowa­
nie i refleksje. I oczywiście po. 
pr11ez towarz.vszace imprezie d~·s­
kusje da.ie szanse na osobiste spot­
kanie z młodymi łódzkimi twórca-

wieuiu ogromny tłok. Przedstawi- Jana Grodka, zapowiadajacych ry­
ciele ambasady PRL. prasa. radio, 
telewiz1·a. W kaciku staneło dwóch chłą ekspozycje prac artysty. Wie-Obie stronv zgadzałv sie co do 

zakresu przvszlej w~oóloracy. a 
wie~: wymiany kulturalnej, współ. 

Sukces zrodził się 
w Nowym Sadzie 

czór zatytułowany „w imie wła­
facetów i ręczna kamera nakre- sne" zapoczątkował „Galerie słowa 
ciło cały spektakl dla parvskiel(o i znaku'' _ nową, cykliczna i.tn­
ośrodka dokumentacii kulturalnej . preze organizowaną na Bałutach. 
Tuż PO soektaklu prezentują go - Zamierzamy takie spotkania 
zespołowi z taśm. magnetowidu. robić raz w miesU.c11 - powiada 
Potem telewizja belgra'dzka prosi z-ca kierownika dzielnicowego 
o odtworzenie fragmentów przed- . 
stawienia. Jupitery, mikrofony, Wydziału Oświaty, Wychowania l I wreszcie wieczorem .,Pasja II" 

w nowosadzkiej „Trybunie Mło­
dych" - kulturalno-politycznym 
centrum młodzieży. Skupiona, my. 
śląca publiczność, która przyszła z 
pełna świadomością na trudny 
spektakl, a nie do cyrku. czy ka-

Wywiady... Gratulacje, pytania. Kultury, Alicja Ogińska. - Wszy. 
stkie one; poza tym pierwszym, bę­

komentarze ~edgnaią_ . nas, . '/V dlł się odbywały w · klubie „EUy". 
wprost z orze s~awierua wsia a. Następne 17 maja z Dorota Chróś­
my ?o autokar1:1 1 rusza!11Y w 3o- cielewską. Zaczynamy od młodych 
god~mną pod.r6z do kra.iu. Sukces I poetów znanych juz w Łodzi, ale 
orz} szedł pózno, ale przyszedł... w przyszłości, chcemy pokazywać 

JERZY BĄBOL i tych najmłodszych nie mających 

działania studenckiei:o ruchu nau- winiaki z .. Cezarem". na czele. któ. 
kowego i wymian:v doświadczeń w re iuż niestety masz szanse jedy­
zakresie samorzadności w osie- nie oowachać, gdyż mieisca dla 
dlach, akademkklch. it!Cinak_. Je- nich nie znajdziesz. Ani na nie. 
dnak w praktvce nie można bvło ani na . oasza rodzimą .Wvborowa" 
sie dogadać. T to nie dlatef!o. że <szanujący sie Juga.~łowianin z 
brakowało zainteresowarlia ze wódek oiia tylko oolsks .. Wvbo. 
strony gosoodarzv . Nłe. wrecz ocl- rowa"). która tradvcv.inie iuż koń. 
wrotnie. Zainteresowanie bvło tak czono wszelkie .• cocktaile" 
wielkie. że właśnie dlatego po- .. Cocktaile". które dla. nas nie 
czatkowo uniemożliwiało iakiekoJ . wtaiemniczonvch w ich .. oorzadku 
wiek konkretne porozumienie. Pt• dnia" bvtv zdrowa degustaja so. 
prostu w Jugosławii działa kilka ków owocowvch ku uciesze i pew. 

aczęło się mocnym akordem. Najpierw Chopin prosto 

Z z pianina, a potem jeszcze raz Chopin, ale już w in­
terpretacji ,Joanny Rawik. I jeszcze w jej wydaniu za­
powiedź: „ Wysłuchają. państwo dwadzieścia piosenek w 

wykonaniu dzlesi~cioro pio~l'nkarzy" i anegtoda konferansje­
ra - pracownika redakcji muzycznej warszawskiej TV, a już 
wprowadzeni w nastrój (mieszany) staliśmy się uczestnikami 
koncertu „Nowe twarze polskie.i rozrywki". który odbył się 
w miniony poniedziałek w Teatrze l\Iuzyeznym. 

organizacii studenckich i kazda z nemu- zdziwieoiu gospodsrzv orze. Głównym sprawcą tego wydarze­
nich starała sie ulać sorawe w zornie omiiaiacych , oierwsze szkla. nia była Estrada Łódzka - Show 
„swoje rece". Nie zorientowani ło- neczki ·pełne witalń!'n. Business Corporation of Łódź, jak 
dZianie spotvkali sie wier co rusz głoszą wszystkie urzędowe druki 
z 1akowąś grupą ludzi. czesto do. Mimo na.iserdecznieiszej atmo- tej instytucji - niepomna na trud 
plero oo kilkugodzinnvch debatach s!erv tvch wieczornych spotkań organizowania Targów E:stradowych 
łaóiac sie na tym, źe kontvnuuja owe maliny. truskawki i brzoskwi dołoż~·ła sobie jeszcze i ten klo· 
wczorajszy dialog z przedstawicie- nie nie mogły zespołowi osłodzić pot. Widać więc z tego, że nie tyl­
lami całkiem Innej i o odmiennYch ko na „robienie" pieniędzy i eks­
kompetenciach organizacji niż ta. tej szczypty iioryczy biorącej sie ploatację odkrytych złóż rozryi.vko­
z która kilkanaście e:odzin temu z zawodu wvnikłego z ciągłych tych, ale i na poszukiwania star­
zdawałoby sle finalizowali juź trudności technicznych i nie naj. cza ochoty i cierpliwości. Za to 
sprawę. Gospodarze rozkładali re- kl' w przekazu3·emy należne słowa uzna-ce W przeoraszającvm 2eście i,.. lepszej percepcji spekta I praw nia. 
nastepnego dnia kontaktowali nas dzie przychodziły tłumv. niejedno. w marcu zaproszono do Łodzi 38 
z nowvmi ludźmi. Bałagan orga- krotnfe trzeba było ograniczać li- ł d h · b d ł d b 1 d · nizacyiny mógł sie orzvtrafić w m 0 yc 1 ar zo m o yc u zi, 
kontaktach z orgamzaciami mło. czbę widzów. ale atmosfera ciągle którzy o estradzie marzą (a czę­
dzieżowvmi. mó!'!ł dezorganizować była daleka od tej, jakiei oczeku- sto już także znaleźli sobie estra. 
przygotowanie spektaklu ale nie ie artysta chcący widza nie tylko dę-opiekuna), by skonfrontować 
,.,.,1·a1 orawa zakraść sie poder.as ich możliwości i poddać „wstępnej „, zabawić. ale i zmusić do refleksji. b • b " w f k · d · · tk wy· „cocktailu". w . tym Ju!losłowia- o ro ce . e e cie z1es1ą ę -
nie bvli mocni i o iadnvcb niedo. brano do konkursowego koncertu 

cą do swych wyuczonych zawodów, 
staną się dobrymi inżynierami. 
cenionymi pedagogami i nieko­
niecznie komplikować będą życie 
sobie i innym - odpowiedzialnym 
za rozrywkę. Trudno nie przyznać, 
że uzbrojeni w mikrofon starali 
się, chcieli itd., itp. Można by 
jeszcze sięgnąć po argument ko­
ronny: należało z nimi popraco-

padła „Cz1 koniczynka". 
Szkoda tylk . 't!«kunowie tak 
małą wagę przyłożyli do doboru 
tekstu. W elekcie do całej galerii 
piosenek, w których na wszystkie 
sposoby odmieniano zaimek „ty" 
J. Paduch dołożyła dla odmiany 
tekścik o Charlie Chaplinie z ry­
mami do pokonania przez recyta­
tora, ale nie piosenkarza. 
Drugą „koniczynkę" dostał Sta­

nisław Wenglorz. (Od dwóch mie­
sięcy także podopieczny Estrady 
Łódzkiej). Coś z Niemena, ciut ze 
Stana Borysa, sporo z siebie. ra­
zem ciekawa interpretacja. Gdyby 
jeszcze programowy krzyk zastąpił 
śpiew, byłoby chyba to, o co c.ho­
dzi. 

Nieszczególn' indywidualnością, 

clal!nieciach nie mogło bvć mowv o nagrodę „Czterolistnej koniczyn- wać. l\·Iam wrazenie, że 
ki". Ten laur przyznano już po od tego ale sympatyczna nastolatką o m i­

łym głosie okazała się Małgorzata 
Ostrowska ze Szczecinka. Tylko 
skąd ten światopoglad dziewczyno, 
czemu śpiewasz .,nieciekawa je­
stem świata, nieciekawa ludzi" itp. 

S 
pecvfice tych sootkań. któ· ,,Ma1· owa Symfonia n raz drugi. Przed rokiem zdobyła trzeba by właśnie zacząć. 

. rvmi raczono nas orawit• go Lucyna Owsińska. ta sama, Estrady mają albo powinny 
· 00 każdvrtJ spektaklu war. która obecnie (przynajmniej w mieć w zakresie swej statutowej 

to ooświccić tr·J<' he uwagi piosence) karmi rybki i zjada trzy działalności także obowiązek pra· 
Pm·zatkowo bvły on<' ll"'•watoliwiP 8 fila]" a obiady . A jako .,nowa twarz" już cy z młodymi, doskonafenie roz· 
a tra k <:' ia. oóżn i ei ie1i:lak.'<> ich mno chyba niebawem obchodzić będzie rywkowcj kadry. Czy to robią? 
gośf> stała <;ie wrccz u . ·iażliwa dla 10-lecie estradowej działalności . An o. bvznes iest bvrnesem i róż nil' 
or.a ruilwvę h. bvlo nie bvlo. arty DK FJN Łódź Widze w Tym razem do koncertu wybra· to by wa. Na~za Estrada postawiła 
stów. Ale ,iakże tu odn1ówrć nie uorzeimie zawiadamia wszY- no .,twarze" rzeczywiście nowe. sobie za punkt honoru odchut'ha-
obrażaiac: !('osoorlarzY. k!6rzv tVll:' <lkich zaproszonyc:h. ze z uwa- nie znane tzw. szeroki e j publiczno- nie młodej zdolnej. Wybrała Ja-
serca. zapału itd... Bvłv wie<' ei na de warunki ~tmosfery. ści, choć prezentowane na niejed- gę Paduch i miała na pewno mniej 
cocktaile" oficjalne, robocze, dvs- czne zostaie odwołana planowa nym festiwalu, przeglądzie itp. kłopotu niż gdyby jej pupilem stał 

kusyine. Ba, był nawet ieden w 'la na dzień 29 kwietnia o godz. Na konferencji prasowej dyrek- się każdy inn_y .z dziesięciu kon-
prywatnvm mieszkaniu młodeii11 20 w Amfiteatrze Widzewskim tor Łódzkiej Estrady prosił 0 zy- kursowych sol1stow. J . Paduch ma 
człowieka. którv za punkt honoru impreza plenerowa ot „Majo. czliwość dla mlÓdych, 0 miłe przy- za sobą edukację w Pwsi:yi: na 
postawił sobie osobiste podjecie wa s.vmfonia". Impreza ta zo- jęcie i ciepłe potraktowanie. I W:ydzi;i.l~ Wokalno-Aktorsk1~. a 
trivdziestoosobowego zespołu w staie przełożona na 8 mai~ o właściwie z pobłażliwości. ą dobrej I więc_ cw1cz~my głos, s~~atyczny 
dwóch ookoiach z 'kuchnia. Bez I godz. 20 również w Amf1tea- cioci można by pogłaskać po głów- SJ?OSob bycza na estradzie 1 trochę 
wzdedu ·ieqnak na etykietkę. laka trze Widzewskim. kach, powiedzieć _ może z nich n!epofrze~nych ope_retkowych ma-
im bęl.gradczvcy przypinali. wszy- co& wyrośnie , a może nawet wró- nier. Pupilce naszeJ Estrady przy-
stkie one miały identyazny prze. 1----------------
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Inoa od t1·szystkich ; . ,całkiem 
nie z tej sztuki" okazała s ię Elż­
bieta Adamiak - dziewczyna z gi­
tarą, śpiewająca delikatnym. sła­
b.vm głosem. Jej występowi nie 
sprzyja scena ani światła ramp. 
Potrzebna byłaby tylko mała sala 
i atmosfera studenckiej piwnicy. 

Pomna na prośbę, o ciepłe przy­
jęcie, pozostałych wykonawców 
przemilczę. Trudno jednak wyzbyć 
się refleksji, że gdyby znaleźli o­
piekuna. gdyby ktoś zajął się do­
borem ich repertuaru ... 

Ale wydziału szkolącego t>~tra-

mi. · (jb) 

dowców wciąż me ma. A przedsię­
biorstwa estradowe gomąc za zy­
skiem nie bardzo chcą sobie do­
kładać kłopotów i to niemałych. 
Na razie więc „stare twarze pol­
skiej piosenki" mogą spać spokoj­
nie, nic im bowiem tiie zagraża . 
Następcy siedzą gdzieś za piecem 
estrad i przewidzieć trudno. czy 
uda się im cokolwiek osiągnąć, za­
nim wpadną w maniery starszych 
kolegów i zaczną robić trzy razy 
gorzej to, co tamci robią średnio. 

.Może, po kolejnych konkursach, 
estrady zajmą sie swo.ia młodzie. 
żą? W tym roku wiele przedsię­
biorstw w ogóle nie miało kogo 
przysłać na wspomniany już tygod­
niowy „warsztat" do Łodzi, a co 
dopiero marzyć o interpretacji i 
sensownych tekstach. Trudno też, 
przynajmniej na razie, oczekiwać, 
by łódzki przegląd stał się kon­
frontacją różnych form rozrywki. 
Warto rozwinąć choćby jedną i 
chyba właśnie tę najpopularniejszą 
- piosenkę. 

M 
ówiąc brutalnie, estradom 
powinno zależeć na sprze­
da wam u dobreg<j towaru . 
Póki co. sprostanie temu 

wymaga połączenia handlu z pro­
dukcją - tylko nie wszyscy m e­
nagerowie show businessu chcą to 
zrozum ieć. Koncerty „Nowe twa­
r ze polskiej rozrywki" po\\· inn:v. 
stać s i ę także · fofmą giełdy nowo­
ści. jakimi d.vsponują przedsiębior­
stv;a zajmujące się profesjona.1-

. nie rozrywka. Rozkładanie rąk nad 
brakiem przygotowanych wyko­
nawców niczego n.ie zmieni. Sporo 
czasu upłynie też, zanim wyrosną 
pierwsi adepci planowanego dopie­
ro wydziału estradowego. Inicjaty­
wę musza wiec n„zeiać estrady. 
stowarzyszenia, instytucje, które 
czerpią profit, wykonują wielomi­
lionowe plany na estradowych pro­
dukcjach. 

RENATA GRZELA& 



ODZl·UOWA SPOŁDZłELNłA INWAUDOW „SWPO'~ 
w lodzi, ul. Gdańska 142, tel. 670-66 

zawiadamia PT Klientów, że z dniem 25 kwietnia br. 
PUNKT USŁUGOWY KOtDRZARSKO·Bl·ElltN1ił4RSKI 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z UL. SIEN1KIEWICZA 91 

NA ULICĘ NAWROT 2a 
Jednocześnie zapras~my do nowo otwartego 

Punktu Usługowego przy ul. 

CZARNECKIEGO 4, róg Franciszkańskie) 
{os. Inflancka) 

w którym wykonywane są wysokiej jakości usługi w zakresie 

KOŁDRZARSTWA (w tym przerób piel'IZ)'n na kołdry pienowe 
i puchowe) 

oraz BłELltNIA·RSTWA POŚCIELOWEGO I STOtOW·EGO. 

Informujemy PT Klientów, że świadczymy usługi 

KOŁDRZARSKO - BIELIŻNIARSIOE 

w następujących zakładach usługowych przy ul. ul.: 

•PLANTOWA 1b •ZGIERSKA 42 • 22 LIPCA 28 

8 CIESZKOWSKIEGO 7. 

Gwarantujemy wysoką jakość usług 

z materiałów własnych i powierzonych. 

&UPIJ; dom dwurodzinny 
w •tanie wrowym. Tel. 
700-83 Tl'189. 

MiNIKALKULATOR li· 
d:dałaniowy. nowy 1prze­
d&m. Cena Ul.OOO. Oferty 
„7902" Prasa Plotrkoweka 
08 

1738-k 

SPRZEDAM działke ' 11.1 
na NCJWY111 Złotnie. Wia­
domość ul. Stare Złotno 78 

SPRZEDAM branaoletkę l 
łańcuszek (li &.rat). Ofer. 
ty „'195G" Prasa, Plotrkow· 
•ka 98 

„FIATA lallp" dwu. trgy­
letnleito. „zutavę 750'• w 
dobrym •tanie. w•llzkowe 
maszyn-= do szycia .lrupifl. 
Magnetofon „Tesla" l!llrze 
dam. Tel. 25e-83 '1899 « 
SPRZEDAM rower „Hura­
ir:•n" '1'84-1111 7~ Il 

&UPII; .domelt do zso.ooo, 
ewent. plac 1.200 m z pra 
wem budowy w Ksawero­
wie. Oferty „IOSf" Prasa. 
Piotr.kowska 95 

WIEL&Ą l!lncy.ld.opedle Po­
wszechne (13 tomów) ku­
plfl. Tel. 211-13 ll0'7l I( 

WILLJI; l)httrow1t N Julia- KUPI• bony na samochód. 
nowie sprzedam. Oferty „ ....., 
„8063'' Prasa, Piotrkowska Tel. 71&~1 PO 18 ..,.., I 

PRZ'l'.JMU.11$ zam6wlenie 
na sadzonki ~tdzik6w. -
Matecznik atestowany a 
Importu. Zakład O!lrod.ni­
czy 91-228 Łódi, Giewont 
&6 ,929 & 

SpRZEDAM ocórkl kwa­
szone w beczkach. Telefon 

96 
&UPIJI: wallzkOWlł many. 51-10-13 po 17 '85t a 

SPłlZEDAM zalesione dział 
kił budowlane 1.500 m w 
Kolumnie. Tel. Pabianice 
rr..01 79ł3 1t 

nt: do pisania. Oferty z 
cene „T850'• Prasa. Piotr­
kowska 96 

OKAZ.JA! Szla.Ir• bezpłat­
nie. słupki ogrodzeniowe 
z rur. brama żelazna. pil.a 
ta.rczowa z obudow11. w6z 
konl\Y. Łódt-Stoki, Gie-
wont 1111 '1954 « 

RETONIARKJI: 400 1 spraw 
n1t do pracy - sprzedam. 
Weitner 89-500 Tuchola. ut. 
Chojnicka 52 ma p 

TANIO sprzedam pledclo. 
nek z . brylantem pow. 1 
karat. Oferty „8'755" Pra­
sa, Plotrkowllka 99 

SPRZEDAM 8i1n.llr „Moa­
kwicza ł12" kompletny, 
„Zaporotca" se skrzynia 
bleirów l OSPrzt:tem. So­
wata. Podłaszcze k/ł.asku 

7812 I 

„MOSKWICZA 44'1" •J)?Ze• 
dam. Tel. 851-212 m2 1 

POSZUKU.JJI: lokalu prze­
mysłowego, llO m - alla. 
światło, motllwle dzielnica 
Bałuty. Oferty „83"/5" Pra 
sa, Plotrkow•a ll8 

:r;AMIENllS mienkan!e ._ 
terunkowe M-2 w Zltlerzu 
na podobne lub Większe 
w Łod'Zll. Oferty „7840" 
Prasa. Piotrkowska 8tl 

TECHNIK. członek SP6ł­
dz!elnl pilnie poszukuje 
pokoju nie u.meblowaneito 
lub częściowo na olroło 
trzy miesiące. - Oferty 
„8800'' Prasa, Piotrkowska 
96 

UDZIELAM matematyki l 
fleykl, Tel. 850-35, Od 17. 
Niemojewski '1984 Il 

MATEMATYKA - korepe­
tycje mgr Wołoszyn 625-72 

8046 I( 

PRZYGOTOWANIE do eiiza 
rninów: matematyka, fizy­
ka, Pawlak, Słowackiego 
19/21 m. 18, Tel. 4-01-10, 
wewn. 'l'1 C'l69 IC 

pRZ'l'JM~ maszynopisanie. 
Tel. '133·20 PO 17 7883 Il 

PRZY.JMPl chałup,nlctwo 
lub lnną waci: na pół 
etatu. Oferty „7848" Pra­
sa. Piotrkowska 99 

POTRZEBNY ogrodnik PO 
technikum. U,praw:v tylko 
szklarniowe. Oferty „ '19Qll" 
Prasa. Piotrkowska 96 

pRZ'l'.JMI; szlifierza l ucz­
niów do galwanizerni. -
Oferty „'1883" Pnsa. Plou 
kowaka 96 

AKWIZYTORA zatrudni-=. 
Branta uslua;owa. Oferty 
„'1945'' Prasa. Piotrkowska 
ee 
PILNIE zatrudni-= stolarza. 
Andrespol k/Łodz.I. ul. Li­
powa s. Zdzisław Ryży 

80'14 « 

ZATRUDNIPl natychmiast 
szewca. Warunkj bardzo 
dobre. Tel. Sl-20-!1, ,godz. 
7-8.39 i wieczorem 

PRZYJM~ czapnika - CUP 
n!cz.kę, Oferty „ 7710" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

PRAGNIESZ azczęłll Wel(O 
małżeństwa? NaplSz: Pry. 
watne Biuro „Venu1" Ko­
szalin. Kolejowa T. Bly. 
skawicznie prześlemy kra­
jowe adresy 1439 k 

„CRYPTON" - anJZ!elslcl 
aparat elekt.ronicxny wy. 
krywa usterki w silnikach 
samochodowych, reguluje 
zapłony, itdnlki - wymia­
na opon. wyważanie kół 
dynamiczne l statyczne. re­
gulacja hamulców. świa­
teł. karosa:tu. zbletnoścl I 
czyszczenie .catników -
wykonuje Inż. Supady, Su­
wal9ka 24. Tel. '38-'1'8 

7'160 • 

EKSPRESOWE szycle spo­
dni. Nawrot 91, IU p, Ró­
życki 6095 « 
POTRZEBNA uczennica do 
zakładu fryzjerakleito (mo­
że być po szkole zawodo­
wej). Ul. Przybyszewskie­
go 109 865.1 & 

:////.!'. '////////// ////////.' "///////// '// 

~ 
~ 

PP POLMOZBYT w t0DZ1 

1apras1a 

uźytkownlk6w samochodów Fiat 12~p I Fiat 126p 

do nowo wybudowonych, nowoczesnych 

STACJI OBSŁUGI SAMOCHODOW1 

e w Radomsku, ul. 16 Stycznia nr 116 (przy łrati 
sie Radomsko - Wieluń) w godi. 6-22, w so­
boty 6-18, tel. 21·11, 33-39; 

e w Żyrardowie, ul. Jaktorowska nr 109 (przy 
trasie Żyrardów - Warszawa) w godz. 6-22, 
w soboty 6-18. 

Naprawy wykonujemy szybko I fachowo, przy za· 
stosowaniu nowoczesnych urządzeń. W ASOS 
można dokonać zakupu części zamiennych oraz 

akcesoriów. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ZAPRASZAMY 
~~..V~AZWAV~mrllAWłJalrll!ZI 
~.uA7.A'A"AV~.uA7~AV~~V4 

~ MIEJSKIE . 
~ PRZEDSIĘBiORSTWO KOMUNIKACYJNE 
~ w lODZI 
~ organizuje 4-miesięczne kursy w zawodzie 

~ KIEROWCY AUTOBUSOWEGO. 
~ Warunki przyjęcia na szkolenie: 
~ ukończony 22 rok życia, a nie pnekroczonych 
~ 40 lat, 
~ wykształcenie w zakresie zasadniczej szkoły 
~ zawodowej, 
~ uregulowany stosunek do słuiby woiskowej, 
~ pozytywne opinie z dotychczasowych miejsc 
~ pracy, 
~ miejsce zamieszkania w lodzi, 
~ dobry stan zdrowia, 
~ niekaralność. 
~ KURSY ROZPOCZVNAJĄ SIĘ 20 MAJA BR. 
§ I 10 CZERWCA BR. 
~ W okresie szkolenia słuchacze otrzymują wyna-
~ grodzenie. 

~ Zgłoszenia przyjmuje I szczegółowych !:I 
~ informacji o warunkach procy i płacy udziela ~ I 
~ dz. kadr MPK w Łodzi, ul. Tramwajowa 11, p. 6, w 
~ godz. 7.15 - 15.15 (w plqtki 9-17. w soboty 
~ 7.15 - 13.15), tel. 816-20 wew. 178. §l 
W~~AVAmHW~AVhQ..WQ~ 

SPRZEDAM wlllfl W Bu­
dzie Pabianickiej z hod1>W 

J .;i norek lub bez. Po 
sprzedaży wolne. OfeńY 
„7960" Prasa. Piotrkowska 
96 D~INS'I' oryginalne sprze­

dam. m.111 (le-.18) 

pOGOTOWIE Telewizyjne. GRZEGORZ Me=«a ZICUblł 
SPRZEDAM trzypokojowe Nowa.lrowaki 415-o4 leg. studencką nr 9:/Se wy 
włunośclowe, telefon. Ila- G8UI Il danll przez UŁ &OM g 

UCZENNICIS POW:Vłej li MATEMAT'l'K.4. - M-ST, 
lat do krawiectwa dam- mgr Pluskowski 3189 a 
llk!eco przyjm4, Tel. 3118-40 

DOM murowany - wY· 
dzielony z kWaterunku -
pokój z kuehme - wolny. 
w Łodzi - 511tzedam n.le· 
dro.110 (7 m!nut do przy. 
stanku). Tel. 314-86 Po 111 

78114 li: 

STOLOWY orzech - r.o­
we sprzeda.ro, Grabieniec 
~ m. 144, PO l'r 8099 11: 

„FIATA 12&P" fabrycznie 
DWIE złote obreczkl od- nowego SPrzedam. Tele-

SPRZEDAM działkę około przedam. - Oferty „8033" ton M-34-39 IK20 I 
700 m z prawem :i.abudo· Prasa. Piotrkowska I!& 
wy - na S!kawie. Wiado-
mość teL '4T-78 '910 I! SPRZEDAM foxterlerkt: „FIATA 112l!p" sr>tzedam. 

8...mlesięc:Mua. Tel. 830-58 Ogl4dać czwartek 111-18, 
8058 e Północna 41 saes ie PR:,;J;:Plf;KNIE J)O!Dton)' o­

biekt nadaJ4cy sill na wcza 
sy (30 miejsc) - wynaj· 
mę. Wladom<l'Ść Ze111estów 
„Wlllieńka". tel. f1I 110 P 

FOUĘ ogrodnlCZlł Sl)l'ze- CIĄGNIK „UrlWI c 325" -
dam. Poznańska M 111. 42 sprzedam. Józef Kapu•ta, 
________ 805_ 1_« Rudnlczek » k/Głowna 

&1211 & 
KUPil!l dzlałkc w Kercz- PIERŚCIONEK z brylan­
ma.cb k/Łasllu. Tel. arzecz.. tem sprzedam. IMl ,000. Tel. 
11ośclowy 53-d-80 7'138 I( ln3--0I, po ir:odz. 1'1 NADWOZIE „Fiata 12Sp" 

'19113 & uszkodzone 1przedam. Tel. 
DOMEK jednorodzlflny z --------- 71'r·13 8464 li: 
\yY.l(odami (wolny) kuplę . PE&IRCZYKI - szczeniak.I 
Oferty •. 8'1'86" Prasa, Piotr sprzedam. Warszawska 64a „SKODI; no L" (listopad 
kowska 96 JabŁodslli 7940 K 1973) sprzedam. Telefon 

PRZETARG 
Zarzl,d Główny Zw1_.1t11 Zawodoweco Praoo'Wnlk6w 
Przemyslu W16kiennlezeio, Odzletowego I Sk6rza· 
nego w Lodd, ul. Sienkiewicza 13 oglasz.a przetarg 
nieograniczony na wykonanie I dostawę tnebli nie· 
typowych dla Sanatorium „Włókniarz" w B.usku­
Zdroju. Wykaz mebli oraz rysunki obejmujące oko· 
Io llO pozycji, •I\ do wglądu w siedzibie Biura Plro­
Jektów Przemysłu Lekkiego - Generalnego Reali· 
zatora Inwestycji Socjalnych w Lodzi, przy ul. 
Wólezańskiej 2061210, pokój nr ł w godz. 10-12. W: 
przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki 
uspołecznionej i nieuspołecznionej. Oferty w za· 
lakowanych kopertach, z podaniem terminu wyko· 
nania, nalety składać w Pracowni Dostaw i Rozru· 
chu (pokój nr 4) w terminie do dnia • maja bl'. w 
godz. 8-13. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 5 maja 1976 r. o god:z. 10 w pokoju nr 7, w 
siedzibie BPPL „BEDETE" - GRIS, przy ul. Wól· 
c.z.ańskiej 206/210. Zarząd Główny zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta., powiel'2enia wykonawstwa 
kilku oferentom lub częściowego udzielenia zleee· 
nia, względnie unieważnienia przetargu bez J)Ofła.nia 
przyczyn. 1087-k 

MAZOWIECKIE ZAKŁM>Y 
PRZEMYSŁU 

OWOCOWO-WARZYWNEGO 
w Tar~zynie k. Warszawy 
oferują do sprzedaży 

n·ie uiywone 400 utuk siatek 1 

mocnych nici nylonowych, roz· 
miar 6,5 x 5,5 m, oczka 4 x 4 cm 
grubość nici 0,5 cm. Przyda-

tność wielobranżowa. 

Cena orientacyjna 60 zł m kw. 
Informacji udziela dział zaopa· 
trzenia, tel. Grójec 30-21. 

me-ko 

lMl-02 po 16 81li!. & 

ODSTĄPIPl kśletecake ne 
„n.at.a 131p" - termin re­
aliul'Cjl 18'1'8. Oferty „80&e" 
Prua. Piotr~owaka 96 

„REN AULT .„ trPrzedam. 
Tel. 363-90 wlecaorem 

Bał 11: 

„JAWJC liO", •kuter fabrx­
cznie nowy - sprzedam. 
Tel. ft-78-Q, PO 1'1 

ODSTĄPIIS pelnJ' Wkład 
„i'lata 118" 19'18 r. Telefon 
340-86. aodz. 1T-18 809'1 11: 

SPRZEDAM „Syren• lCM" 
um. cena IO ty1. oru 
overlock Łód2, Sienkiewi­
cza as m. :&1. 809ł 11: 

„PIATA 1211P" llP?'Ze<:i·am.. 
od,blór „Polmozbyt". Ofer­
ty .,88111" Prasa, Piotrkow­
aka ee 
KUPIĘ „Sllode" lub „ Wan 
burir:a", w coi:Uczeniu od­
atąph1 pełny wkład na 
„Fata lQll" (111'1'1) lub no­
We.111> "Traba,nta". Oferty 
„~·· Pr.... Piotrkowska 
98 

SPRZEDAM „ayrenc lOll" 
(196e), w~ury 20 m. 10. 
po e<>«k. 16 8001 g 

&UPIJS przyczep.kc moco· 
wane s tylu motocykla. 
Oferty „8005" Pran Plotr­
kowalla se 
„FIATA Jia'lp" (i8'13) sprse­
dam. Oborniclria 1ll 

800ł. 

KUPllS „1~". - Odbiór 
„Polmozbyt", Tel. mł·IMl3 
po 1'7 71171 Il 

SPRZEDAM „na.ta lallp". 
Odbiór ,,Polmozbyt". Of er 
ty „'1'9U.~' Phu, Piotrkow 
•ka 98 

„WU8ZAWJI: M-IO' tanło 
cprzedam. A.1euandr6w, ul. 
Swierczewaklell:o 71 b 

""' & 

raż. Oferty „8«>13'• Prasa. 
Piotrkowska 98 

Mt.ODE bezdzietne maM:eń 
stwo, członkowie spóldz.lel­
nl l>OSZUkuje na roJr nie 
umeblowane110 M-2 ewent. 
nlekrępuj11cego pokoju z 
w:vitodaml . Płatne z icóry. 
Dzwonić 380~ 

PROSZI; o zgłoszenie s!i= 
kierowcy „Syreny", która 
26 listopada 1975 r. stała 
na ul. Lutomierskiej, róic 
Letniej przy przeJeżdzle 
„żuka" na sygnałach. A­
bramowskiego 14-18 Szy. 
maniak 8049 g 

BOGUSLAW .Jt:drMJczak 
zgubił lell(ltymacjt: studen­
cką nr 4~ wyd.ane przez 
PŁ '198!. Il 

BRONISŁAW Traczyk lllU 
bil leg!ty~acJt: slutbow4 
nr 81/75 w:vdaną przez Te­
chn!kUm Energetyczne nr 1 

3-POKO.JOWE, bloki - za EW A B11bska ZJtU~ła le«!· 
mienlt: na 2 raey - 'PO- tymacJi: studenck' nr 1119'1 
kój, kuchnia, bloki, Ne- wydaną przez PWSSP 
onowa a m. U. tel. 335-70 7881 & 

8025 « 

MARIA Flllpczak uublła 
Inden studencki nr ll07ł/ 
S/76 wydany przez AM aeoa • 

KUPI• M.ł lub M-• wł&­
•nośclowe. Oferty .,80'18" 
Prasa, Piot.rkowska 98 

DWIE panienki pracujece 
poszukują pakoju, Oferty 
„7998" Prasa, Plotrkowaka 
9& 

POSZUKUJ. Slokoju 1amo 
dzielnego lub M-4 na a--4 
lata (centrum), Tel, 851-118 
(7 .:»-ł.30) '199'1 & 

GARA:t bta1zany - 9Pl'Ze­
dam. Tel. ł!M-81 PO JA! 

.JERZY Binkowski Zl(Ub!I IOM. 
lelC!t. studencke 35148 wyd. 
przez PŁ 7839 K 

.JULITTA Zyberync ICUbl· 
MIROSLAW Bar&n, Zl(Ubll la indeks •tudenckl nr 
pozwolenie na prowadze- 5145/S w:vda11y Przes AM 
nie tramwajów nr :no wy. ll04e l 
dane przez MPK Łódź 

'1920 • 

UNIBWA:l;NIA llle akra­
dzlone plecz4tkt: o brzmie­
niu: Miejskie Przedslęblor 
.two U.tug Komunaln:v'Ch 
W Łodzi punkt usłUll po. 
grzebowych nr 2 ul. Obroń 
ców StallI11Cradu 68, te.I. 
346-28 91-0'10 Łódt 79L2 I 

IPEClALI8T'l'CZNT Der· 
matologlczny Zespół Opie­
ki Zdrowot11ej, ul. Z&k•t· 
na +ł - Poradnia Wenero-. 
logiczna I J)lętro, przyj. 
muje cale dobe (oprócz 
niedziel>. udziela porad w 
zak.resle chorób wenerycz. 
nych l Jecsy bezpłatnie 

a&k 

ZARZĄD Spółdzielni Pra-
EMERYTKA l)Olzukuje PO· cy „Akord" w Łodzi u- SPEClALISTA l(lnekololł . 
lloju. Oferty „8011" PraN. n1ewa<tn1e zagubiony blo- Cyperlinc 16-.11. PKWN '· 
Plotrk<JWUa 86 czek rachunkowy o nume tel. HO·l' 6'1''4 • 

ZAMIENI• M-1 (nowe, ł­
pokojowe) Rew.nta na M-1 
Bałuty. Tel. 'l'z..1111 

ZAMIENig M-' ll)6łdalet­
cze, Czerwony Rynek, Łą­
czna 18/3a m. 14 na rów­
norzęcme Osiedle Stefana. 
Inflancka '19U Jl 

ZAMIENI!$ s J)Okoje, ku­
ch.nla kwaterunkowe w bi.o 
kach na 2 razy po 'POko­
ju z kuchinle. - Oferty 
„'19132'• Praa, Piotrkowska 
911 

pOKO.i amodsltlln7 11 m 
kw. parter, śródmieście -
zamienie. Oferty „Tłlllll" 
PraH. P~kowall:• IM 

M·I lr:uP1c. Oferty 1 cene 
l opisem „me" Pr .... 
Piotrkow•kle 8ll 

DWA J>Okoje, lruehnla -
amfilada. W:Vll:odY 1aa ml. 
I P111tro - zamien14 na 2 
pokoje, lruelln.i&. WJ'lodY 
- " m. Tel. 11-110-rr PO IV 

M·I do WYn&jęata na 10 
nllemecy. Płatne mleslęcz­
nte. Oferty „T890" Pr-. 
Piotrkowska 1111 

ZAMIENI~ dwa odd~etne 
pokoje na pokój s .lcuch­
nte w PObliżu czerwone-
110 Byn][u. Oferty „T870" 
Prasa. P.l.olł'kowak• 18 

PILNIE POIZukujC MmO­
dzl.elne«o pokoju (mieszka 
nla). Oferty „.,.... '"la, 
Plotrkowslra 18 

ODA1'1'9Jt-Oliwe - WC!ZHO• 
wlczom pokój. Adresować 
Kondrakilewjc:a 11.at'I' So­
Pot. Mat1CHWl.lr1CO %1 

'348 g 

ra<:ll S7001-M'028 '193G ie 

UNIEW A:tNIAM zal('Ublone 
pieczet.11:-= o brzmieniu „Zo­
fia Amorettl lekarz den­

GINll!:&OLOO - C&erwo-
nl.ec 14-11. Tuwima 20, 
tel. 1511.30 81111 11: 

tysta Ozorków ul. Dzier- Dr .Jadwłir:a ANPOROWICZ 
tyńsklego 8 tel. 38'' skórne, weneryczne 15-19, 

79112 l Próchnlml:a I Mllll IC 

Zakład p.rzemysłu Precyzyjnego 

w lodzi, ut. Pojezierska 97 · 

OGŁASZA DODATKOWE 

ZAPISY 

na Jednoroany hufiec 

dochodzący dla młodzieży 16 

18 lat przyuczajqcy do pracy 

w zawodach: 
FORMIERZ, RDZENIARZ, TOKARZ, 

8LUSARZ NARZ~DZIOWY. 

8LU8ARZ MASzyNOWY. 

Kmw ,_ orpntzow&Q w1p6lnle 
s l.6cłzkl!i Komend' Oehotnleąoh Ruf• 
c6w Praoy. Zslonenła pnyjmowa.ne 
q w •ledzlbłe l.6dUłet Komend1 OHP, 

Płołrkowska n. 187ł-k 

8e98 & 

NIEMIECKIEGO IZYhka po 
moc dorosłym, korepe':y. 
cje mlodzlety 3tll-30 Mlnk· 
ner 'MM .c 

NIEMIEC&I - n.u.lra, tłu­
maczenia. Winna 1/19 (Ar· 
mil Czerwonej N) Lewan­
dowslQ 79A Il 

POMOC domowa POłneb­
n·a ł razy w t:vaodniu. Wa 
runki dobre. Mlc.lrlewieza 
li. m. 1. tel. 6&8-98 po 111 

1832 & 

Z POWODU choroby wm 
mt: wspólnika z uprawnie­
niem zawodowym do pro­
wadzenia pracowni dzie­
wiarskiej. Oferty „8876'' 
Prasa. Piotrkow.Q 98 

OBUWIEI Obcasy, 8PodY1 
dorablan.le modnych - w­
tanle - podwytazanie ..,. 
umocowywanie. Noski: PO 
dłużmle - a.lrracanie - U• 
now<>czeilntanie. 293-81 
Wlęckowskleeo Ilf, Wrób. 
lewak! (poprzednio Mtcltl„ 
wlOA :Il) 

U kogozgaśnieświatło? 
Zakład Ener1etyczny Lódt - ~!uto łnfonnuje, 
te w związku z przeprowadzanylni pracami eklł­
ploatacyjnyml nastąpią przerwy w dostawie 
anergii elektrycznej w godz. od 8.30 do n dla 
miej11COWośc:i: 

MIASTO I.OD!: 

L W clnlach od ł do 5 ma.Ja br. 
ulice: Stefana, Blacharska, Marcina. Dzika 

i Chopina. 
L W dniach Od 10 4o 13 ma,J& br, 

ulłce: Worcella 1, Piotrkowska od nr W do 
260 1 od nr 251 do 255. 

L W tłilliaob od 10 do 31 ma.Ja br. 
ulice: Bema od Zgierskiej \!o Pawł10611dej. 

Szczęśliwa, Gontyny, Koronna, Pawi• 
łońska, Swietłana, Przedwiośnie, Sa• 
1anek od Zgler11kieJ do KonaroweJ 
l Sowińskiego od Konarowej i Swie· 
łlaneJ. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE l.ODZKll 
I. W dniu 3 maja br. 

Pabianice, ulice: Armil Krajowej, Lutomier· 
•ka, Armii Czerwonej od Lutomierskiej do 
Poniatowskiego, itr. nieparzysta, Reymonta 
i Kon1tantynów, ulica Zgierska. 

L W dniach od 3 do 7 ma.Ja br. 
Rydzyny 1 Jadwlni.n. 

L W dniu ł maja br. 
Pabianice, ulice: Nawrockiego, Szpitalna I 
przylegle, 20 $tycznia od Gryzła do Brackiej. 

&. W dniu 5 maja br. 
Pabianice, ulice: Konopnickiej od Moniuuld 
do Orlej I Cieha od Moniuszki do Orlej. 

L W dniu 8 ma,Ja litr, 
Ksawerów, ulice: Zachodnia od Mal1 8kr„ 
do Widzewskiej, Szkolna 1 przylelłe. 

I. W dnia.ob od 3 do • maja br. 
Zgierz, ulice: Za.chodnia, Obr. Stalingradu,. 
Żytnia, Zbotowa, Biała, Pieńki, Osiedle 850-
lecia bl. 27 i '9. 

'· W dniach od 4 do I mlllja br. 
Ozorków, bl. na Osiedlu Lotnicza. 

I. W dniach od 5 tło 11 ma.Ja br. 
Wróble, Tęczycka Worszyn, Worszyn - PKS. 
Mrozowice, I i Il, Trojany, Trojan)' - Opole, 
Suwiny Mrozowice. „ w dnia.eh od • do 11 m&J& br. 
Głowno, ulice: Sląska, Limanow1klego, 
Okrzei, Piotrkoweka, Nar·utowieza, Ląkowa, 
Kilińskiego. 

Informacji o przerwach u~1ie!4Ją erq Pł'BJJ· 
mują reklamacje odbiorców dotycząc• przerw 
w dostawie energii elektrycznej dyturnł w N· 
jonach: Lódi - Północ, tel. 334-31, Lódi - Po­
łudnie, tel. 3M-21, Pabianice, tel, 3'1-10, Zgierz. 
tel. 16-H-40, 1145-11 

DZDIOflll l'OP'CILASJIB' • li' (lllf) I 



Pa'l'a L iz Taylor - Richard 
Burtem od lat dostarcza tema~ 
t6w zachodnie; prasie, Po nie­
dawnum 'l'Ozwodzie i kolejnym 
małżeństwie, '11.astapil na.stepny 
kl"yzys. 08tatnto Bu'l'ton widy­
wany jest col"az czę~clej w to­
wa'l'z11stu•le zonu zn'7ne110 11uto­
mohWM11 Hunto. mA Liz Taylor 
z 11rtr1!eyem Herm.anem (nn 
zdjęci•1 ). 

Ex oriente lux 

Burzliwy przebieg miala narada 
kra i owego aktvwu zwia>kowego w 
Klagenfurcie. ooświecona svtuacii 
l!ospodarczei zakładów orzemvsło 

·wvch i ich załóg. Opi.~raiąc sie n.a 
orzeczeniach instvtutów nauko. 
wych. stwierdzono. ź.e rok obecnv 
bedzie dla Austrii trudnv i mro-

Trudności 

Od DP'l'.·nego 1·zasu polil'Janci m'A· 
<tel'zir~ Sout11 Union Township 
(st<in P~n'<vlwania) palrulują uli­
ce.„. ''-t onowa śmie, iarką, bow1ern 
raw.v rn1eisc.:y stwierd1.ili. iż nie 
d~'«lOnu,ia funrtuszami na zakup 
beni:.vny dlll dwórh osobowych <;a-

mochodów policyjnych, a i tak mu­
sz:> ut.rzyrnywać śmieciarkę, I ra 

nie jest w~·korzystana całkowicie. 

Dotychczas nie ma doniesień, cz.11 
to ograniczenie w miasteczku wpły­
nęło na wzrost przestępczości. 

Sprawa honorowa 

- Wiem o tym. Jestem .okropnie dumna a niego, ale I de­
nerwuję się. Bo, rozumie pan, w pewnym momencie świnki 
morskie I żaby przestają już się nadawać. Potrzebna jest re­
akcja ludzka . Dlatego drżę cała, że John zdecyduje się połknąć 
tę obrzydliwą · fasolę I stanie się coś strasznego. - Westchnę­
ła. - Ale on tylko śmieje się z moich obaw. John doprawdy 
jest swego rodzaju świętym, mówię panu. 
Przerwało jej nadejście Boyda Carringtona. 
- Drień dobry Babs, gotowa? 
- Tak, Bill, czekam na ciebie. 
- Mam nadzieję, że nie zmęczysz się za bardzo? 
- Na pewno nie. Od wieków nie czułam się tak dob~ze jak 

dzisiaj. . 
Wstała I pożegnała nas obu czarującym uśmiechem. 
- Doktor Frank li n jako nowoczesny święty_. · Hm„. 

mruknął Poirot. 
- Zdaje się, że przedtem była innego zdania. Ale ona juź 

taka jest. 
- Jaka? . 
- Skłonna do dramatyzowania własnej osoby w rozm~1tych 

rolach. Jednego dnia nie zrozumiana żona, którą mąż zaniedbu­
je, k~edy indziej ofiarna, cieri:iąca kobieta, kt~ra rozpacza, że 
jest ciężarem dla ukochanego człowieka. Dziś . była pełną 
uwielbienia towarzyszką życia. Niestety, wszystkie te role są 
nieco przeszarżowane. 

Poirot powiedział z namysłem: 
- Czy uważasz że pani Franklin jest głupia? 
- ·Może nie aż tak. choć na pewno nie odznacza się wybit-

M intPli11encią 
- Ona nie iest w twoim typie? 
- A kto je~t? - parsknalem. 

Po1fnt nnn• 11Ąn<.>ri7iał nieoczekiwanie: 
_ 7„m'<nii Cl< z~·. otwórz n.~ta, wróżki torba nie jest pu­

<1.a„ 
Nim uhóvh'm ~p,tać o co mu chodzi. nkazata. się siost;.a 

·r·•v„ 11 r!a·" rr'"nvm krokit>tn prt.Pl trawę. Uśmiechnęła ~1ę 
le 'lt=i~ ~lvc:I.- ; ,. 11•";,i111i:dvm1 7(-"hHmi Wł'i.;:zł;:i rln. laborator1um 

on.i>•" 11;1 ęie znowu z p'lra rękawi<'zek w dłoni. 
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ir rnemnlym klo­
pocu' znala:I ~rę 
frnncusk.i „bojou:­
nik'~ z :leksem i 
pornografią .Terin 
R.ouer, kied11 zup«l­
nie nieonekiwa nie 

' siadl·? mu na kola­
nach. rozn<>gliżow~­
na gwiazrla retrii 
„Hol dnu•· Mi­
chele Go! berg. 

- Najpierw chusteczka, teraz t'ękawiczki. tawsie coś gdzieł 
zostawi - poskarżyła się spiesząc do miejsca, gd%ie czekall na 
nią Barbara Franklin 1 Boyd Carrington. 

Pani Franklin należała do kobiet, które stale· cOll gubią, roz­
siewają swoje rzeczy I oczekiwała, że każd:y będzie ich dla 
niej uukał. Nie tylko uważała to za rzecz normalną,, ale na­
wet była dumna, że tak postępuje. Nieraz słyszałem, jak za­
dowolona z siebie szepcze: 

- Cóż robić, mam głowę jak sito. 
Odprowadziłem wzrokiem biegnąe1t przez trawnik siostr4t 

Craven. Miała ładne t'Uchy, była zwinna i świetnie zbudowa-
na. Powiedziałem impulsywnie: , 

- Co to za życie dla dziewczyny! Nawet nie ma ko10 pie-· 
lęgnować, tylko ciągle musi coś przynos!ć i odnosić. A nie 
sądzę. żeby pani Franklin była szczególnie uprzejma czy de­
likatna. 
Odpowiedź Poirota była zdecydowanie irytująca. Bez żadne­

go powodu zamknął oczy i szepnął: 
- Kasztanowe włosy. 
Siostra Craven miała kasztanowe włosy, ale nie rozumia­

łem, dlaczego Poirot wybrał sobie właśnie ten moment, żeby 
to podkreślić. 

Nic nie odpowiedziałem. 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 

Wydaje · mi się, że to właśnie nazajątrz przed południem, 
tuż przed obiadem miała miejsce rozmowa, która wzbudziła. 
we mnie pewien niepokój. 
Było nas czworo - Judith, :Boyd Canington, Norton i ja. 
Nie przypominam sobie już, jak do tego dOll'ZłO, ale w pew­

nym momencie rozmowa zeszła na temat eutaniu:ji. 

Boyd Carrington, rzecz prosta, mówił najwięcej. Norton 
wtrącał jedynie od czasu do czasu jedno czy dwa zdania, a 
Judith milczała. Widać jednak było, że bardzo uważnie przy-

. słuchuje się naszym argumentom. ' · 
Jeżeli chodzi o mnie, to przyznałem się, ie chociaż uznaję 

różne racje, przemawiające za praktykowaniem tej metody. to 
przecież wzdrygam się na samą myśl o możliwości wprowa­
dzenia jej w tycie. Jednocześnie wydaje mi się, że zalegalizo­
wanie jej mogłoby dać rodzinie zbyt wielką władzę nad lo­
sem chorego krewnego. 

Norton zgadzał się ze mną. Dodał jednakże, te jego zda- · 
niem. mo7.na by ja ~tosować na wyraźne iyczenie pacjenta 
i to w przypadku niewątpliwie śmiertelnej choroby. 

Bnyd Carrington pow iedział: 

- No tak, ale to nie jest takie proste. Wcale nie jestem 
pewny czy ktokolwiek _ma oc hotę rozstać s1ę dobrowolnie te 
swiatem. 
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PROGRAM l 

8.00 Wlad. 8.63 Komentarz 8.10 
Melodle przyj a c:ól. 8 35 Koncert roz· 
rywkowy 9.00 Wiad. 9.05 „ Rodzina 
jak stąd do Siczecina". s z.; Z tań­
cem 1 plo>'enką lucto·. · ą po świecie. 
to.oo Wiad. 10.oa An•. ,, kalne. 10.30 
„Różs i płonący las". 10.40 Kw<or· 
let, W. Kell y, Il.OO Chwila muzy­
ki. 11.05 Nie tylko dla k!ero'J:<·ow. 
11.12 (Łl „Rytmy bar·.vy nastrnie". 
11.30 Ko ncert 12.05 Z kraju ! ze 
świa1a. 12.2~ Piosenki w duecie . 12.45 
Roln'cz•, kwadrans. 13 .l>O PneboJe z 
Toklo. !3.1.1 Dom i my. 13.30 Ka ta­
log wydawniczy. 13.35 Spotka.nie ~ 
folklor.em. 14.00 '!:..) Zagadki muzy­
czne - aud. 14.20 Sport to ldro~Jie. 
14.25 Człowiek \ srodowisko. ;4.30 
Rytmy mlodych. 15.00 Wia~. 15.05 
List z Polski„ l5.10 Z polskie.i fono­
teki. 15.35 z lekką muzą przez la >a. 
16:00 W1ad, ł6.05 Informacje lila k ie­
rowców . !6,06 U przyjaciół. Ui.U 
Antolog'.a Janu . 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 Es;rada Przyjaźni. 
17.00 Radiokurler. 17.20 Parada pio­
senki. 18.00 Muzyka I aktualności . 
18.25 Nie tylko dl.a kierowców. 18,30 
Tworcy piosenki. 19.00 Dztennl.k. 
19.15 Orkiestra PR i TV. 20.00 Wiad. 
20.05 NURT. 20.25 Muzycz.ny kale.1do­
skop. · 21.00 Wiad. n.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Koncert życ21eń. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.20 Na koto· 
gra Toshlko Youekawa. ~2.30 Repor­
taz na zamówienie. 22.45 Minireci­
tal piosenkarski. 23.00 Wiad. :!3.10 
Korespondencja z zagranicy. 

PROGRAM U 

~ 30 Wi<1d. 6.3$ Gimnsstyka. 8.45 
Po,ranr,y magazyn. 6.55 Reporterski 
kwanrans. 7.10 Soliści w repertuarze 
popularnym. 7.3-0 Wiad. 7.35 Audy­
cja . publicystyczna 7.45 Koncert po­
ranny ' 8.30 Wian 8.35 Sorawy co­
dzienne. 8.55 !nformac.le o progra­
mach PR · I TV. 9.00 Muzyka roż­
_nyct1 epo]f. 9 .~o Tu Ra d_i o _ - Mo­
skwa. Ul.OO .• Aleitsander Wielki" 
fragm. 10,20 z nagran 1<;lawestyni­
stki E · Stefailsl!;iej-Lukowicz. 10 .40 
Nie ma marginesu. Il.OO ,Od Delh i 
do Diakarty". 11 .25 Muzyl!;a. 11.Jil 
Wiad. 11.35 Choroby weneryczne :~­
dal groźne. ll.40 Alkohol alkoho­
lizm, alkohol. 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku U.50 Poradnia rodz1nn-a. 12.05 
Terminarz muzyczny. 12.45 Sonaty 
na ·skrzypce. 13.30 Wlad. 13.35 Ze 
wsl i o wsi. 13.50 Przebo.1e Rzymu. 
14.10 Więcej, lepie j, taniej. 14.25 Mu 
zyka kraju wschodzącego słońca. 
15.00 Zawsze o 1$.0l>. 15.40 s. Proko­
t!ew - pianista i kompozytor. 16 10 
Trzy plusy dla urody. 16j5 Arie i 
duety. 17.00 J. Fotek - Cykl wier­
ny. l?.20 „Sto lat Szw.ecji" - ga­
węda, 17.40 Radiolatarnia - maga­
zyn pop.-naukowy. LB.OO Z n-agra.ń 
aollstów. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa. dnia. 18.40 Urządzanie ziemi. 
19.00 „Stołeczne aktualności muzycz· 
ne". 19.30 .. W gaju przy ruczaju" 
- aud. 20.00 Report<it z XV Miedzy. 
na.rodowego Festiwalu Sztuki Współ­
czesne.i w Royan - Józef Kanski. 
20.30 Wiersze Gust<iwa La pszyń'skie­

zam ;>od TrójJ!:4 - aud. 16 .flll '&!­
ski ogród" - gra I śpiewa Ze&pół 
Iron Butterfly. 15.SO Du<iy - Instru­
ment Jazzowy, 16.00 Rozszyfrowu je­
my piosen.kl. 16.20 Powracający te­
mat „Słyszę muzykę". 16.45 . N.asz 
rol< 76. 17.00 Ekspresem przez sw1<1t . 
17.05 Muzyczna poczts UKF. 17:40 
Fotoplastykon tS.00 Muzykobrame. 
18.30 P olityka dla wszystkich. 18.43 
Koncert. w Rio. 19.15 Ks:aika ty~od­
nla. l9 30 Ekspresem przez śwtllt. 
19.35 Opera tygodnia „o:oconda". 
19.50 „Pożegnania i powroty" - odc. 
2-0.00 Z. Leer - solo w zespole. 20.30 
w erilec z dzik '.ej oliwki - '!awed a , 
20.40 Dwie gita ry i skrzypce. 21.00 
Reminiscencje muzyczne. 21.50 !.·wa 
fortepiany i tuba. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gw:azda siedmiu wieczorów -
L. Prus. 22.15 „Lalka„ - octc. 22.45 
Ba llady F. Garcii Lorki. 23.00 Od­
głosy przyrody. 

PROGRAM rv 

11.00 „Polska na morzach jwjata" 
- aud. 11.30 Leoś Janaćak - Uwer• 
tura I monolog KatU r. I aktu op. 
„Katla Kabanowa". 1·1.SS Muzy.ka. 
12.00 Wiad. lll.05 Kalendarz rolniczy. 
12.25 (L) „Za eranicami ~ miast" -
mag. 12.45 (Ł) Góralskie śpiewanie. 
13.00 Z radi<1wej fonoteki . 13.50 „Po­
seł prawdy LitwOll i inni". 14.20 
Omówienie programu. H.25 Teatr PB 
„Lawiną" - słueh. 15.20 WłóJtno 
Clapernlsa - słuch. 16.00 Wlad. 16,0S 
Muzyczny bukiet kwiatów. 16.40 (L) 
Aktualności dnia, 16.45 (L) „Przed 
l Maja w łódzkich zakładach pra­
cy". 18.50 (L) ,.10 z Bractwem Kur­
ltowYm". 17.00 (Ł) Melodie od Ozor­
kowa 1_7.10 (L) Splewa Izabela Nave. 
!7.30 (L) Polskie zespoły i soliści. 
18.05 (L) Przed koncertem w Filhar­
monii. 18.:!5 Kodeks t kierowca. 18.40 
W świecie wspotczesoe.1 humanisty­
lti . is.oo Laureaci konkursu Je~Yka 
rosyJsk1 e~o. rn.15 58 lekc1a języka 
ros. 19.30 W. A. Mozar t - „Laska­
.„.ośei Tytusa·• - opera 22.15 Opo­
\\>ieścl jak ba jka - słuch. Z2.35 Geo­
~rafia Jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6,00 TVTR - Język polski - lek• 
c.1a 2.J (Ł) oraz Matematyka - lek. 
c.1a 36 9.00 „ Mściciele" - film prod. 
radz . l2.00 Język polski dla kl. Vlll 
- Julian Tuwim. 12.30 Decyzje pięt­
nastolatków. 13.45 TVTR - Ma.tema­
tyka. - lekcja, 26 oraz Hodowla 
zwierząt - lekcja 19. 15.05 Zadania 
na drogę. predkość t cza.s. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 
Obiektyw, 17.00 Ekran z Bratkiem. 
18.05 Sztafeta pokoleń. lS.20 Przygo. 
dy Pet!. 19.30 Dziennik. 20.15 Wiado­
mości sportowe. 20.25 Przypominamy, 
radzimy. 20.3-0 Teatr Sensac.11 F. N . 
Hart - „ Wszyscy móWią prawdę• • 
cz. II. 21.25 Pegaz. 22.HI Dzielll'li.k. 
22.115 „Podró~e z Ha~awem". 

PROGRAM II 

H!.15 J"°zyk rosyjski - lekcja 29. 

DZIE!Q FRANCUSKI W TVP 

go. 20.40 Symfonie P. Cza1kowslde- 1(1„15 Bonjour Varsovle. 16.55 Pro­
st.<>. 21.W Dziennlk. 21.45 Wiad. spor- gram dnia. 17.00 Francja - jakiej 
towe. 21.50 P: eśni Trubadurów 22 IO nie znamy I. 17.15 Ta.ka będzie przy­
Przes:!ąd wydarzeń kulturalnych. szlość. 17.45 Francja . jakie.i nie zna­
~.40 l\h1zyk;i wspołczesna. 23.00 P ie- my !I. 18.00 Stara przviaźń owocu­
śni R. S~r;ius•a śpl..,wa E. Schwarz- I le. 18.15 W:elka szachownica - pro 
ltopf. 23.:JO w arl. •tr~"ll rozrywkowv. IP.20 D<;>branoc. 

t~ 30 Dz·ennik. 20.tli Wia<'lomości spor 
PROGRAM 111 ·o,•1e. 20 20 Dobrv w·e~zór tu An•en-

\ 

ne 2 20.3'\ Wirlk( festiwal fra:l<'u-
6.00 Wi;.d 6 05 Mu·,yczna ze!!:•"''n-. si<' ei "1'n~enk: c~. L 21 40 Teatr 't'V 

ka 6 .'.O P~\it•»l<ó nla ·\"s;'lstk1~n R.4S "v\a rcel 'tr11l•t · JaC'n ·es Kr\')ra Z.- • 
.\1uz.. l~aarvnka. 7 OO Ek ·nr~.;r·n I c~e ()<l nn,..,.a•' :!'.?.!:O 2~ i.!Odz nv. 23 OO 
or:1.Ę·? .;\„;o?. i·.o~ \1u1. Le~arvnk!! . 8 oo vnelk' f e~· i wal fra~cusk'ej o;osen­
Eksp· ••sem or1cz św1a 1 8 05 K er j ki c• n. 
masz otv1. s.:;o Co klo lubi. 9,00 ----------
. ? ·iteitnan:a 1 powroty" odc 
9.10 .lobl'l'l po polsku. Y,;'.0 Nasz rok 
76. 9.45 Dawoe tańce. 10.30 Ek•::>re­
sem przeł Ś\lńat. 10 35 W roli dów­
nej li ~·rankl\ n. li.OO Zyc~e ro<lzm­
ne. 11.30 .Kosmiczne'· temat;v w ;ez­
zfe. 12.05 Z kra ju i ze świata. 12 25 
Za kierownicą. . 13.00 Powtóua z 
rozrywki. 13.45 „Aleksander Wlelki" 
- odc !4.00 Poematy symfoniczne 
Karłowicza. 14.30 Wszvstko w stvlu 
folk. 15.00 Ekspresem przez śwlat. 
lS.10 Splewa.lą J. Brela . 15.30 ' Se-

z talem zawiadamiamy, te w 
dniu 21 kwietnia 1976 roku 
zmarł, opatrzony iw. aakra.mel'l­
taml, prze:ływszy lat 6S 

S. t P. 

JOZEF FLORCZAK 
długoletni kierowca. 

Wyprowadzenie drogich nam 
swłok nastąpi s kaplicy cmenta­
rza łw. Francl1zka nrzy ul. 
Rzgowskiej, dnia 29 kwietnia br. 
o godz. 17, o czym zawiadamia 
pogrątona '!N amutku 

RODZlNA 

Dnia IT kwietnia 1976 roku 
zmarł, przetywuy ta.t 61 nasz 
ukochany Ojciec, Teł~ l Dziadek 

S. + P. 

TADEUSZ 
POBOG-ZARZYCKI 

były jeniec onagu Ile 
- Woldenberg. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
29 kwietnia br. o godz. 17 na 
cmentarzu rzymsko-katolickim 
pn:y ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamiają pogrątenl w amutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
I WNUKI 

PAMIĘTAJ, MYJ RĘCE . 

przed 

do 

przystąpieniem 

przygotowywania 

pokarmu. 

W dniu 21 kwietnia 1978 roku 
po długich I clef:kfch cierpie­
niach. zmarł nasz ukochany Syn, 
Mął. Ojciec I Brat 

S. + P. 

APOLONIUSZ 
HAMZIUK 

Pogrzeb odbędzie ałę tinta Sii 
kwietnia 19711 roku o godz. 18.ł5 
z kaplicy cmentarnej na Dołach, 
o czym zawiadamia pogrą:lona 
w głębokim talu, 

RODZINA 

Dnia 21 kwietnia 1976 roku 
zmarła, przefywszy 71 lat naj­
droższa Zona, Matka i Babcia 

$. t P. 
HELENA BRASIAK 

• domu MATUSZEWSKA.. 

Msza święta tałobna I uroczy­
st!>ścl pogrzebowe aosta.ną llllpra· 
w1one 30 kwietnia 19?6 roku o go­
dzinie 11 na cmentarzu św. Józe­
fa przy uL OnodoweJ. 

życzliwych 
za.wiadamta 

pamięci Zmarłej 

MĄŻ z DZIECMl I POZOSTA­
ŁA. RODZlNA. 

Dnia 21 kwietnia 1976 roku zmarł przefywszy 8ł lata nasz naJ-
lepszy Mąż, Ojciec I Dziadziuś ' 

STANISŁAW CEDZVNSKI 
były długoletni dyre~tor w_lelu zakładów pracy przemysłu lekkie­
go, odznaciony KrzyzPm K'walerskim Ordf'ru Odro:!zenia p„Jski, 

Złotym Krzytem Za.sługi , Hnnnrowa Odznaką Miasta Łoclzi. 

!'ogrze_b odbędziP się w d~iu 30 kwietnia hr. 0 godz. 15.30 • ka.­
~:\~~i~m:~~~~~ na ZarZl'\\ '"• o czym zawiadamiają pogrąze 11 i w 

ż01'A , SYS , SYNOW.\, WNUKI l POZOSTAł,A 
ROOL:INA 
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